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_JEROZOLIMA, .19.5. - Wczoraj wie- tów z policją, któ.re miały miejsce w wielu 
czarem manifestacje żydowskie w Jerozo- 1 punktach, około stu osób zostało rannych . 
limie przybrały poważniejsze rozmiary. Policja i wojs·ko wielokrotnie oddawały sal 
Tłum manifestantów, który chcia ł przedo- wy ostrzegawcze. 
stać się w k1e:runku komisariatu regional- Późnym wieczorem policja, uzbrojona 
nego, został odparty p rzez pol icję, inie roz w palki gumowe, rozpędzała nieustannie 
szedł się jednakże. O godz. 21 po stronie gromadzące si~ w różnych dziel.nicach mia 
angielskiej liczono 10-ciu rannych, po stro sta grupy młodzieży żydowski ej . 
nj.e manifestantów 85. :Mi'ędzy innymi demo.nstra:nci wybili ka-

mieniami szyby w biurach komisarza okrę-
ARABI REDAGUJĄ KOMUNIKAT. gowego. 

Od s·t.rzałów demonstrantów żydowskich 
jeden żołn i erz angie'.·ski został zabity a dru­
gi ciężko ra1wy. 

żydzi palestyńscy zmienili nazwę „Bia-

łej księgi Palestyny" na „Czarną księ!!ę" . 5.000 zł - 29359. 78337 
~ 130545 

(ATE) 2.500 zł - 21110 21665 30961 46902 
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OPANOWANA SYTUACJA. 60 120 82068 94324 

482!~0 

104033 
122288 
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Dziś · w Madrycie defUada. 
JEROZOLIMA, 19. 5. - Dopiero po 

godz. 22 wczoraj wieczorem policja i woj­
sko opanowały całkowicie sytuację. Licz­
ba rannych manifestantów, umieszczonych 
w szpitalach, wynosi 1 OO osób. Ulice, po­
łofone w centrum dzielnicy żydowskiej, 

przed~tawiaj~ obi:az zniszczenia.. Szyby Gen Franco udekorowany orderem s·w Ferd d 
sklepow na ied nei z głównych ullc są po- • • ynan q 
wybijane i zaścielają chodniki. Manifestan- , MADRYT, 19.5. - Uroczysto ści, zwią ' 9-ej rano udekorowaniem aen. Fr.anco or-
ci g.romadzili się y rzez całą . n'.oc, byli jed- zane z . obchodem „świ~ta z'."'fc.ięstwa" w de rem- świętego Ferdynand~, po czym od­
nakze rozpraszam przez policję. Madrycie rozpoczęły si ę dz1s1aj o godl. będz i e się wielka rewia wojskowa. Wie­

czorem gen. Franc·o obecny będzie na ga­
lowym przedstawi e11iu w operze madryc-

JEROZOLIMA, 10.5. Naczelny komitet 
arabski na posiedzeniu, na którym omawia 
no „Białą K~:rnę" , wydał komunikat, w 
którym stwieroza, iż stanowisko komitetu 
pozostaje naaal identyczne ze s tanowi­
skiem delegatów arabskich na konferencję 
londyńską . Zdaniem naczelnej rady arab - · 

skiej - „Biata Księga" oparta jest na pro Przerzucan1·e arm·11· n1·em1·eck1·ch - 1 kiej. ---- i . Dn. 20 bm. o. godz. 10-ej rano o~pra-
- ! w1on.a będzie msza pontyfikalna, która za-

~~f!;l~jęh, ~~~~~~~nr;r~~~~~;;~1i~~~ P~~:~ 
jów arabskich. Komitet ma wkrótce ogło- • 
sić szczegól."Jwy komunikat, zawierający nie 
motywy odrluc enia propozycyj rządu bry-1 
tyj ski ego. 

DALSZE SZCZEGóLY. [ 

' końc z.ona będzie uroczystym Te Deum.· Po 

Zastraszy EU r OPY ' 
·~~e~0;:ń~~~vś'.~ ;~ae~s~a~ri~f~~ie a~~~~~le~~~ 

1 rem odbędzie si ę przyięc1e dla korpusu dv 
• ! plomatycznego. -

I Zap?wiedziana defilada odbędzie się w 

spoko i n ie ab ser w u ie przrgota w an ia Rzeszy. I ;;~:ę~~1~ie~, ~~:zt~;au :ar~·~cś~~~k~~~i,r~~ JEROZOLIMA, 19. 5. - W ciągu nocy · F • 
z. cz"'.artku 11a piątek . Jeroz~lima był.a wi-! ran c I a 
aown1ą szeregu burzliwych rncydentow u-
licznych i nowych zamachów terrorystycz- PARYŻ, 19.5. - Bez śladu zdenerwo-
nych. wania Francja obserwuje niemieckie przy-

W żydowskiej dzie,·1n icy J erozolimy pod gotowania wnjenne, które według pogło­
pal<'ny został budynek urzędu pocztowego, sek, lansowanych w pewnych kołach ber­
który doszczętn ie spłonął. l ińskich, miałyby być całkowicie ukończo-

Wladze brytyjskie, celem skuteczn iej- ·ne z końcem lata lub z początkiem jesieni. 
sn :go przeciwdziałania atakom sabotaiu, Oblicza się tutaj, że na zasadzie wyda­
wyłączyły prąd elektryczny na terenie ca- nych ostatnio zarządzeń wojskowych w 
łego miasta, zmuszaj c w ten sposób cle- s.ierpnh., Niemcy będą mia y pod bronL1 
mcns{rantów do zaniechania dalszych de- 2 miliony ludzi. 
strukcyjnych akcyj. Wiadomości z Berlina kładą nacisk na 

Podczas starć ulicznych demonstran- to, że w tym samym czasie po zbiorach 

, 01ocze111u sztabu !!eneralneao za nim szta 

I 
b . u b ' 

Niemcy będą i pod względem gospodar- to jak tutaj pow iadają - mogą śm i ało ba- Y. WOJ Sk z~gr.anicz.nych, ochotników wlo­
czym przygotowane n.a wszelką ewentual- wić się dalej . I ski.eh, włoskie oddziały zmotoryzowane, od 
ność. Spokój kół tutejszych nie znaczy, by 1 d~i.ały maryn~rk.i ~iszpańskiej, oddziały ar­

W Paryżu nie przywiązuj e się równi eż Francja nie brał.a pod uwagę możliwośd I m1.1 .andal~.zyjskiei, lewantyjskiej, nawa.:-­
większej wagi i do informacyj o demonstra- konfliktu. Przeciwnie, cał.a aktywność fr:in s ~ieJ, .arm11 Ja.rrama, .Guadarrama, Sommo­
cyjnych poruszeniach wojsk niemieckich, cuska rozwija się z myślą podnies·ienia do ' sie.ra, nas~ęprn~ spec:ialne batal:ony saper­
sygnalizowanych . ustawicznie z różnych maksimum pogotowia wojen nego. s~i~, dalej wo iska konne„ artyleria· lekka, 
punktów kraju. Ogło szony w „Petit Pari.sien" artykuł '"°J S~a- zmotoryz~wa·ne, ~zoigi, kompanie 

Jeżel i p.rzerzucają_:= ostentacyjnie a rmię dra Rauschninga przyjęto , jako szczególnie przecivvczołgowe .1 komp.anie karabinów ma 
Z zachodu n.a WSChóa i ze wschodu na za- doni-Osie ostrzeżenie. szynowych przeCl\\'lOt+ikze. a.rtyJ.eria zrni:>-
chód Niemcy myślą nastraszyć Europę __ toryzo\'„a~a, \A. ;·eszcie leg;on niemiecki Con 

- I ?or, za nim ~ddziały inżynierii i pontonów 
• • _ . • rntende?tura J· korpus sanitarny .. Samolot L~eutenanl de Vatsseau Paris" „ , .w01ska prz.edetilują ~ ~nundurach po-.A. . I k k - ł k - '' / lo'ńych "Z bramą na ramien;•u ze zwrotem 

l·rlnJg~~·e~lie a~D pwa r~alJOUrloORUe ~ls[learwla przeleciał szczęśliwie A tł a n tyk. i ~;~t~n:~1d:"~z;o~:i~ec;~,~~t~ ~~::~ ~;~ 
· ~ NOWY JORK, 19. 3. - Samolot fran- „Port Was'i1ington" w pobl iżu Nowego Jor/ 

~ cuski „Lieutenant de Vaisseau Paris", na- ku. Po drodze samolot zatrzymał się w Liz- j 

. MONTREAL, l 9 5. - Pociąg sp ee ja I ny śd pon ad mi as Iem' gdzie spęd ,iJi i ak: ~~~:~r.q~~ „'.' n~o ~~~~~'~o;:;~,~ ;a~~:J '~~~= ~~ n~e;,:u.i!.~~ta, na Wyspach Azorskich ; ! ~ n I V r H il ń ~ ~ i e ~ ~m ml M( ie 
ktorym wczorai para krol.ewska przybyła (czas w gronie najbliższego otoczenia, by od bnego. ponad Atlantyki.em. I Lot odbył si ę w pomyślnych warunkach · na ulicach 5 „ t ;'1„ 
d~ ~ontre~l~, za~rz~m~I . s ię po d~odze 'N począć po . trwających bez przerwy od chwi „L1eutenant de Va1ssea'U" wystartował , atmosferycznych. Za pomocą radia stale! . 
m1e1scowosc1 Tro1s 1 R1v1eres, gdz1-e zgro-1 li przybycia na zi emię kanadyjską uroczy- Vf Biscarosse w ubiegły wtorek, a wczoraj J! był utrzymywany kontakt z Francją i No-I t S?FIA, 19. ~· -:--- Doszło do d·2111011-
:r1ad~one ~łumy lud~ości z~~towały królowi stościach . Do Waszyngtonu para monar- o godz. 22 m. 47 opuścił się na lotnisko wym Jorkiem. I s racji antyrum~nsk1ch. Pochód dcmon-
1 krnlowei olbrzymią owacj ę . sza przybędzi e 8 czerw~a. strantów, na ktorego czele stali studertci 

Władze policyjne obliczają na d~ mi- """"''. ,, ,"\'„ .... „~,.~:::y - . • p f k dk ~. . i wznosił okrzyki, domagając się od Rumu~ 
liony i l ość osób, które przybyły &o M.~n- . ' ~· w OTTAWIE. -. f 85a f 8Dł:01 ft PO fe:. ćł ZDćlt:ZeDle : nii zwrotu Dobrudży. 
trealu, ,by uczestniczyć. w uwczystościach MONTREAL, 19.5. - Król Jerzy i kró W'zutr f,„a~ ·n gen wt'as ·JłrzrcJ.t ~e•10 '.U d~rrz·u ! Policji .tylko z wielkim_tru~em udało się 
zorga~1zowa~J:Ch w zw~~u z pobytem pal iowa El·żbieta opuścili wczoraj o godzinie i • H~I~ • I n !I ftl SI • ru i rozpr,~szyc demonstrantow I przyw;ócić 
ry kr~lew~kleJ . Wcz~raf po południu król 23-ej Montreal, udając si ę do Ottawy, spoko]. (ATE) 
Jerzy 1 kro. low~ E'.żbieta u.dali s ię do małe gdzie specjalny pociąg królewski oc. z.ek.iw:t PARYŻ, 19.5. - Prasa paryska na·~ jakie Francja chowa dla tych, którzy do-
go pałacu, znaidującegQ. się na wyniosło- l1f jest dzisiaj 

0 
godz. 11_ej rano. J~ •• czołowych. miejs~ach za~ieszcza artykuły I brze zasłużyl i s ię swej ojczyźnie". D 0 I ~ r 5 3 ·f.) 

o przy~ycm .m1mst: a woiny, g.ene rała Ka- . Prasa fra r.cusk~ podaje z zadowole- Ba k p . . , „ . ·; ~ •. 
sprzyck1ego: poclaie fotografie przedsta-, niem dep eszę z Berlina 0 przygnębiającymi 5 ~O ~Iski noto\~ał ,cms ra110 Ov1a1y 

Ka~t:tda wita swego· "1"1adcę. 

Olbrzymia k~rona angielska przed umieszczeniem jej na wieży parlamentu kanady.i­
skiego w Ottawie. Wysoko~ć jej wynosi 6 mefrów, waga 1100 funtów. otoczona bę­

dzie wieńcem sztandarów kanadyjskich prowincyj i miast, w~docznych na prawo. 

wiające .powitanie gościa przez gen. Ga- . wrażeniu , jakie w sferach wojskowych i f? · '. un'.y szterlingi po 24.83, fran­
meli1n, szefa francuskiego sztabu general n~ 'polityczn

1
ych Niemiec wywołała wiiadomość 1 1~ ~~w~icarsre k'l l 9.20, fran~ i ~rancuskie 

go, przybyłego w cywilnym stroju na o podróży ge.n. Kaskrzyckiego do Paryża.1 rno i{ _ iry) w os ie 17 .50 ( odcrnk1 tylko do 
dworzec. I row · 
Między innymi dziennikami „Excelsior" i 

zamieszcza (:bszerny artykut, w którym i Min Spraw W • k b g K · · 
szkicuj e sy!;vetkę generała i podaje jego • OJS owyc en. asprzyck1 w Paryzu 
bi ografię . Znaj'dujemy tu mało znany 
szczegół z okresu studiów obecnego mint­
stra woj"y w roku 1910 we Francji, '"' 
wyższej Szkole Nauk Społecznych. Cho.: 
studiował p!lnie, jednocześnie jednak brał 
udział w tajnych ćwiczeniach wojskowych 
Strzelców, zbi erających si ę w pobliskim 
lesie Fontaineblau. Kol egą gen. Kasprzy­
ckiego był wówczas dzisiejszy ambasado~ 

R.P. w Rzymie gen. Wieniawa-Długoszow 
ski. Raz w czasie ćwiczeń rozl egł się 1n ie­
spodziewany gwi zdek. Na skraju lasu po­
jawił się skaut i przedstawił jaiko oficer 
rezerwy, żądając od ćwiczących udania 
się wraz z nim na posterunek policji. 

, Strzelcy był' przeważn ie obywatelami ro­
syjskimi z Kró'lestwa. Zrozumieli, że grozi 
im wy-danie ich władzom rosyjskim i smut 
ny koniec. Ody jednak Francuz dowie­
d z i ał s i ę, że jego więźn:owie są Polakami, 
czoło jego rozpogo.ct z iło s ię: 

- Rozumiem! Myśl ałem, żeście Niem­
cy! Nie zdraclzę Was! Wiem, co to znaczy 

'

•- - w 1 być polskim patriotą ! 
fifttlł'JD ·KINO W 2 im t"godniu wvświetl3n·a filmu pt Ar.~ykuł kończy się słowami : ,.We • -- u KRESU DROGI • Fra.nq 1, doką d gen. Kasprzycki przybył w W Paryżu bawi w ~harakte~ze nieoficj~tnym minister Spraw Wojskowych gen. dyw. 

Tadeusz K~sprzyck1. Na zd~ęciu - mm. Kaspr~yc~i (pośrodku) w tm·.rarzys:hvie 
gen. Oamebn (na e.rawo ), 1 ambasadora Łukas1ew1c;za, po przybyciu na dworzec l 

l:'oc:z;. 4• 6, 8 1 10 , • • celu uzupe!rienia układów woJskowych 
:..1':lamy c e ny nałej~ct .III - 109, . Il - 1.50 I - 2 20 Da wnystkie 'seans~ •1 ~ztabów . gen.eralnych, .może być on pewny! 

· & ZL - ~ ·-~&&J&_&SQE Jl „~~ .St!~~ ~1~ z ~ł{Y.J.~~m Er.zyI~~nll.JJ.& ~ółn,9~ny w Pą.tiżll. . . 
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Haił~ : i,Kii~Y o~JWitel iołnieriem" I r:Jm 
przu1mu1e c;oraz bardzieł realną łormc tuSTOhoAui 
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Dzłi premiera! 

p A. "7E W.t MUNI 
w erotyczny m 

filmie p. t. ,,Kobieta, którą kocham" 
WARSZAWA, 19. 5. - Wc•jskowy rnsty- ślone tego rodzaju kampanii propagandowej,

1

1 
tut N. O. pisze: Siła zbrojna jest tylko je- jest pro1paganda wiedzy wojs.kowej, 
d•n:r'm z wiciu czynników zdolności obronnych Celem tej propagandy p01Winno być: a) za-
panstwa. znajomienie szerokich mas s.połeczeństwa z 

Chara k.ter przys7.łej wojny, zacierający ch.:irakterem i środkami, jakimi dysponuje 
granice między frontem a tyłami, każe nam wojna współczesna; b) elementarne uświa­
cornz bardziej zacieśniać kontakt między woj domienie o sposobach i trybie działań wo.­
sk1cm a luct.nością cywilną, której postawa jennych; c) nauczanie podstawowych zasad 
lącz1~ic ze silą. .zbrojną dopiero zadecydują o obchodzenia się z bronią i uzupełnienie po­
wyn1kach zbro,111cgo zatargu. siadanych j uż w tej dziedzinie wiadomo1sci; 

·-QI DZlś PREMIERA nowego arcydzieła słynnego real izatora MICHAELA CURTIZA p, t. ' 
ł „ 

Batalia 1'. ieusłraszonych 
I-Jasio : „J<ażdy obywatel żołnierzem" mu- d) zapoznanie z kwestia obrony tyłów w 

si zate m, zwłaszcza w dzisie.jszej dobie przyj przyszłej wojnie; e) wyjaśnienie znaczenia 
m0wa ć coraz bardzie.i realną formę. Społe- tethni'ki przćmysłowei i nauki w przyszłej 
~zeiistwo nasze musi być t.ak zorganizowane wojnic oraz możliwości przygotowania ich 
1 p17ygo;owane aby w ra~1e na rzuconej nam jeszcze w czasie pokoju do wzmożonej pra- , 

W rol . gł. :GEORGE BRENT, OLIVIA de HA VILLAND 
Epos, który wyżłabia nową 'kartę w historii kinematografii. 

wojny mogło bez wstrząsow sprostać wymo.... cy i wy.cta.jności w czasie wojny, 
gem wo,i ennego życia, Cel ten osiągnie się N_iezależ.ni e od byłych wojskowy~h (re- Warta w oko lic!::!lli.ch S ieradza _., ~darzenia. i wyp a dl(il 
wtedy, jeżeli już ohecnic nastawimy całą zerw1stów 1 w st. spoczynku) do te1 pracy I ._. . , . · · 
psych i kę spoleczną i naszą a.paratur\' go-spo- nulrżv wcią.gnąć również miejscowe kola in- . t . • ł b „ I . (- ) \Vczon!• w dmu \\ n. e i.Jows tąp1ema Pań· 
darczą na potrzeby wojny. Wpra\Vl.lzie czyn- te.lig~ncj i, L~.karze, naiuczyciele, agronoma- ! wy s ą p I a z r ze g o s_k1~g.o. P11~s XI· ob1<\I. urnc_zr.śc1e w pos1~<l~n1 e 
mki powołane przez państwo poświęcają wie 1tR·· zi:ia.1ąc warunki l'.~'.calne oraz mając 1 J::Ja~Ydk.; sw; .J.1•1a Late1?n~K1~go: Fo u~o1:zy-
dużo uwagi i pracy tym problemom nic od~ow1ed1_11e p rzygotowanie fachowe, mogą/ li ! sto~c 1a(.;h k?sc~el.ny-:h 1. oopra\\ temu Msz~ PO~-
rnniej je~nak trzeba ko.niecznie, aby w' spra- pozy!ec~n 1c pr?cować na polu przygotowania · _ , j tv~1kalne1 J?ap;ez p~wro~1I do ~al.acu Lateran-
wach związanych z obroną państw3 wziął jak sweg-o srodow1ska do obrony państwa w ra- SIE~ADZ, 19.o. - Wskutek dłur;ot.rwalych znacznej pr1,1;:,11 zeni s toi pod wodą, co utrudnia sk1ego a na zako11czeme udz1ehl zebranym 
najbnrclziej czynny i świadomy udział każdy ~11ach i zakresie swej specjalności (np. leka- d~szc~ow PO~IO~ wod.y n~ rzece War,c1e znacz komt111ikacic kdową. prze<l bazy]iJq wiernym blogoslaw1enstwa oraz 
obywatel zasobna. rzc: obrona przeciwgazowa, ewakuacja cho- n:e się podnd ~ ! wnr5puiąc z brzegow .. Pod Rzeka Żeglira (dopływ do Warty) równi eż odpustu zupelnego. . . . . 

Chodzi o to, żeby obywatel w sprawach rych i rannych, zwalczanie chorób zctkaź- Sieradzem w·1da tak si ę szeroko rozlala, ze od- gdzienieg<lz1e W} st ą pi la z brzegów i dochodzi (-) Z powodu ogł0szcnia b~yt~j skiej 
wojny nie był kcrnpletnym laikiem, żeby je nych; . na.uczyciele: obrona przeciwlotnicza, ~ię.ła dostęp do przystani LM. i K· zalała także I J o walów O'- 11cnnych. „Biał.ej Księgi" doszło w jerozoli~1e. 1 Tel-
rozumiał, gdyż wtedy zjawiska wojenne nie ll?-bro,1 cme .. m?ralne; agrcriomowie: zwiększe 1me1sce postoiu kajaków. I Woda na rzece Warcie przybiera w dalszym A".1w1e do .krwawych d~mon~trac;y1 zyd<?:V-
bęidą dlań nies.podzian.ką, czy zaskoczeniem. nie wyda1noś1 plonów, hodowli it.p. w zasto- Wybud,owar a droga okrężna również na i:. iąg u. sk1ch przec1w~o rządowi an,giclskiemu. LI<:z~ 
Wtedy też łatwiej zdobędzie się na potrze- sowaniu do potrzeb woiny). ooo ba ran~ych 1 P~~~rbow anych Vf rezullacte 
bną odporność duchową. Potrafi - jak sta- P mpag anda zagadnień wojennych powin- wczora1szych zajsc, w Palestynie wynosiła 
ry żołnierz wal~zący na fron~ie - łatwiej o- na s.tać si~ zasadniczyl'.1 o~niwem.' ':' .wycho- okol o ZOO osób. 
p_anować uczucie strachu i nie ulec popłocho wan!U wo1skowym cyw1lne1 ludnosc1, jest ona ~ ~ I • • I ~ • I ' • • •• I (-) W dzisiejsze! „defiladzie zwyci~-
wi czy panJce. I bo:""1em ~ardz,o ważkim czynnikiem zewnętrz r le ! a w l[ Ie ! r l ~ u w ~~~[fa D~l ~· ~ m I i I' 1 stwa" w. Madrycie weźmie udział a.m~asador Toteż jednym ze środków, zmierzających nej potęgi panstwa. j J 1 francuski w Burgos, marszałek Peta1n. 
t;o osiągnięcia celów, jakie muszą być nakre- j I (-) Akcja woj sk japońskich na terenie 

I • ' łów ... • koncesji międzynarodowej na wyspie Ku-

Miłosna eskapada inżyniera. 
- · 1TllA.CI& I ED•O 9KO••• -

POWO aneJ W przemgsle W n1enn1.:zgm 1 iangsu zostanie zllkwidowana. Japończycy 
.,, . ' obiecali Frnncji i W. Brytanii wycofać się z 

ŁÓDZ, D.5. - O!owny Inspektor Pracv dyr. dz ie manufaktu1y Litmanowicza przy ul. Nowo I tej wyspy. 
Klott i naczc..nik wydziału ochrony pracy w miejskiej 19 zu~tal dziś zlikwidowany. (-) Wczoraj w Ciechanowie miejscowy 
Ministerstwie Opieki Społecznej Zagrodzki, Na skutek i1•terwencii inspektora pracy, fir- pułk uJanów obchodził swe święto pułkowe. 
przyjęli de]eg,C'ję komisji centralnej Klasowych ma zobowiąz~ la się pod!li eść zarobki pracowni- Vv'ziął w n!m udział M;1rszale:~ Rydz-śm igły, 
Związków Zav odowych oraz Związku Wlóknia- kom o trudz ~~ci proi::ent, wobec czego strajk który w przemówieniu swym wyraził przc''O-

·z Wilna donosz~: 
Sąd Apelacyjny w WilHie rozpoznaJ 

sprawę ireemig.ranta z Ameryki, K lemensa 
Kowalskiego, sp.rawę, która w listo.padzie 
ubiegłego roku wywołała w Grodnie wielką 
sensację. 

Kowalski kilka dni temu przybył do 
Grodn.a z Ameryki w odwiedzi·ny do krew­
nych, poznał tu przygodnie pewną pannę 
i zakochał się w niej. Kowalski zapomniał 
o tym, że posiada w Ameryce żonę i dzieci; 
ściągnął do Grodna swoje kapitały, nabył 
·dom, za.łożył restau.rację pod firmą „Ars" 
ii .zamieszkał z ukochaną, która po upływi e 
pewnego czasu obdarzyła go dzieckiem. 

Szczęśliwy bieg pożycia wstał po pe­
~nym czasie zakłócony. Przyjaciółka upo­
'dobała sobie i:nż. śliżewskiego, sąsiada 
i rozp-0częła z nim "iebezpieczny flirt. 

Pewnego razu, ściśle 18 listopada ub. r. 
Jnż . <Sfiiewski zaprosił K-o.wal&kiego z przy.­
jadół:ltą na zabawę w. Kasyrtie Oficerskim. 
Kowalski wymówił się brakiem fraku i z.re. li 

zygnował z pójścia 111a zabawę. Na zabawę 

N • d • . I areszcie praw z1wy maJ ! 
Stan pegod, w l:.o tlai. 

ŁóDŻ, 19.5. - Dziś rano temperatura w 
śródmieściu wynosiła 20 stopni. Nainiższa tem­
iPeratura nocy ubiegłej wynosiła 17 stopni. Ci- 1 
śnienie atmosteryczne 745 milimet rów. Malr 
spadek ciśnienia 

Słabe wiatry poludnlowo-wschodnie. 

rzY. okupacyjny i:;12nwano. nanie, że pulk zawsze spełni swój u:;uwiazek. 
W towarzystwie śl iżewskiegio udała się przy Delegacji GŚ\\ iadczono, i i; rząd przychylnie (-) Dzis'ai zbierze się kapilula gn ::2-
jaciółka Kowalskiego. Kowalski po~ożył s ię ustosunkowa, ~ie do zagadnienia delegowania w ff1'MIE „ZGRZEBNA". nieiiska celem asta~cnia c!aly i po rząd!;u pe. 
spać. Późno w no~y obudził go jakiś szmer. swych przedstawicieli do komisji specjalnej po Stra jk okui:.~ c.yjny w iirmie „Z~rzelma" przr grzebu ś . p. ks. biskupa J\n:oniego u1u1·.1 za, 
Otworzył -0czy i szarym świetle, zagląda- wo ła nej -cel eu zbadania waru nków pracy w ul. Skrzywa11r. 6. który wybuchł na t\e niewr który zmarł przeżywr-zy lat 78 . 
jąceg.o do pokoju poranku, zauważył, ku Przemyśle wl(l<i en niczr m. ptacania praco\l:nikom na leżności ur!opowych,

1 I b(-) W c~wartek zwiedziła Gdynię 14.-
1 PRZł:RWANY STRAJu OKUPACYJNY. trwa nadal. oso owa wyc1ccz·!-<a honwedzkiej akadc:mi 

swemu przerażeniu, siedzącą na łóż.ku sw!l ' ' v'o1·sko e· B 1 p · I d ' 
· i Strajk prart wników handlowych w skla- ' · w I w UC n t'SZCIC z wmcn a1LC!ll 

u•kochaną, zaś obok niej - Śliżewskiego. akademii putk. K. Bcregfly na czele. 
I jutro w ~obotę wycic~zka ta przybędzie 

Kowalski wydobył spod poduszki re- o • t " ' I d do Łodzi 

;0~1 ~!~iaf:~ ~~iastz~~~~iłu~!r~:/'~i:;~j!~(~f~ Slem ygrJSOW 1rzvm era g · ·~ ml od/n; ~~tvy~~~~fJ \.~~~zę~~1~t~~;,~ii~wer;~;~ 
brauninga w twarz i g~owę. s:1iżewskiego w szopie przy ul. Dowborcz,rków 11.1 ~'r~·;~f~zi~l~z~~~~\',l3~kNc1~;,~~ó~~l;~r:1ys~l~i~~ 
przewieziono do s zpi tala, który opuścił po ~ 

1 
~yndykatow oz1e11111 1rnr1:·' w p0 isce w obec-

dłuższej kuracj i ślepy na jedno oko. . LóDż, 19. 5. - W Lodzi w szopie Łódzko . Czy nie znajdzie się ktoś, ktol;y s;ę tą &prawą ! ności wc~ewcdy Rac„ ·:iewicza i l'czr.ych 
Warsz;aw,kiego Towarzystwa Tra.nspo11owcgo przy zainterei;o\rnl? Czy nie mo7.nal.iy w j rkiś spo•ób przy i przedstawiciel! wfrdz. Po przemÓ".'cnia('h 

Sąd Okręgowy skazał Kowalskiego na ul. Dowborczyków 11 ulokowa11e jeszcze w okresie nieść pewnej ulgi nie wiadomo za co zno:;zącym ta· i pr.ezesa 3cieżv1\!'!:ir~o i wojewody R1~~ 1::c-
sześć lat więzien i a. Sąd Apelacyjny w 'Vil- świąt Bożego Narodzenin wagon - klatkę z ośmioma kic warunki zwi er1~tom ? I WICZa podl\reślajLJcych hczność na. rf'CiU z mo-
nie zmniej s zył mu karę o() połowę - do tygrr:uui, należącymi do zwierzy11ca Hngenbecka. - -- rz0m uchwnlono n;iste,!pttlar.::i rezrr11ciP; 
trzech lat. 

1 
'\1ialo to być tylko tymrzasowe. Jednak minęło już „Walny zjazd 7,v: iC?zl:u Dziennikarzy Rze-

' 
I ' 

Zł. 2. 50 
Z DOSTAWĄ DO DO M U 

kOIZńlie 
aajpopularniejH y d ziennik 

,,Ecu o~· 
TELEFON 182-48 lub 102-29 

ADRES: Z W I R K 1 2 
i PIOTRKOWSKA Nr. 11 

pięć miesięcy, a. po tygr~·sy nik.t się. nie_ zgl.~si!· u • eza-qmw i C?-YPOSpOlitej Polf'.(ei. iedn.oczące:ro dz:en-
Wyszł11 w nuę<l -')CZUi'le na Jaw Jak as bhz<'J do. J ~ibrstwo wszystk:h cbozow po!itycznych 

tfd uieokrc,;lona afrra, jakiś niemany szerozej opinii Kal'"~f I ~012·0 w b~ , · ~u I rcf)rezentuirccg-o rm:r7. to cała ooinir Pc'-lll~blicznej 7atarg ~ prawo wła·n~ści do zwie.J:z~i1e 11 '1 rn 2 . J ,ua 1n t I Sk~, pr;ystę1ruj;ic (~0 (lh 'C!d w Gdyni nad no'-
llll.ędzy HagenhHkte •• a dyrekCJł cy1,jou Sta111ew- l' li u n u ~ . l sl.mn morzem, ~tv; erd-.:a, że naród nf}}.o ·j ma 
,h · h. 'Wykołe ony parowóz i wagony I n1eztomrn1 ,wr_ir: ull:wni;.pia i r.o.th~d-0wy i;we-

Zawdzięcz.ając temu osiem tygrysów przymiera • go stant! f)Cf.it1d;11•1;:i na B2ł(yku''. 
µlcdem, gdyż nikt o nich nie pam ięta. Nikt, z wy· . Da · ~ze cbrady zj:1 zc!u poświ~cone bvły 

i ją1kiem tresera, klóry karmił je na własny koszt, do. \V ARS ZA \VA, 19. 5. - W czoraj 18 sprClwom zawodowym. · 
I póki pozwalały mu na to środki finansowe. Obecnie bm. okc·lo godz. 7-ej rano w pobliżu sta- (-;-) Podczas bm;:y na drodze przy wsi 
I w miarę momości karo1i je wyżebranym od oko· cj i kolejowej Gdańsk w poc i ąo-u pośpiesz K~ry1ow ro.w. rnctoc:~zczań sk:ego piorun 
I licznych rzeźników mięsem końskim, które z:resz.ti;i- ny m id:icy m z Warczawy do Gdyni wyko 11

1 
/'rzył w w~z ll!:l:-'~tn:cgo Józefa Gcłębicw-

1 P?wiedziawszy nawiasem - stanowi i jego pożywic- . ' . ' 1 . ~ • S C•ego ze WSI R.:ic1~z.1. 

I 
me. l e 1ł 1·,ę parowóz 1 kilka wagonow. W wy . Qolębiows!d p·;:·ażony padł trupem ·na 

Tygrysy obecnym swym wyglądem wskutek złe- niku wyi:-a·dl<u został ranny maszynista i i111C)Sru, ryato!11'c:'"t k~!l nie doznat żadnego 
1 go karmienia, ci11&11oty klatki i braku powietua wtli·.1 palacz ornz kontuzjowanych 3 kondukto- szwanku 1 woz clowlokł wraz z tmpem ge. 

I dzajij Jitość. rów spoclarza do zag1:oc1v. . . , .<-~- ) \~czoraJ odb\ly si ę w Łodzi urrczy-

!. Z
•YCJE ZGIERZA Nikt z pasażerów obraże 17. nie odniós ł. stos~i, .zw:1 zane z obchodem Chrzcściiański e 

P h k k . go. s w·efa Pracy. Po nabożeństwie w ko.ście-
rzerwa w r~c u ws u~e zataraso".'ania Ie sw. Krzyż:i czi0 nkOlwic. Chrześc. zw. Zaw 

BAR.WNł: WIDOWISKO toru trwała kilka godz111 . Jak wynika z ~ to~v. Rob. C.irzrściia11~k;ch i Resursy zebra~ 
11a stadlcnle miejskim. wstępnych dochodzeń, wi nę wypadku po- 11 i 1.e w D~rnu Lt1do1•:ym przy ul Przeiazd, 

Dnia 21 mai· a br. na stadioni'e mi·e i· <ki·in w nosi maszyn is ta, któ ry p rzy mijaniu zw rot g. zie odbv,a s ie ~k~demia. Po przemówieniu 
- . d ·1 . b d . P.1 ezesa Dębczynsk1ego , b. posła Harasza i 

Za "*-•""' o •t-cz•„ ' D HENRYKOWSKI Zgierzu, odbę.dzie s ię doroczne Świ~to PW i mcy prowa Zf poc1 <1g ze z yt uzą s zyb produkciach mw:ycz11ych 11chw Io „ .. '· 1 •• „ .„ - _..., „„ r WF na JJrogr m kt ' eg kl d . . k . . p 1 ł 't 1 . r·t . . . I. . a n~1 I czo U-

d - ł d I d a or o s a aia. się: osc1ą . a acz zmar w szp1 a u. CJe, 'Y. ( orc1. 7;Cbra11i ~ ' wic.::dzają, że Polska 
re allCJa • e o pow a a 5PtCl•I. C!hor6b sk..-n. weneryca. I „...... Sobota: o godz. 20 wiecz. przen~arsz ulicami IV CZ:Cpch h1~.,on.t .11m1:i.. ła s1e zawsze oprz~ć 

m· st k' t o· . V k PociąQ'iem tym J·echali dziennikarze na nawale rre I UL. TRAUGUTTA 9 fr. I. p, tel. Zli2_98, •a a or 1es ry 1mnaz1um .,upie~ ·iego, P W. .. ' ."' rmans oe1. 11·1!'c i tym razem, 0 ile D r K L I N 6 E R puy)mltjc od 8 _ 11 r. 1 od f\ _ 9 wlecz. Gimnazjum im. Staszica i PW szkoły Dokształ- zjazd w Gdyni. wypadki zmu~7.<J. Polske cło obrony swoich 
- . I I ś . t od "' 12 ._ poi ca jącej. gra111c,. 11czyn1my wsz~'sr'\C·. ażeby Pańsfwo 

Spee. .„,,_.., ... -nenrcanych, n lu ualnych l tU rny<'h W llł11NZlf C Wit A • - ,.:Ił/I PO · nasze 1al o d h · .,.. ..,.„ "~ ., Niedziela: Zbiórka o godz. 9 organizacyj i '· • · ' prze murze c rześcij;iń stwa c;ta-
( wło,ów) PRZEPROWAl)~IL SI!j: NA ULIC~ · - -----lll'D!ID!BUBbil!lltUIB!mS nęln na c-cle narPdri t · . 
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DR. MED. sportowych i P\\i na <lzie<lzi1'Icu Gimnazjum im. JCZMMWllWl!B ności so" i 'ii':. 1;:'". 1ro.1ni~cvch z:i.sad wol 

H r LACZ„OWA Staszica, o godz, V.45 raport na placu Marsza ł • , .. ; '. raw e.~ 1""'.C· .c1 i c emokracii. Chrze-
• a a ka Józefa Pi łsudskiego, po raporcie wrmarsz PCK -----ii•--„--- I !'~qam:.kie Z~nązk1 Zawod-0we, dążyć bę·dą Pnyjmujo od " 9-11 I ed 6-1 " ieu. 

Dr metł Henryk Ziomkewski 
Choroby weneryczne, moczoptciowe i skórne 
6...go Sierpnia 2. Telefon t 18-33. 

Przyjmuje od g - 12 I 3 - g wiecz. 
w niedziele i święta od 9 - 12 w poł. 

or. Dornstłinowa 
choroby kOb:e<:e i akuszeria 

POWR O C ll .A 
śRóDMIEJSKA 29. Te!. 134-90. 
Przyjmuje od 10 - Il l od 3 - 8 wiei.:: t . 

Specfal. chorób skórn. weneryczn. i seks•aln. 
Leczenie promieniami Reatgeaa. 

P~UDNIOW A 28, W. 201 ·IS 

polożnictwe i choroby kobiece na nabożeństwo na godz. 10-tą, po nabożeństwie '\ dalszym ciągu do rea 1i711cii zasad c,.,.loszo 
PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-t>e. I defilada. Po poludniu o godz. 14 zostaną otwar I Polski Czerwony Krzyż nych w Ei!cy.klice „Rerum Nova rum" - i 

I te awod p t któ J I da· · 1 .. Quadra:ges1!'11° Anno", mając na uwad 7.e 
Pr•yjmuj, "od•ieanlo od lf-l2 I e4 5-1 1ricc:s. z . Y s. or owe na re S< a Ją się; po-' .. . • dobro szerol<?ch. wa.rstw pracu1·acych i P:>1i-

; kazv gimnastyczne, gry sportowe, pokazy ratow I' RnluJ·e c1·eble •• Twoich. <:fwa b I t " 
Dr ID • d l u B I c z I nict~ra, .i:xi~azy . oboz~wnictwa, błyskawiczny .li c<dda'ć \~y~i;o111 e ' orrgo g-otC1wi sa wszyscy • ~ I tu rmei p1!k1 noznei( o ile zostaną odwołane me 
~. c~~ wu~c~y~ i ~~c~ a e m~tuowsk1~. stnelectwo, l~~aij e~ka 1 l~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~·~~~~~~~~~•1~~:1~~~--~~ 

UL. PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 14.>-12. (biegi na 100 rr. 1500 m, sztafeta 4Xl00, szta- I . . 
(ró& Narutowicza) feta olimp. 100X200X400X800, rzut kulą, skok w s I I:? t f (W. . I E• hl ' J 

przyjmuj~ od godz. 8-12, 13-3 I 5-8 w. dal, wzwyż, skok o tyc,;će) oraz łucznic two. za e s wo JS Qp U: e!OWJiJ 
w niedziele i święta od 9-11 rano. U<lzial w $.więck wez~ą ~zkoly powszechne z ' ' · W Tealrze mB• () 1.• 

całego powiatu 1 orgamzacie sportowe. Zawod- · 1•1leJS~Bm. 
Dr me„ EDWARD REICHER nicy poza obrębem Zgierza otrz:rmają osobne Sztuka w 3 akiach Ch rl d p I Ch - „ 

pomieszczenie, bei>P łatnv przyjazd i obiad. Ze ft es 8 8 Jl8 • tij)):IUI Sa 

A
o 111 E G A przyjmu je od 8 - 11 rano i od 5 - 8 wiecz. 

l ~ c z U I c GŁOWNA 9, ____:_ wy,ją tkiem niedziel i świąt. 
I; ., telef. 142-42. DR. D R A u li 

względu na to. że uroczys tość ta ma charakter 
prcpagandowy zostały wyznaczone bardzo ni­
skie ceny, dl a dorosłych 30 gr, a dla młodzieży 
i wojskowych 15 gr. 

NOW A ~IEDZIBA. 

Prawdziwą ucz tę artystyczną przygoto­
wał obecny .koleżeński zarz<Jd T eatrów Miej­
s.kich łodzra.nom, wystawi a.iąc ,,Szaleństwo" 
z Ireną E i ch lerówną w roli tytułowej. 

P ierwsza wielka miłct3ć przekwitającej 
panny, nieświadomej swego fizycznego wdzię 
ku steroryzowanej przez matkę-despotk~ 
i równoczesna walka tej zgorzkniałej, pełnej 
sarkazmu kobiety z bio rącym górę uczuciem, 
to dwa bieguny wśród których miata się bo­
hater'ka sztu.ki pod maską zewnętrznego pa­
nowania. Elżbleta w alczy o swe prawo do 
miłości jedyną bron ią, jak:i jej według wła-

. Elżbietę po mistrzowfJrn odegra/a p. Eichlc 
roVfna, artystką o naprawdę Wielfrirn i fascy­
nu1ącyll! ta!enc1e, d!la której . :3 rola jest jak­
by speCJal111e siworzcma. A11ror n;e mógł ma­
rzyć o lepszej wykonawczyni. P. Eichlerów­
na wcieliła się po pro;tu. w tlżbiete a dosko 
nała apar)'.cja i m.eloctyjny, naturalny głos 
nadawały 1e1 grze 1eszcze bardziej przekonY­
w~jących akcentów. Dla łodz.ian którzy w·1-
dz1eli już. , ,Szaleńsfwc" w innym wykonaniu, 
WJ'.stęp Eichlerówny w rol i Elżbiety był praw 
dz1wym ewenementem. Nie dziw przet-0 że 
przepełniona widownia niemiiknącvmi oklas­
kami dziękował~ zna.komitcj artystce za j~j 
grę, a po za!wn~ze1~1u . spektaklu długo me 
op~szcza~a w1clonv111 c1qgle wywołując o<i­
h;.rorc~y111ę Elżbiety. Na tle solowej roli Elż­
biety_, inne. P.ostacie w sztuce schodzą na plan 
drus1 totez ich wykonawcy mają trudne za­
dame do ':'Ykonani.a .. Bardzo d{ibrze odegrała 
rolę 111atk1-desp?tk1 niezawodna u . Ounajew­
S.!(a. ~aturalna 1 swobodna Zuzanna była p. 
Skt!bn1ewskn. P. Skrzydlowska niezbyt do­
brze czula się w roli Marty. 

I>' "~zv specjalistów, Porady, wizytv na miasto 
Analizy, Rentgen, Kwarc, Gabinet Dentystyczny 

c~y nna od 8-ei rano do Il wieczór. -------· - -·-.---
U:Jt4U DJilJITYSTA 

S. W A l' .N ICKA 

Choroby 1kóme i weneryczna 
CEGIELNIANA 4, tel. 100-57, 

Przyjmuje od g. 8 do 1 i od 6 do 9 wiecz 
w niedziele i świcta od &. l~l w pol. 

Pracownicze T owarzystwo Oświa towo-Kultu 
ralne Oddzi ał v. Zgierzu, które mieściło sje 
przy ul. Naru towicza 26 z dniem J5 maja zmie 
niło lokal i otworzyło własną świet l icę przy ul. 
Szerokiej Nr 4 

.D~KTóR O WOJNIE MORSKIEJ. snego zdania pOZCtstala: przer3źliwie trzeźwą UL. NAPlóR!(UWSKIEGO 65. tel. 172-33. 
(Ról! Lubelskiej). front I pietro 

przyjmuje od godz. 9- 1 w ooł. i od 3--8 w. ff RO Z A NE R ODCZYT W LóDZKIM STOW. TECHNIKÓW . logiką i nnywaniem rzeczy po imieniu, któ-
• z . . 1 • d . . p ł h .] i re aż mrozi, jak widok skalpelu chirurga. ----· - -- - -- - --··· apmvwuzrnny o e-tyt m i. otyra y o uuow t: • • • • 

- Przychodnia spec jalna dla chorych Spec. choróh weeer. skórnycb I seksualnych. okr<'ll'iw którv miał się orlhy(· d.zi ś w Lóchkim Sto''· PrzC'prowadza ona w1w1sekcję dusz, najpierw 

WE1)11:1RJCZłłYCH NARUTOWICZA 9, fr. li pi ętro TcehnikÓw, itle odbętlr-ie sir, poni eważ prelege111 ; swej płoche.i kuzynki Ma rty, nRstępnie ułom-
.łl.ł .la fe!. 128-98 orz}·jmule od 9- 1 t Ód 5- 9.30 w. zos1ał otlwolan y !łu~bowo. 1 nej i podstc;>pnej siostry Aureli i bezwzgl ędnej 

· . · czn eh i skórnych ------ Odbędzie się natominst o g. 20.15 orlrzrt i nżyni r· I ma(ki. Wybacza tylko jednemu: u:kochane-
Leczent e cAh01

1?.b v.k•rewn.cr
1
.Ywydyz'iel·in . · 1 ZNANA tel epatka - medium Grigo" wy-. rn mor-kiego Aleks1u1dra Pauly z Włłrszawy na tr. mu Slef:>111.;wi, I tóry pomimo swej przeciętna 

na IZY I • " 1 I k ' p l 1 . . . . t ł . b h t . . . ZAWADZKA 1· Tel. 206-65. bir ra szcz~śl1we numery - gwarant uiąc '".Y, mat .,Pr1ysz a wojna łltors a '. . re.egoot '~ ramar • s~1 1 Cfl ' :mL! s a się o a erem Jej serca. 

C 
, d 

9 
. ci 9 „ PORADA 3 ZL I grnną. Daje odpowiedzi - przepow1edry1 e u llc:z~ •u porusz): t~kie zngail.ne1ua, 3ak: ogolna. wa. 1 h.1ecty \\' k?ncu po dra_niatyc!-nYm. zwalcz~-

Zynna o r o "iecz. _ Astro _ Medialne. Nadesł<: ć clat e urodzenia, , trg1a rnor~kn ; Jak1P st w•r oł ·z <'~ne okręty boJowto, lllll wszv~tk1ch .PrzesZ'kod, ktore piętrzą się 
im ie, nazwisko. Adresow ać: Medium ,,Gri- j id1 rliaraktery0 tyka ; stratep:ika, taktyka i ekonomi- ną cl-rod ze, .Elżbieta staje u pr()gU wymarzo-

Dr med. ao"· Kraków, skrytka 700. k·a wojny mo.r ... kit'j. nego S'lczę~cia , powrót Marty demaskuje ma MA R K Q W ł CZ O W A 0 
' Odc·zyt prelegenta ilustrowany będzie licznymi ~ość ciuchową Stefana, .o.h~·iera . .ie.j .oczy. 1~~ 

"1ĘŻCZYŻNl!!l Mój system daje pełnie sil przezroczami. .iego rzeczywi stą wartosc 1 kaze jej wroc1c 
męskich i energi ę nawet w wieku starszym. do dawnego monotonnego bezna·dziejnego, 
Zgłoszenia po<l .• Ener~la", Kraków, Skryt· POTRZEBNY zdolny krawie~ 111. ICUl4§JU.e10 :!,e,.,~ jedno w iel'kie d10.5wiadąenie bo.r.wtszego 
~~ ~~-- ~~ 

Choroby skórno I :weneryczne. 
MONIUSZKI 2. tel. 166-35 

wznowiła Przyiecla 

.. P .. P!etraszkiewicz w rr~ i Stefana i p. Cler 
w1ns,k1. Jako Marek spełnili swe zadanie po­
p rawnie. 

Złośliwą . ułomną starą siostre Aurelię 
dobrze odegrała p. Arnoldtowa. Należv się 
spodziewać, że d1isiejsze przedstawienie 
„Szaleris!wa" z o. Eichlerówna nie będzle 
OStRtnim. -
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KLOP.O TY CHIŃSKIEJ GOSPODYNI. Kobt~t:e_poaoiowie s11nua~nt: 

Opal na wagę złota. 
Sklepiki z ... gorącą wodą~ 

Szanghaj, w maju. nym lecz krótkotrwalym i nie dającym się 
W Chinach jest bardzo maiło lasów. Wi- podsycić, dostosowano więc odpowiednie, 

dzi się je tylko w okolicach górzystych, ale jak na·jcieńsze, nagrzewające się od razu 
i tam ludność przywykła uważać drzewo za naczynia !kuchenne, aby nie trwonić napró­
skarb i nie tylko niepraktykowane, ale su- żno dobytego z takim trudem paliwa. 
rowo karnnc jest rą0rtnie pni lub gałęzi na l Aluminiowe rondle cieszą się wielkim 
opał powodzt>niem. Gotuje się w nich na Połu-

Również o wiele taniej wypada, zamiaist 
samemu zagotowywać wodę i:ść po wrzątek 
do sklepu. 

Handlarze gorącą wodą bywają oblega­
ni w raJnnycil, bardzo wcze.:;..-iych gc;::!zinach 
przez gospo<lynie, podsuwające swoje na­
czynia i śpieszące by przygotować wycho­
dzącym do pracy mężczyznom filiżankę her 
baty i miseczkę ryżu, sta,nowiące chińskie 
pierwsze śniadanie. Sprzedaje się wodę róż 
nej temperatury i w różnej cenie. 

'.'Ja. tyn~ tle powstał tu niespotykany dniu ryż, na PMnocy kluski. Ryż gotowy 
gdz:e 111dz1ej rodzaj złodziejstwa, a miano- jest w kwadrans, kluski w 20 minut, nie po­
wicie obłamywanie niżej rosnących gałęzi chlainiają więc dużo opału. Szpinak, kapu­
na drzewach, okafających, chińskie domo- stę i inne jarzyny także się rzuca na gotu­
:,two. I jącą woctę. W przeciętnym chińskim gospo-

Nie wiadomo z czego żyjący la tern m'ęż- dars~wie nie znajdzie się patelni ani bry- Konieczność oszczędzania na paliwie 
czyźni, w zimie nocą zakradają się na wsi !wanny. Nastawiai się jeszcze garnek z her- wpłynęła na kolosalny rozrost handlu goto­
i .w. mieście do ogrodów i rrzy pomocy dłu batą i na tym koniec gotowonia. wymi wiktuałatrni. Codziennie w południe 
g1e1 bambusowej tyki, za.1~ończonej bardzo Jeżeli mCi. się ochotę i pieniądze na coś jadłodajnie za bardzo niską cenę sprzedają 
ostrym stalowym haczykiem, ścinaiją łamli- smażonego lub na pieczoną wieprzowinę, tysiącami urzędnikom biurowym koszYki z 
we na mrozie gałęzie. Tym się tłumaczy, że będącą naijwiększą delicją każdego Chińczy jedzeniem. Nie wydaje się posiłków na: je­
tak wielka ilość drzew w Chinach ma do 1 ka, !kupuje się takie przysmaki w restaura- dną osobę. Zawarte w koszyku ryż, mięso, 
znacznej wysokości ogołocone pnie. cjach i garkuchniach, przy czym często się I ryba, jarzyny i korzenie obliczone są _na 

Kobiece pogotowie sanitarne" - nowa organizacja ochotnicza w A~glii na wypade 
~jny _ odbyła w Beavly (Szkocja) wielkie ćwiczenia w ratowamu zagazowat'iyd 

i transporcie rannych. 

Polano przedstawia ogromną wa·rtość i nabywa tylko „3 deka mięsa:" albo „szyję I sześciu stołowników i w każdym biurze 
przedmiot niela1da zbytku. Można przejść od kury". W żaden sposób nie opłaciłoby I istnieje, dzierżawiony przez restauraitora bu 
Chiny wzdłuż i wszerz, nie zobaczywszy 

1 

się przyrządzanie w domu tak mi·kroskopij-1 fet, gdzie się rozdziela porcje. 
r.igdzie przygotowanego narąbanego drze- nych porcyj. Terszowski. 
wa. Bogacze, mogący sobie pozwolić na ~rlJH~~~ ~tli unł liłi~ń~ł_WI 
tar.{ kosztowne paliv..-o, zazdrośnie ukrywają N 0 ...... „ e p I · d 
swójzapas. 'TT omys y mo y. które nie było przew1dz1ane. 
Ogół zaiś przeważni·e okrutnie biedującej 

czterysta milionowej ludności nie ogrzewa '"'+,, 
wcale mieszkań. Piece znane są tylko w naj 
dalej wysuniętyc'.O na północ prowincjach. 
Ogień służy wyłącznie do gotowania, a w 
braku drzewa1 używa się chrustu, słomy i 
wszystkich dających się spalić odpadków. 
Bawełnę, fasolę i wogóle wsze~kie zbiera­
ne w polu rośliny wyrywa się razem z ko­
rzeniami te się suszy i sprzedaje na opał. 

Przed pierwszymi przymrozka1mi, zanim 
pożół'knie zwarzona szronem trawa i ze­
schłe liście pokryje ziemię, wieśniacy skrzę­
tnie ścinają do ostatniego źdźbła i łodyżki 
i zbierają wysypane nasiona. 

W miasta1ch zdobywa się innego rodzaju 
materiał opałowy. W Sza.nghaju, na przy­
kład, gdzie zużywa się wielką ilość pni so­
snowych, gdyż \każdy wielki czy mały bu­
dynek musi być podparty pala1mi, wbitymi 
w mulisty grunt, gromada kobiet i dzieci 
czatuje na obciosywaną korę lub garść 
wiórów. 

Nawet popiół przebiera się starannie, 
aby nie zmarnować niezwęglonych doszczę­
tn le kawałeczków. 

Amor niekiedy używa bairdzo dziwnych 
sposobów, a•by złowić serca ludzkie i za~­
knąć je w klatce :zwanej małżeństwem. N~e 
dawno w Londynie uciekł się do prawdzi-
wie pomysłowego fortelu. . 

Panna Ludwika Beehlee weszła na uhcy 
do budki telefonicznej, aby zatelcfonać do 
narzeczonego. Właśnie zaczęła z nim rozma 
wiać, kiedy młody handlowiec mister Com­
be przestał panować nad swoim samo.cho­
dem i wjechał całym pędem na budkę, w 
której stała zakochana1 miss. Na szczęście 
skończyło się na strachu, bo i miss Ludwi­
ka, i niezręczny mister Combe odnieśli tyl­
ko lekkie rany. Odwiezi•one do szpitala ofia-

ry katastrofy wkrótce powróciły do zdro 
wfa. 

Pan Com be jest dżentelmenem: naza 
jutrz 1po wyjściu ze szpitala odwiedził pan 
nę Beehlee, aby ją przepros ić za przykrość 
którą jej mimo woli wyrządził. 

Panna Bcchlec w tych dniach wyszła z; 
mąż. Ale jej na1rzeczony, z którym rozrna· 
wiała w chwili, kiedy los „pchnął" ku nie 
pana Combe'a pozostał kawalerem. Małżo t 
kicm, zapewne szczęśliwym, byłej pann; 
Bcehlee jest... mister Com be. 

Przeznaczenie czy przypadek? W ~.cai 

dym razie trudno mówić o wo1nej woli. 

, . 
Smierlelny epilog zaluru 
mi.;dzg J\usirialłifm i lłnmonf 

Austriak Józef Chawath, lat 50, zamies·z­
l<ały w Pouvroy, żywił od dłuższego czasu 
urazę do Rlfruuna Stefana Sza1bo, lat 44. 

Stary C'nawath szukał tylko okazji, aby 
wywrzeć na Rumunie swą zemstę. 

wszedł nagle uzbrojony w siekier~) zadając 
mu śmie rtelny cios w głowę. Po delkona,nii: 
tego czynu, mordercai poszedł sobie do do· 
mLt. Wkrótce po tym aresztowali go żan­
darmi. - Zbrodniarza osf!dzono '~' 
zieniu w Arras. 

Trawa i liście płoną ogniem bardzo sil- Modele wiosennej mody na polu wyścigowym. 
Onegdaj, gdy Rumun znajdowa~ się w 

kuchni restauracyjnej Wiatraka, Chawath 

• , Maria ZUROWSKA 

?owieść 27 

Blum w Anglii 

Przywódca franc<tskich socjali„ 
s•')w Leon Blum na lotni:S!<U Cror 
ckn pod Londy:1~m w towa.rz}·· 

stwie ~ ;: ·:i-:"l::kic~' 5ccja1istv 
R. Levi'eg-0 

- To co powiedziałam, Witku, było może czymś nie­
słychanym, szalonym, ale nie mogłam dłużej dusić tego 
w sobie. Niejednokrotnie zastanawiałam się nad sobą 
i nad naszym wzajemnym uczuciem w ciągu tych miesię­
cy rozłąki. Doszłam wreszcie do przekonania, że ty ni­
gdy się nie zdradzisz choćby jednym słowem, więc mu­
siałam zdobyć się na to szaleństwo. Teraz musimy spoj­
rzeć prawdzie w oczy, musimy z całą szczerością wyzn:i:: 
sobie wszystko. Może popełniłam gorsze jeszcze szaleń­
stwo niż sobie wyobrażam. 

- Do ro, moja jedyna, kocham ciebie dawno, bard w 
dawno, od pi'erwszej chwili poznania, od pierwszego 
spojrzenia - zamilkł. - Ale przecież między nami jest 
tyle przeszkód - dokończył. - Są tak wie.lkie prze­
szkody.„ 

, - Czy jest.. inna kobieta? - wykrztusiła z trudem. 
-Ależ nie, Doruś, czyż mcgłaby być inna skorn cie­

bie kocham? 
- A więc cóż? 

·. - Pomyśl tylko o naszym pierwszym spotkaniu, 
o tym czym ja byłem wtedy. 

- Ależ to minęło i nie powróci więcej. 
- Minęło, nie powróci nigdy, ale są przecież ludzie, 

którzy wiedzą. Panna Witłowska miałaby wyjść za włó­
częgę z ul!cy? 

- Za człowieka, którego kocha i który się jej wza­
jemnością odiplaca, czyż to nie najważniejsze? 

Patrzyła mu w oczy z bliska, twarz przy twarzy, gdyż 
on stał oparty o fotel na którym siedziała. 

- To najważniejsze w naszych oczach, ale nie 
w oczach ludzi, twojej matki, brata, innych. 

- Przede wszystkim chodzi o nasze szczęście, reszta 
ro dalszy plan. Czy moja matka zważała na cokolwiek, 
gdy wyszła za człowieka, w którym się za'kochała? Co 
nas obchodzą ludzkie zda.nia? 

- Kocham ciebie tak bardzo, moja najmilsza, że pra­
gnąłbym usunąć wszel1kie przykrości, obawiam się każde­

go cienia, który mógłby dę zasmucić. Twoja miłość jest 
dla mnie niepojętym szczęściem, ale czy nie nastą.pi kie­
dy jakaś chwila żalu, może ocknienia, kiedy to szaleń­

stwo, jak się wyrazilaś wyda ci się w istocie szaleństwem. 
- Witku, mój najmilszy, jest coś o co nie śmiem py-

tać, a jednak tkwi wciąż w mojej myśli. Coś zaszla 
w twym życiu i doprowadziło do„. tego z.ałarnania! 

Ortwiłł oclerwal się od poręcz_v fotelu, nie patr1ąc na 
Dorę, przeszedł się. parę razy po pokoju, twarz jego zbla­
dla, oczy zmartwiały, stał sie nagle podobny do teP'n da-

wnego człowieka w szarym płaszczu. Dora sp.ojrzała Ml 

niego z przerażeniem, nie śmiała się ruszyć, w mózgu 
zamarła myśl, wreszcie us•pokoił się, wrócił do niej, 
w oczach miał znów zwykły miękki wyraz. 

- Przysięg.am ci, Doro, że nie popełniłem nigdy ża­
dnego czynu, którego miałbym się wstydzić, ale w moim 
życiu rozegrała się straszna tragedia; nie żądaj ode mnie 
abym ją opowiedział, każde słowo byłoby dla mnie bolę­
sne jak pchnięcie sztyletu w same serce. Może kiedyś, 

później, gdy czas upłynie będę mógł mówić o· tym i my­
śleć spokojnie, teraz j•eszcze nie mog-ę, wytrądłoby to 
mnie z równowagi. To jest jedyna moja tajemnica, należy 
już do przeszłości i nie wiąże się z niczym co nas dziś 

obchodzi. Doruś w imieniu naszej miłości zaklinam cię 

nie wspominaj mi nigdy o niej. 
- Nigdy - powtórzyła - nigdy - przysięgam, że 

nigdy o tym nie wsl"omnę. 
Zapadła krótka chwila mikzenia, po ciym Ortw~H 

rzekł: 

- P:o skończeniu roboty w Płocku, spędziłem pa;~ 

dni w Warszawie, gdzie otrzymałem wiele zamówień. 

Mam zapewnioną prac-ę na całą jesień .i zimę. Przekon:1-
łem się, że dam sobi·e radę w życiu i zdolbędę w Polsce 
nie najgorsze miej-sce wśród artystów, tym bardziej, że 

będę miał teraz najmilszy cel w życiu. Mój Boże, czy 
mogłem się kiedy spodziewać, że ta1de szczęście mnie 
spotka. 

Gwarzyli jeszcze długo i wreszcie po·stanowili za­
chow.ać na razie wszystko w tajemnicy. 

- Wątpię, aby mama lub Staś sprzeciwili się naszym 
projektom, a·Ie jeś.Ji ma być jakaś burza rodzinna, wolę 

.aby się zerwała póiniej, gdy skończymy maJ.ować kapli­
cę, tymczasem nacieszymy się nasz,ym szczęściem i nikt 
nam nie będzie przesz:kadzał - rZ'ekła Dora. 

Ortwiłł chętnie się zgodził. Obawiał się bardzo, ie 
zaręczyny jego z Dorą zo~taną niechętnie przyjęte w ro­
dzinie i wolał zyskać na czasie. Chodziło mu równiet 
i o względy praktyczne, na kt6rymi 'chciał się zastano- ' 
wić. 

- Na.uczysz mnie być statecznym człowtekiem, Do­
ro. Dotyc·hczas pędziłem cygańskie życie, no i jakoś to 
było, ale teraz musi się zmienić. 

- Już się o to nie troszcz, ja się zajmę praktycznq 
stroną życia. 

- Czy sądzisz, że Ja Aie !)Qtrafie? 
- Ma się rozumieć, że nie potrafisz i w tym tkwi ca-

łv twój urok, irdybyś się stał praktycznym człowiekiem, 

to byś wiele stracił. A·le patrz już dnieje. Przegawędzili 
śmy całą noc. Musimy się rozejść. Uścisnęli się raz je· 
szcze i wreszcie s i ę rozstali, oszołom ie n i , oczarowa'li 
szczęśliwi. 

Dla Dory i Ortwiłła rozpoczął się prawdziwie zaczaro 
wany okres życia, każda godzina dnia była pełna uroku 
Pracy w kaplicy poświęcali większą część dnia. Konn 
wycieczki dostarczały wrażeń . Or twilł był dobrym Ie 
źdźcem, potrafił ocen i ć Świetnego wierzchowca, którego 
Dora mu przeznaczyła. 01rnlica była piękna i urozmaico­
na malowniczymi widokami. Dora obmyślała codzieMi 
inną wycieczkę, o·mijając jednak sąsiednie dwory, ab) 
nie widywano ich razem. Pilnie strzegli swej tajemnicy 
jak skąpiec swego ska rbu. 

- Jak to cobrze, że nikt o niczym nie wie, że n:kt 5>'. 
o r.a~ n:e "tcr;.czy, że możemy Mbie spokojnie 
swobody ni·e iicząc się z nikim - · mówiła D.ora, n ~a, żc 

matka i 0jcl~·m bawią w Krynicy. 
Doscli j 0 i:lr.ak do przekonania, że w domu jest jedn 

osriba, 1<:tóra bacznie ich obserwuje i której trzeb<t s ię W) 

stizegać, b) la to panna Teresa. Stara panna odzn<icnl;; 
się szczególną ciekawością; rozla tane jej oczy zdavn:ły 

się -.vszystko dostrzegać i mi ała jakiś dziwny dar ~:iajdn­

wa.nia się 'CIH gdzie się jej najmniej spodziewano. l'lier;,7 
towarzyszyła Babuni do kaplicy, ale również i sama c~ę 
sto tam zaglądała, pod pozorem, że in teresuje się sztu!{ 
i lub i śledz:ć postępy w pracy. Wkradała się cichym; kr(•„ 
kami, jakby ;:ragnąc być niewidzia l ną i zaczaj ała l>;ę 

w iakimś k<}C :e może w Radzi ei usłyszenia czegoś cieka­
wego. Or:wiłł zap.ałał do niej prawdziwą a11 typatią, któ­
rą podzielała Dora. 

- Ohoc:a~:, rzadko kiedy zgadzam się ze i.daniel"" 
mego ojczyma, muszę przyz n ać, że św i etni e określi ł wy­
gląd p.anny Teresy, prawdziwie zasuszona gruszka. 

- I w dodatku cierpka gruszka, cała bieda, że ta 
gruszka ma uszy i oczy jak czarne pestki - dodał Ort \1. ·n 
ilustrując swe uwag! j akimś fan tas tycznym rysunkiem, 
a raczej karykaturą panny Teresy z podobieństwa której 
śmieli się · oboje. 

Nieraz dokazywali jak dzieciaki, śmiejąc s ię z byl~ 
czego, lub droczyli się o byl~ co. Dochod ziło r.;iwet d\' 
sprzeczek jak zwykle bywa między zakoch:rnymi. Sprze­
czki jednak k·J11c zyły się tak crnlym pogodzeniem, że D'.J­
ra mus iała si0 bro n ić przed zbyt nam i ę tną p i eszczo r~1 , 

a Witek wzdychał jak ofiara nieso rawie d li\r o śc i. 

( d. c. 111.' 
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Jl~sJ.~ JI~ 1I!! CiiAi M- LIC HWIARZ. 1~L.~r!~t!~~!l~!~LYW!~~JJ~ 
Odbyło się doroczne walne zgromadzc- - z ... K1t•co11- D&uw•1„ 
członków Stow. żoliborzan, na którym „ „ • .Ml „ ~ -a stroną sprawozdawczą oraz udziele-

absolu torium ustępującemu zarządo- Poniewat w Łodzi jest wystawa wy- Nr 87 to „zegar ścienny, który czer,.1ie 

Z Pozna,nia donoszą: I krzywdzili wierzycieli, przy czym część 
Przed Sądem Okręgo.wym w Poznaniu I przedmiotów, w szczególności aparatów 

toczyła si ę ciekawa sprawa o poszkodowa- 1 radiowych, przechowywa:.i u Marii Adam­
nie wierzycieli na kwotę 70.000 złotych. I ski ej, późniejszej żony Władysława Wasza dokonano wyborów nowych władz sto nalazków, rzecz prosta, ie musiałem ją energię z małego przeciągu". Genialny wy 

zyszenia. W dyskusji, wywiązanej po zwiedzić. Nie dlatego, abym czuł jaikiś nie- nalazek, zwłaszcza jeże~i się ma w domu 
, ło~zeniu o·kolicznościowego odczytu, zdrowy pociąg do wynalazków, lecz dla- teściową. Mały przeciąg uruchomi zegar 1 
w1ono szereg bolączek Żolibo rza, prze tego! że przewidywałem tam kopalnię hu-l zawieje teściową jedn·ocześnie . Tylko co 

Akt oskarżenia zarzucał Władysławowi ka i u Czesławy Trze~iakow~kiego, a także 
i Stanisławowi Waszakom, że działając pewi11ą część na dworcu w przechowalni. 
wspólnie w czasie bliżej nieustalonym, w W 1934 r. założo.na została firma ,,Ra­
okresie od 1937-38 roku z chęci zysku po dioświ at" , którel jako właściciel figurował wszystkim zagadnienie komunikacji. moru. Rzeczywiście, W)"na.Jazcy, ludzie wo.bić, jeżeli przeciąg qędzie duży i w ja-

* * * skądi•nąd całkiem mili i nieszkodliwi, wy- ki s1posób regulować jego natężenie? Stanisł aw Waszak, jakkolwiek faktycznie 
właścicielem miał być Władysław Waszak. 
Po pewnym czasie wśród ·kupiectwa roze­
szła s ię pogłoska, że właściciel składu przy 
gotowuje niewypłacalność. Zarzuty te oka­
zały się w dużym stopniu prawdziwe. Po­
szkodowane firmy, wobec niezałatwienia 
pretensyj przez Waszaka, sk ierowały spra-

przeprowadzonych ostatnio stawili szereg pomysłów, które mogą zwie Nr 161 - to rewelacja XX wieku. Coś, ~i--~~=~=:-~:::-.... "::~1 
ez Radę Szkolną Warszawy zapisów do dz~jące,go zabawić i całą, rndzinę rozwe- czeg?, jeszcze nie było: „ Koperta do H­
licznych szkół powszechnych na ro-1< selić. Wystarczy przeczytac katalog - prze- stów . 
9/ 40 zgłoszono ogółem 14 865 dzieci wodnik, aby zapomnieć o sytua<:ji między- Nr 164. „Guzik wymienny" m. i. do 
tórych zakwalifikawano do szkoły _:_.I narodowej i rozpogodzić swój umysł na spodni. Może być odjęty na każde życze-
66. przeciąg Có najmniej ki:lku dni. Niektóre nie. Dobrze, ale dlaczego mam go odejmo­

pomysły są kapitalne. „Przejedimy" je ko- wać? Czy nie wystarczy, staromodnie, ale 
~-...--raz; ... -Blil<.,,.---,.,...wa lej no, tak jak są umieszczone w przewod- pewnie, odpiąć? A jak odejmę i potem mi 

ni ku. się gdzieś zawieruszy, to co? 
wę do sądu. . IL 

FRANCUSKI, I) 
.KOSMETYK-SPECJALISTA 

udziela p.oniżęj 
cennych wslcazówelc-

W dzied::inie odcieni pudru - tek jak 
w dzieJzinie kapeluszy i sukien - Pa-
ryż dyktuje modę. Dlatego właśnie 
now& czarujące odcienie Pudru TokaloA 
zr>słały spreparowane przez wybitnego 
f; -incusk~ego kosmetyka • spec:jalistę. 

P@che - najnowszy odcień kwltn1tceJ 
usk wini, najodpowiedniejszy do zimowych 
!et - czarujący dla blonQ.ynek I jaśniej· 
eh brunetek. 

Oere M 2 - śllt'Zny „matowy• odcień 
smagłej cery - bardzo modny obecnie 

Paryżu. 

Rachel Dor~ - nadaje gladk1t, kremo· 
~romlenność marzycielskim typom urody -
cialnte przy wieczorowym ośwletleńlu. 

próbu) tę całą czarown11 gamę odcieni 
iestety, wiele kobiet używa niewłaściwego 

loru pudru, Nadaje to Im twardy, nienatural· 
wygląd. Jedynym sposobem dobrania wieś· 
ego odcienia jest wypróbowanie na jednej 

onle twarzy jednego koloru, Innego zaś na 
glej. Chi;tnle prześlę Pani bezpłatnie do wy­
bowanla te nowe odcienie Pudru Tokalon, 

reparowanego według oryginalnego franc:us· 
go przepisu znakomitego paryskiego Pudru 
kalon. Otrzyma Pani sześć saszetek różnych 
cleni Pudru oraz dwie tuby Odżywczych 
emów Tokalon na dzień I na noc. 
chce Pani przesiać ml tylko swoje nazwisko 
dres oraz załączyć zł. 0.50 w znaczkach na 
szty przesyłki, opakowania I Inne wydatkL 
res: Ontax, oddział 39- H Warszawa, 
ęplńska 9. 

Nr 7. „Wymiatacz kominów". WyMla- Ale .najbardziej odpowia<la mi Nr 182. 
zek rzeczywiście bardzo pożyteczny, zwła- T·o jest rzecz, którą muszę sobie bezwarun­
szcza latem, na podmiejskich letniskach. kowo nabyć : „Kasa wypłacająca automa­

Nr 9 jest nieco krępujący, ale trudn·ol tycznie gotówkę. Szybko, sprawn<ie, dokła­
Czego się nie r:obi dla postępu ludzkości! dnie". Oto właśnie wynalazek, na który 
Opiewa więc ten numer w sposób następu czekaliśmy całe ży.cie . Panowie, nie będzie 
jący: „Samoczy.n•ny spłukiwacz klozeto- już więcej protestów wekslowych! Nie bę­
wy„. energię uzyskano przez zastosowanie dzie już nigdy .płaczący.eh o forsę żon! Nie 
dźwigniowego łącznika i wagi człowieka". będzie kłopotów! Nabywajmy spo.ntanicz­
Genialny wynalazek. Człowiek wstaje i wo- nie kasę wypłacającą automatycznie, szyo­
da sama się spuszcza. Co prawda jeżelt ko, sprawnie i dokładnie gotówkę I 
czk>wiek albo dziecko jest zbyt !iekkie, to A teraz <l-0 sprawy. 
może wynalazek zawiedzie, ale na wysta-
wie powinien być wyinalazca i demonstro- PROCENTY. 
wać. Ajzyk Sz:iosman pożyczył od Chaima 

Nr 10. „Aparacik do usuwania gęsiej 

1 

Brajera 1000 złotych. Pładł cały 1938 rok 
skórki". Od tej pory nikt już z zimna nie procenty, płacił ,procenty od procentów, i 
będzie dostawał gęsiej skórki? procenty od procentów tych procentów! 

Nr 48. „l\Iodel kuli Z1iem.skiej" przewi- Słowem prócz umówionych procentów .naa 
duje Mwą. organi·zację świata. Chodzi o płacił „extra" 200 złotych, których Chaim 
drobiazg. Po prostu za pomocą podziem- nie chciał zaliczyć na poczet <lługu. 
nych wybuch&\v, trzęsień ziemi i działań Ajzy.Kowi żal zro0ibiłlo się wyrzuconych 
wulkanów zmieni się powierzchnię świata piell'.iędzy i oskarżył Chaimka o lichwę. -
w ten sposób, że wszędzie będzie przyjem- Są<l Grodzki skazał Chaima Brajera na pięć 
ny, umiarkowany klimąt. Nie rozumiem miesięcy aresztu z zawieszeniem wykona­
tylko, dlaczego ni.kt nie zakupił jeszcze pa- nia kary na trzy Jata. 
tentu na ten wynalazek. · Jerzy KrzeclO. 

---,ooo---

Ludność COP wzrosła szyhciei 
- aniżeli IJogć szkól. -

:~ 

GRYPA. PRZEZIEBIENIE 
IGLE liŁD~~ ZEllWi!:e: 

...... _,__Jda~•-. ...... KOGUTEK• 
GĄSECKIEGO 

••a n ula .•1111• 1 

• µa w TOREBKACH 

Ił Ił DI O • Ił J\ t I li. 
PIĄTEK, 12 MAJA. 

warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie . . 

15.()() Audyda dla mlodzieży 
15.20 Gra orkiestra Ro:tgłośni Poznańskiej 
16.00 D:tiennik po.południowy 
16.10 Wiadomości gospodarcze 

W wyniku rozprawy, sąd po 1przesłucha 
niu dwudziestu świadków skazał Władysla 
wa Waszaika .na 10 mies ięcy więzien i a i 1 OO 
złoty-eh grzywny, Stanisława Waszaka na 
miesiąc aresztu z zawieszeniem na trzy la­
ta, Marlę Waszakową z domu Adamską na 
6 miesięcy więzienia z zawieszen·iem kary 
na pięć lat i Trzeciakowskiego na 7 mie­
sięcy więz-ienia z zawieszeniem wykonania 
kary na lat trzy. . 

SOBOTA, 13 MAJA . . 
Warszawa I (Raszyn) 

inine Rozgłośnie Polskie 
16.20 Koncert 101istów - z Krakowa 6.30 Pie§ń poranna 
17.05 „O Józefie Pihudskim - 1woi i obcy" - • 6.35 Gimnastyka 

/ 

artykułów pośmiertnych 6.50 Muzyka s płyt 
17.25 Miniatury kwartetowe w wykonaniu kwartera 7.00 Dziennik por8ll'lly 

smyi:zkowego Rozgłośni Krakowskiej - 7.15 Muzyka s płyt 
18.00 ,.Krypta pod Wieżę Srebrnych Dzwonów„ - 8.00 Audycja dla szkół 

audycja z Krakowa 8.10-ll.OO Przerwa 
18.20 Koncert w wykcmaniu orkiestry symfonicznej U.OO Audycja dla szkół 

11.25 Muzyka z płyt 
Zw. Muzyków ChNeŚcijan i <:hc>r mieszany im. 11.30 Audycja dla poboro~ 
Mo.ninszki - z Lodzi 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 

19,00 PRZEMÓWIENIE GEN. BRONI KAZIMIE. 12.03 Audycja południowa 
RZA SOSNKOWSKIEGO, przewodnicztcego 13.00-15.00 Przerwa (programy lokalne) 
Wydziału w,konawczego N~zelnego Kornitet:u 15.oo Teatr \Vyobrdoi dla dzieci: ,O niedźwie. 
Uczcze'Dła Pamięci Józefa Piłsudskiego dJ:im tańcu" - bajka (z Krakow~) 

19.15 Koncert - z Pcnnania 15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestr1 
19.50 RepQll'taż dźwiękowy - z Warszawy, Krek'l· salonowej - 7. Lodzi ·· 

wa i Wilna 16.0U DiienniJt popOfudnfowy 
20.10 Dz:iennik wieczorny 16.08 Wiadomości go.spodarc:te 
20.20 „Ostatnie werble" - Jana Maklakiewfoza 16.20 Kronika literacka 
20.40 nW GODZIN]J: ŚMIERCI" 16.35 Polskie utwory fortepianowe - z Torunia 
21.00 Requiem Józefa Kozłowskiego w wykonaniu 17.00 Traoemi~j.a nabożeństwa majowego z kaplky 

orkie~try sym{onicznej i chóru P. R. i in. Seminarium Zagraniemego w Potulicach pod 
22.00 Andy.ejo poetycka Naklem (przez To.ruń) 

z Rozwadowa d-OnOS7lil: Potueby są Wi"'C olbrzymie i piJ.ne, a 22•25 Muzyka pohka z płyt 18,00 Piosenki w wykonaniu Lu~yny 5.iczepańskiej 
.,., -r 22.55 PrzeglQd prasy 

Specjalnie pilne potrzeby w dziedzinie mowy być nie może o tym, by lokalne sa- 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego ! (płyty) 
s21ko0łni.ctwa istnieją w mfa:stach, położo- m<>rządy rozwiązanie tych zadań mogły komunikat meteorologiczny lB.ao Audycja dla Polaków za granict 

· ł · · b k' Ud · ł · 23,05 Wiadomof.ei z Polski w j~yku francuskim 19.15 Koq:ert rozrywkowy w wykonaniu orkiestry nych na terenie C.0.P. Zbada.no w bieżą- wziąć w <:a osc1 na swe ar 1. ·z1a m- 23.15_ 23.55 Program Wansawy n Rmgło&ni wn„ńtl..lai i in. 
cym roku przez Zw.iązek Miast Polskich 33 nych funduszów publicznych w tej akcji wy Łódź, jak Raszyn, oraz: 19.35-19.40 Przerwa 
miasta, p-0łoż-0ne w. widłach Wisły i Sanu. daje się nieunikniony. 22.25 Muzyka polska - płyty 19.40 Tańce i pieśr.t polskie w wykonaniu małej or. 
Okazało się, że potrzeba budowy wzglę- 22.55 Wi.adomotlci bieź11ce I kiestry P. R. (tran&misje do Szwajcarli) w 

dnie rozbudowy bu<ly·nków szko'.łnych ist- 20.00 Audycja dla wsi 
20.15- 20.20 Przerwa 

nieje w 23 miastach. Szkolnilctw<> średnie 20.20 Szwajcanka muzyka ludowa (tr311smisja i e 

ogól•nokształcą-ce jest tu na o~ół nieźle za- 9 letn1•a dz1•ewczynka w płom1•en1•ach S7JWajcarii) o.patrzone (38 szkól), •natomiast odczuwa • 20.40 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny, 
s·ię ta·kże brak szkół średnich zawod<>wych, S d k . J lfj ł Ś d I Wiadomości meteorologiczne, Wiadomości spor„ I "r.:a&znu wgpa „ ..., ..,.„ & „ za ro z „ towe or&g Nasz program na jutro których jest tylko 13 oraz przedszkoli, któ-, a U <I' „ WW WW „ ;, „ „ 21.00 Koncert rozrywkowy w wykoonaniu małej or· 
rych jest tylko 11 na całym ba-dany:m te-, Z Barcina donoszą: Dzied sąsiadów przeraziły się do tego sto- kiestry P. R. i in. 
renie T . d k dł od · · · . · t , . ć <l . 22.55 PrzeglQd prasy · rag1czny wypa e zasze w r nme pnia, ze zam1as po~pieszy z:~ewczy.nce Z 23.00 Ostatnie windom!Xci dziennika wieczornego 

Liczba szkół powszechnych wyinosi 72. rolnika Gackiego, zamieszkałegio we wsi po.mocą, .poczęły uciekać wołając pomocy. I komunikat meteorologiczny 
Są one już dziś ,przeludni-0ne, 1nauka odby- Pturek pod Barchnem. Gacki wyszedł rano Zainim pomoc fl adeszła, nieszczęśliwa 23.0~ Wia~omości z Polski w języku niemieckim 
wa się na dwie lub trzy zmiany, a budynki z żo.ną w pole do pracy, pozostawia,jąc w dziewczynka padła .na ziemię i straciła przy 23 ·b-23·~s ~uzyk~ tanei:ma z płyt 
są sfare i nieodpowiednie. W Mielcu np. domu bez Qipieki 9-letnią córkę. to.mność. Ugaszono .na niej t'.lej ącą się bie- . . Łodź .iak Raszyn oraz: 

k ł b k · N D · k 'ł · • h }' · t h · t d · . . . . 5.30 P1eśn p>:>rarma przy sz o ach ra. boisk. ajpr!niejsze po z:1ewczyn a rzuci a na og1en c rust, 1znę l na yc m1as o w1ez1ono Ją oo szp1- s .35 Muzyka poranna z płyt 
trzeby w dziedzinie bu<lowinktwa szkolne- przy czym zrobiła tio tak nieostrnżnie, że tala. Wszelka jednak pomoc okazała się juz 11.25 Muzyka z płyt 
go odczuwają miasta: Dębica, Mielec, Roi wysoko wybu·chły pło.mienie, od których spóźnion a. Gackówna odniosła ta:k ciężkie 14.00 Pieśni ipajowe z Wieży Mariackiej - z Kra. 

wadów, Rzeszów, San.do.mierz, Sędziszów zaj ęła się na nieszczęśliwym dziecku su- poparzenia, że mimo wielkkh wysiłków le- 141k0o~a k k K . 
k, · ł · k ł k' · · . ,uzy a rozryw owa - z atow1c i Tarnobrzeg. Poza tym konieczńa jest bu- 1enka. Bezskutecznie us1łowa a ugasić na arzy zmar a w 1Lka godzin opo wypadku, 18.00 Poradnik sportowy dla robotników 

dowa wzgl. rozbudowa gmachów srl<:o'.>- &obie pł<>mienie. W :przerażerniu wybiegła nie odzyskawszy przytomności. 18.'lo Muzyka z płyt 
nych w Baranowie, Brzozowie, Leżajsku, wreszcię z mieszkania, przywołuj ąc ·na po- Tragiczny wypadek wywołał wsród lud 18.20 J~ spęd •• i~ święto? 
Łańcucie, Przeworsku, Radymnie, Ropczy- moc sąsiadów, których fatalnym zbiegiem ności barclzo wielkie wrażenie. 18·25 Wiad?mosci bportowe. lokalne 

. 20.00 Lekkie utwory fortepianowe - płyty 
cach, Tyczynie i .Zabnie. okoli.cz.n•ości również me było w domu. - 22.55 WiadO'Illości bieżące 
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WONTERKO. 

Testatorka. 
- Mówi si ę nieraz o sknerach, którzy 

e mogą zdecydować si ę na zrobienie te­
am entu, gdyż wydaje im s i ę, ż e ogałaca­

w ten sposób samych siebie ze swego 
aj ątku - mówiła żona mego not.ariusza 
w od u. 
Na palcach natomiast p.o liczyć mofoa 

eh, co niewiele mając do rozdania przera­
ają ustawicznie swój testam ent, by obd:i 
yć skąpym swym dobrem, po swej śmier 
boda,i , jak n ajwiększą ilość osób. 
- Czy typ takiego tes tato ra istniej e 

prawdę? - spy tałam z niedowierzaniem. 
- Uogólniam być może osobliwy, dość 

ezwykly wypadek: zn.a l iśmy w tej osa­
ie s tarą kob ietę imien iem Weronikę. By 
ubogą, naj b i edn iej szą ze wszystkich m!e 

kai1ców okolicznych. Pracowała jako na­
mnica całe swe życie nie krępując swej 
olności żadnym kontraktem czy umową. 
rzezyw.ała samą siebie starą kozą, której 
ie sposób przywiązać do palik a. Pos~ug i­
ano s ię ni ą na starnść do czuwania przy 
marłyc h, rozwieszania wypranej bieJ.izny, 
systowq.n ia zarzynaczowi świń przy roz­
ziale mięsa i in nych l żejszych robót. 

- Ale z nas taniem wieczoru, wracała 
iezmiennie do siebie i nic - trzaskający 
róz nawet - nie mógł skłon ić staruszki 
o nocowani.a gdzie indziej, jak w swoim 
omku, na własnym swym łóżku. 
Częściej ni ż p ieniąd ze zabi erała ze sob:i 

,pQdarki",; smażon_'.! krew kurył futro kró-

lika, wiązkę chrustu do pieca, resztę pasz!e 
tu z u<:.zty z okazji chrztu, wesela, czy sty­
py pogrzebowej. 

Toteż jej książeczka Kasy Oszczędno­
śdowej zawierała jedyną wpłatę: dwieście 
franków dar.owanych jej przez bogatego oj­
ca chrtestnego w dzień chrztu. 

Odkąd chodziła zgięta we dwoje trzy­
mając się za brzuch oburącz i nie był.a już 
zdatną do ciężkiej pra.cy, zadawaliśmy so­
bie pytanie, jakich cudów oszczędności do­
kazywała, by utrzymać się przy życiu. 

Niktby nie ośmielił się wcisnąć Weroni­
ce monetę jako j.ałmużnę w jej dłoń z od­
ciskami, mimo, że była jedyną potrzebu­
jącą wsparcia kobietą w osadzie. Musiała 
odrobić ka:żdy grosz, każdy „prezent", po­
ś lednią kawę nawet, którą przynosiła jej są 
siadk.a lub „biały węgiel" (kląby wyluszczo 
nej kukurydzy) dla podsycania ognia w zi­
mie. 

Pewnego ranka zjawiła s ię w kancelarii 
notarialnej - i niech pani nie myśli, że 
przyszł.a dlatego, że mąż mój jedynym był 
notariuszem w osiedlu! Nie. Dlatego, 7.e 
pełła dola niego grządki poziomek i salaty. 

Tak samo jak zdecydowała się dać się 
zbadać lekarzowi Durandowi dla tej przy­
czyny, że rozwieszała bie li z nę u jego żony. 

Dnia poprzedzaj ącego bytność Weroni­
ki u mego męża jej sąsiadka , akuszerka 
miejsc;owa umarła i w mi.asteczku wrzało z 
tego powodu, jak w ulu. Wszyscy delib e~o 
wali nad tym, komu nieboszczka, która nie 
mi ała nikogo z najblitszej rodziny mogła 
zapisać swoją książeczkę oszczędnościową 
i dom z ogrode!_TI 

Po r.az pierwszy wówczas w swym ży-, mać szpadla w ręku. Szafa i prześcieradła 
ciu stara Weronika pomyślała nad tym, że - sierocie Anieli, której matce pomagał.:;, 
każdy zdrowy na umyśle człowiek posia- przy wydawaniu jej na świat, bufe t i tale­
dający cośkolwiek na tej ziemi może zrobić I rze - żonie dzwonnika, zrywającej trawę 
testament. dl a jej królików; łóżka, gdzie rodzice We-

Przyszła wię<: do mego męża - nie do roniki oddal.i Bogu ducha dostać się m i ało 

not.ariusza, broń Boże, tylko do „pana Ser Jaśce, pupilce Towarzystwa Dobroczynno­
wensa" i spytała wielce podniecona: śc i , której nikt nie zrobi podarunku ślub­

- Czy. i ja mam prawo zrob ić testa- r.ego. 
ment? Dom jest przecież mój? „Pan Serwens" sporządził Weronice te-

- Czy Weronika ma spadkobierców stament nienaruszaJ1ny. Jakkolwiek nie u­
urr2wnionych do dziedz1czen ia? - brzmia miejąc a ani czytać, ani pi s.ać, uparła się za 
ło pytanie mego męża. Było ono chińszczy- brać „papier" ze sobą. 
Zi1ą dla starej kobiety. Z trudem udało się W kilka dni potem zjawiła się w kance 
inężowi memu dowiedz ieć w koń.cu, że We- !a-ii ponownie bardzo podniecona. Zrobio­
ronika miała ciotecznego brata. no zmiany w redakcji testamentu. Ta klien t 
· On w takim razie otrzyma majątek wasz ka nie posiadająca po za starymi bezwar­
w spadku o ile nie rozporządzicie się in.a- tcś1:iowymi gratami i domkiem, za który 
czej - poinformowano ją . 1 najgłupc;;zy nabywca nie d.ałby więcej nad 

- Ależ ja nie chcę tego ! - wykrzy- trzy tysiące franków sprawiała mężo.wi me­
knęła Weronika - mój kuzyn „nie zna" mu więcej kłopotu n iż najw ięksi bogacze je 
mni e przy spotkaniu! Podczas ostatniego go rejonu. 
jarm arku splunął mijając mnie na z iemi ę„ . - To jedyna jej przyjemność ! - mó-
Dlatego, że jestem biedn.a„. wił p ełen pobłażania. 

- Wobec tego trzeba zrobić testamen:, Wobec tego, że Weronika wtajemnic za 
moja Weroniko. ła mnie w tok swych testamentowych ewo-

Od owego dnia n ędzark a ta nie troszczy lucyj za uważyłam, że na li ście spadkobier-
1.a się o ni.c innego po za swym „boga- ców żadne nazwisko nie był o wykreślone . 
ctwem". Uważała, że jest w możności ob- Przeciwnie ; przybywało ich. Testatorka bu 
darzyć nim dziesięciu sąsiadów co naj- w'em uszczęśliw i ć chciał.a jak najw iększą 
mniej. 1:czl:iir znajomych swych i przyjaciół. 

- Ogród i dom - największy obiekt - D:aczego darować miała prześciera 
- przypaść miał w udziale wdowie Boni- dła An::- li, która weźmie szafę? A zegar z 
fa cii, p rzyj aciółce jej od serca; ks iążeczka kukułką \V kuchni ! Zapomni.ała na śmierć 
osz czędnościow.a - poczciwemu Bartłomie o nim jak równi eż o ślubn ej obrączce swej 
jowi, który skopywał zi emię jej ogródka, od matki całej ze szczerego złota. 
kąd wrzód W żołądku nie dawał jei trzy,-. ·-_"= lęstem _ hięgn~L il?tQ_§Z~ E,~i :::::::. mQ. 

w iła do mi ie - ale choćbym umierała z 
głoc!u, u waża łabym sobie z.a grzech ją spie 
niężyć . 

P rzyszła znów pewnego jarmarcznego 
dnia - kiedy kancelaria była przepeln;on:i 
i mąż mój wraz ze swym kancelistą mieli 
roboty wyżej uszu - postanowić o !osi'.;! 
trzech swoich czarnych kur, swych dwóch 
samiczek kró liczych i swego niedz;elnego 
szala. Ten bowiem przydałby się bardzo 
kob!ecie odnajmującej krzes ła w kościele, 
gdzie z powodu lodowatego zimna dosta­
wa ła rokrocznie bronchitu. 

Stara Weronika jednym słowem żyła od 
tąd myślą o swych spajkobiercach. Bra ła 
żywszy niż kiedykolwiek udział w ich ży­
cm. Pozbawiona braci, sióstr, dzieci, wnu­
k?w, brntan~ów, siostrzenic stworzyła so­
bie z dwudziestu rodzin krewnych z własne 
go wyboru . 

Jej wrzói;l w żołądku zabliźnił się wbrew 
wszelkim przewidywaniom. Szors tki nieco 
charakter złagodniał. żyła jeszcze dz i es ię( 
la t przerabiając swój testament nieustan' 
nie. 

- Wdowa Bonifacja zatem wzi·ę!.a jej 
chatkę w posiadanie? - wtrąciłam . 

- Niestety! - odparła pani rejentowa 
- Weronika umarł.a niespodzianie, między 
jedną redakcją testamentu a drugą . Spad­
kobierca jej naturalny wobec tego, ów ku­
zyn, któ ry sp luwał na ziemię przy spotkaniN 
z nią, odziedziczył lichy jej domek z ogród 
kiem i rupieciami. 

Tł. j. S, 
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Ja~ Ame~~ka. ~alczy . 'Syn prokuratora 
Z O Ie SZ CZ e S 11 WY m I WY pad kam I? ~u;;,~~~~i;;~~~~;k~,;=Th~:~~~·!:~~~~:;;,;:~~~ 
Skuteczne PrzepBSU bezp1•eczen„ siwa nią", jaką popełnionowAmeryce.Prawd•J- ry'ego w odludnym miejscu na równinie 

U I podobnie pod wpły\\'cm powieści krym'nal Arizony. I zabi1 ich. Mógł pozostać bez-
nych, które zalewają amerykatiski rynek karny, zawiojły go nerwy i nie mógt wró-

Nowy jork, w maju . nowa1ni są przez zarządy miejskie do stu- tnym. Dokonaino tego stosunkowo małym księgarski i ~ą chciwie pochłaniane przez cić do domu. 
Ilość nieszczęśliwych i śmiertelnyc'il wy diowania tych pomiarów i do przedkłada- kosztem przez zastosO\"an1'c prostych spo 1 d · · ł d · hl 'ek 15 1° , • m o ziez, m o z1 c opcy w w1 u - ·~ Od sześciu dni szukano obu przedsta-

paclków na drogach Stanów z1· cdnoczonych ni a miastom potrzebnych planów. Przcpro- sobów znanych tym kto' rzy p1·aco a1· '" 1 t t · l't I · b · 1 , , · w 1 „ a opę a:n1 są 1 era nie zgu ną mys ą: - wicieli firmy i owego studenta. Sądzono, 
zmniejszyła się w ciągu osta1tnich piętnastu wadzanie tvch pomiarów prlez pracowni- 1Jrzemyśle a mianowicie przez skrupt1lat11a C b łb d 1 d ł · · b d . „ _ J , • „ zy Y ym z o ny o pope nienia z ro że zginęli w tym samym wypadku au~omo-
m1esi~cy, jak wykazuje sprawozda·nie „Na- ków NRB. ogmnicża się przeważnie do wici inspe·kcję budynków i narzędzi, przez od- ni bez pozostawienia żadnego śladu"? bilowym. 
rodowej Rady Bczpieczc11stwa". kich miast. powieclnie uświadomienie pracowników i Tym raze111 chodzi o niejakiego R'ober-

Pewien chłop znalazł obu zamordowa­
nych. Burgundera nie było wśród ni.eh. 
Gdy go aresztowano onegdaj w stanie Ten 
nessee, zaczął płakać, a w końcu przyzn<;I 
się do zbrodni. 

8.500 ludzi zostało zachowanych przy Niezależnie od ruchu kołowego, NRB wprowadzanie w życie reguł bezpieczeń- ta M. Burgu:1clera, lat 22, doskonałego ut;z 
1yciu, gdyż o tyle właśnie osób więcej stra ma swój \\'łasny program bezpieczeństwa siwa. . • nia, dawnego skau ta, syna prokuratora re­
ciłoby życie, .gdyby nieszczęśliwe wypadki dla ochrony swych pracowników, zajetych '.rogram bezp1eC7:c~stwa NRB. udow~- publiki w st:inie Arizona. Jego ojciec sam 
powtarzały s1~ w dalszym ciągu w tej sa- przy 175.000 projektów po całym kraju. dn1ł p1:aco~ławcom, ze koszty ~toso,_van1a l przyznaje teraz, że źle zrobił, pozwalają~ 
mej ilości, co w poprzednich latach. Ozna- · Program bezpieczcr1stwa NRB. okazał się od~o'~' t~dnie~o programu . be~p.1eczenstw~ I młodemu Burgunderowi przeglądać akta 
cza io ta'k.źc zaoszczędzenie milionów do-1 bardzo skuteczny. Rząd federaJ.ny - naj- ~v iak1e1kolw1ek fabryce: w:elk1e1 czy r:rnle1 procesów 0 morderstwa. Realistyczne 
larów, które' poszłyby na za·kup i repera~.:Je /większy obecnie pracodawca w kraju - .1est tylko. cz~stką strat, 1a'k1e po·noszą przez szczegóły, jakie młody Burgunder znalaLł 
zniszczonej r' .uszkodzonej własności, a taki daje dobry przykład pracodawcom prywa- lckccwa1zen1e tego programu. Ch. w aktach, uzupełnio.ne fantastycznymi wy-
~ na op~1ę l~rzy i szpit~i . ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• mysłami, zaczopniętymi z powieści krymi 

vie~~:.i~;~:;,~ad~~~·ię_:S~~~~~~;~~1i~;n~~1Trz Sk pOll.CZka W aptece ~f~~~"~h~b~l~~~~rzyly w umyśle jego „kom 

' ' 

~o bczp1cczen~wa na głownych 1 bocznych , Nic łatwiejszego, jak popdnić „zbrod-
.lroga.ch w cały.m kraju. Dzięki budowie i 1 · d k ł " · eperac1·~ dróQ: NRB. prz,~rzvnia się do po-· - llllAIC ZAlłliAGOWAl.A POL„A' • a rnę os onaą: wystarczy zabić kogoś bez 

" J . .,. J I /1 ~ żadnego powodu. Jeśli nikt nie będzie 
Niększenicr .b~z.piccz~1ist\~a: ruchu kołowego Pisma polski! w Ameryce donoszą o nie reagowała na to ud ~rLcni.:m „w buz't;~" swo świadkiem Zarodni i jeśli morderca nie po 
N Stanach Z)ed.noczonycn. I miłej przygodzie, jak<! miała z prac·1dawq jego praicodawcy, właściciela apteki. Ro- zostawi przy ciele ofiary żadnego śladu, 

Drogi i ulice zostały rozsZerzone, zatrudniona w ;:1.'wnej aptece chic<1g0skicj zumic się, straciła posadę, ale nie żałuje te- nikt nie zdo!a dow i eść mu zbrodni. 
1aprawione i na' nowo f\Okryte odpowie- panna Helena Trinkl~równa. go, że nauczyła Niemca iż w obecności Pol Takiej dziecinnej metody użyl młody 
!nim materiałem . Niebezpieczne zakręty j Pracodawca jej, pc;dobno za'Ciekły hi- ki nie wolno wyrażać się ujemnie o Polsce 
11st111ięto, a równie niebezpieczne przejaz- tlerowiec, wyraził się w obecności panny i Polakach. 
ly przez tory ·kolejowe z•tąi)J'iono· tunela-

1 tt bliżająco o Polsc~. Obmzona Polka, za-
ni lub mostami. Oprócz· .tego ustawfvno w j . Dramatyczna rozmowa 
rnjb~rdz_ie_i ni:~zpiecznyc.h punktac·h od-

1
. BRY LA N TY w s IE N N I Ku 

Jow1edn1c napisy .:1 syg!Ilały. 

Podróżowanie aerop\anami zawdzięcza· 
~akże wiele administracji N~B. Pobudowa- lZ AGA D ICOWA IClłADZIEZ •A STATKU• I 
10 n:ianO\vicie wie.le now~cb lotnisk, a tak j Wielki statek patsażerski belgijski Eli- i odniósł nawet pewie.n sukces, gdyż zna-
żc poi do. l~~owaiaia . C?procz tego pobuclo- sabetville", kursujący pomiędzy Ant;ver- l azł część skradzionych diamentów na mo-1 
W3'1l? . wi~l1<te Ia!a~:?ie ?la aeroplanów I pią i Kongiem belgijskim, wrócił obecnie z st·ku kapit3ńskim i w kajucie jednego z ofi- 1 
11:zdt ~tz glown~ch l.111iJ lotn tc~yc:.h. Po.za t?'111 kolonij. Na pokładzie jeao znajdował się cerów statku. Oficer ten. został niezwłocznie 1 

piloci. posługtqą się setkami otlP,owiednJ_ch I komisarz policji Rooms, kt6ry od stycznia aresztowany i znajduje się w więiieniu śled, 
nap1sow, wykonanych przez pracpwn1kow br 'eźdz ' ci 1 t d . cl czym w Antwe11p·ii, przy czym wyp1'era s1'ę j NRB d 

1 1 
b 

1 
. · · . J 1 ąg e na ym p:irowcu, g yz o 

· na a~ 1a'c 1 z:t m owan. I teao czasu statek otoczony jest mgłą ta jem kategorycznie wszelkiej winy lub ws pół-
. . Al~ to me wszys!ko. ~otnictwo ~me:y- ,,ni~y. udziaiht w kradzieży, twierdząc, że ab-solu-1 
k?nsk1c korzysta tc:kz~ z mnyc~ pr?J.ektow Mia1nowicie w styczniu tuż przed wpły- tnie nie wie, w jaki sposób brylainty, war­
~~B: Z\.vłaszc1~~ p_o w1ęk~zych 1. mme1szych, nięciem do portu w Antwerpii shvierdzono, tości ponad 1 milion frainków, znala7.ły się 
mi<.S laco. ?cLi P1 acow111kow, ~mr01wych w l że na peł,nym morzu ze statku skradziono w jego sienniku. 
~ałym ~raiu przeprowad~a r?z'nego ~-odza- 1 ładnnek diamentów i złota, wartości 9 mi Komisarz Rooms, po powrocie i dru­
JU pomiary: Na odpow1ed111ch poni.Iarach 1 lionóMr franków. Ska.rb z.nikł z ogniotrwałej giej podróży do Konga, zape%nił władze, 
~01zysta ~1el_ce rnch kol·owy ~"' całym kra- I kasy pancernej, znajdującej się w kajucie że majdzie resztę skarbu wartości około 7 
Jll. Z porn1arow tych ko!·zystag .władze l?- 1 kaipitana. W porcie otoczono statek silnym milionów, który musi być cią1gl e jeszcze u­
j(;;l.ne przy 'rprowacłza111u w życie o.dpow1e kordonem policyjnym i nie wypuszczono ni kryty gdzieś na statku. 
dntch . kogo na ląd, przed dokładną rewizją oso- Odzie jest ta reszta afamentów i złota„ 

planow i reguł ruchu kołowego. . bistą i bagażową. sam nie wie, lecz obecność jego na statku 
~ wie\;i mi;:-.stach i stanach pcmiary te sta-\· Wyniki rew1z.ii były negatywne, wobec I n.a pewno powstrzymuje złodziei od zabra-
1owi.1 pierwszą część skutecz.nego progra- tego polecono całą spral\vę zbadać słynne- nia łupu i w końcu przyczymi się pewnego 
mu zupC\\'ni.cni~ bczpiecze11stwa w rucl'.u, mu kryminologowi komisarzowi Roomso Ni, dnia do rozwiąza.nia tej cieka"vej zagadki. 

- Czy pan przyjmie moje propozycje, panie Lewis? - To pytanie stawia na na­
szym zdjęciu przedstawiciel amerykańskie go ministerstwa pracy dr John R. Steelrnan 
(drugi od prawej strony) podczas swego arbitrażu w z.atargu górniczym. Propozy: 
cja ~du zresztą korzystna dla górników została przez Lewisa przyjęta i ::atarg zo-

stał zakończony. kołowym. lnzyn1erow1e ruchu koło\veg-.o mia który wyruszył w powtórną podróż statku --
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w llowym Jorku 

lyły premier czerwonego rządu 
, iiszpańskiego Negrin przybył z 
ynem i synową do Nowego Jor­
.. u, skąd wy.iedzie do Meksyku. 
Na Zdjęciu widLimy Negrina (w 
Dkutarach) udzielaiącego wywia 
du amervlcańskiemu dzi,ennika-

rzow.,_ 

_ ... „. ff 

Ody na miejscu k.atastrofy zjawił się prokurator, do­
któr Helner i kilku policjantów, stv.ierdzono przede wszy­
stkim, że śmierć Marka Kowlińskiego nastąpiła około dru­
giej w nocy. 

Padł on zabity rewolwerową kulą, która trafih 
w serce. 

- Samobójstwo czy zbrodnia? - oto pytania które 
zadawali sobie wszyscy i które na razie pozostawało bez 
odpowiedzi. Rewolwer znaleziony przy nieboszczyku był 
jego własnym z którym nigdy się nie rozstawał. Jedn.ak 
nieł.ad panujący w pokoj,u i rozdarta w kilku miejscach pi­
żama budziły podejrzenia, że Kowliński bronił się przed 
napadem. Doktór po obejrzeniu rany doszedł do przeko­
n.ania, że strzał musiał paść z dystansu kilku kroków. Ba­
dano więc każdy najdrobniejszy szczegół całego parta­
mentu . Nie ulegało wątpliwości, że Kowliński zosta1 
czymś zbudzony ze snu, musiał wyskoczyć z łóżka chwy­
cić za rewolwer, który jak zwykle leżał na sto1i'ku przy 
łóżku i \Yejść do g.abinetu pozostawiając w sypialni świe­
cącą się lampę przy łóżku. Piotr dopiero rano ją zgasił. 
Znamiennym wydał się wszys~kim fakt, że Piotr zastał 
gabinet pogrążony w cien1nościach. Dwa wyłączniki znaj­
dowały się w pokoju, jeden przy drzwiach od koryt.arza, 
drugi przy drzwiach od sypialni, oba łączyły się z żyran­
dolem rnieszają'cym się nad bilardem. Zachodziło pyta­
nie czy został on zaświecony a następnie tajemniczą ręką 
zgaszony, czy też dramat rozegrał się przy innym świetle, 
może, kieszonkowej latarki pana KowlińS'kiego, którą zna­
leziono pod bilardem. Również WincentY. jak i Piot: 
którzy r.ano zabrali się do sprzątania, zeznali zgodnie, Że! 
zastali zaryglowane drzwi frontowe jak i boczne wiodące 
na tarasy, jak je zamknęli wieczorem. Nie mogło być mo­
wy o napadzie bandyckim ani o zbrodni w cel.ach rabun­
kowych. żad en zamek ni·e został naruszony, w sypia1!11 
znaleziono pugilares, zegarek oraz pierścionek niebo­
sz~zyka, t.am gdzie on je zwykle zostawiał, rozbierając 

się wieczorem. 
Otworzono kasę i przekonano się, że wszystko znaj­

dowało się we wzorowym porządku. Jak wiadomo kas:i 
zawierała tylko zbiór znaczków i kilka butelek likierów. 

Piotr opowiedział o bezskutecznym poszukiwaniu klu­
czy ubiegłego wieczora. 

- Gdzie znajdowały się zwykle te klucze? - zainte-
1· esował się prokurator. 

- W szufladzie od biurka, ale wczoraj nie było ich 

tam - odparł Piotr. 
- Czy szuflada była zamknięta.; 

- Tak i pan miał zawsze klucze przy sobie. 
- Więc jakim sposobem mogły zni'knąć klucze od 

kasy? 
- Pan je często sam wyjmował, otwierał kasę wyj-

mował a1bumy i naklejał znaczki. 
- Czy wczoraj naklej.al pan znaczki w albumie? 
- Nie widziałem tego, ale być może. 
Prokurator kazał zawołać Ortwiłła, który opowiedział 

sz,czegół·owo o przebiegu wczorajszego wieczoru. 
- Czy panowie wyp+Ii dużo kc•niaku? - padło za­

pytanie. 
- Ja wypiłem trzy kieliszki, pan Kowlińs1d zdaje mi 

się więcej. 

- Wiele? 
- Nie liczyłem. 
- O której skończyła się parti.a? 
- Rozeszliśmy się o jedenastej. 
- Czy panowie zostawili pokój w porządku '? 

- W zupełnym porządku, przecież nie byliśmy pija.ii 
i rozstałiśmy się w zgodzie. 

- Czy pan dobrze znał pana K-0wliń·skiego? 
- Właściwie mało, p·onieważ widyw.ałem go rzadkJ. 
- Ale może pan coś zauwalył wczoraj niezwykłego 

w jego zachowa1niu, czy nie był on zdenerwowany lub 
poirytowany? 

Ortwiłl zamyślił się wywołując wspomnienia wczoraj­
szego wi~._GZO!"tt. 

- Nioc mnie nie uderzyło w jego 2'.:achowaniu. Ziryto­
wał się trochę zniknięciem k'luczy od kasy, ale później 
sam oświadczył, że nie ll'!a powodu do niepokoju, gdyż 
kasa nie zawiera skarbów i nie szukał więcej. · 

- Klucze znalazły się jedn.ak na posadzce przy kasie, 
więc ktoś je tam rzucił. 

- Widocznie musiało się t-0 stać. w każdym razie po 
moim odejśdu. 

- Czy pan Kowliński nie był podniecony trunkiem? 
- Nie sądzę grał bardzo dobrze. 
- O czym panowie rozmawiali? 
- Byliśmy zajęci grą, rozmawialiśmy mało i tylko 

o rzeczach banalnych. 
- A gdy panowie si~ rozeszli czy poszedł pan prosto 

do swego pokoju? 
- Tak, najbliższą drogą, to jest bocznymi schodami 

z korytarza, spotkałem doktora Witłowskiego, który za­
szedł do mojego pokoju 11a papierosa i rozmawialiśmy 
chwilę. 

- I nie ·sty~zał pan w nQcy ża·anego hałasu1 

- Noc był.a niespokojna, bo pani Kowlińska dostał" 
ataku serca, więc słyszałem kroki w korytarzu i rucll 
w domu. 

Prokurator był człowiekiem dociekliwym nie tylku 
z zawodu ale i z usposobienia. W dodatku sprawa nie na­

leżał.a do zwykłych i przedstawiała różne sprzecznośct. 

Chociaż wiele rzeczy przemawiało za tym, że pan Kow­
liński został zamordowa1ny, jednak na rewolwerze pozo­
stał wyraźny odci-sk jego pai!ca, co świadczyło wymo\\­
nie, iż ów rewolwer nie dostał się do cudzych rąk. Na klu­
czach od kasy ani na żadnych innych przedmiotach nie 
znaleziono odcisków. Jednak samobóje.a strzela do siebie 
z bliska a nie z dystansu paru kroków. Jak pogodzić z~ 
sobą te sprzecziności? Niejasną była równ i eż sprawa klu­
czy. Jak sobie tłumaczyć, że leżały one przy kasie? Gdy­
by Kowliński je znalazł po o<lejściu Ortwiłła byłby praw­
dopodobnie włożył je z powrotem do szuflady od biurk1. 
Klucze musiały odegrać jakąś rolę w tej tajemniczej hi­
storii ale jaką? 

Przenikliwe spojrzenie p-rokur.atora zdawało się prze­
szywać na wylot postać malarza jakby w nadziei znale­
Żienia w nim właśnie rozwiązan i a zagadki. 

- Jak dawno bawi pan w· Wi-Howicach? 
- Od początku sierpnia. 
- W takim razie musiał pan nie jedno zaobserwowa..:. 

Może wśród służby lub otoczenia Kowl i ński miał ja·kiego~ 

Nroga. 
- Pan Kowliński przyjechał nie dawno z Krynicy, na­

stępnie wyjechał na parę d1n,i, więc na ogół mało go wi­
działem. Sam jestem zajęty pracą malarską, nie miałen; 

czasu na obserwacje i nikt mi się nie zwierzał. 
- :Tak, tak, jedna.k pan był ostatnim człowiekiem 

który go widział żywym, może pan sobie przypomni ja­
kiś szczegół godny uwagi, czasem drobny szczegół wie­
le znaczy dla rozświetlenia sprawy. 

- Na razie nic sobie nie przypominam. 
Gdy bad.anie Ortwiłła dobiegał o końca przyszła kolej 

na doktora Witłowskiego. Prokurator był zby t doświad­
czonym aby nie zorien tować się od razu, że ma do czy­
nienia z człowiek i em który darzył ojczyma niezbyt wiel­
ką sympatią. Wyczuł to raczej niż zauważyt, poniewdż 

Staś nie zdradził się z niczym. Jeg·o zeZ'!1ania nie zawiera­
ły nic nowego lecz ł atw·o było zauważyć, że skłania się 

do hip-0tezy samobójstwa. 
- Czy są jak i eś przy'czyny na pods tawie których sa­

mobójstwo mogłoby być uzasadnione? 
Jd. c. n.) 
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tramp Flirt 71-letniego staruszka. 
- Gdynia. Zaczęło się od kupno budki owocowej 

usuwa liół. pieczenie, 
nal:irzmienie nć9. 2mit:kc:ro 
odci•ki, ~tóre po !ei kąpieli 
dojo sii; U$1>!'QĆ nawet 
po z n ok c Ie m. Pr 1 e p Is 
ui.yclo no opołtowanlv. 

Nic dziwię się już, że prywatni ludzie przychodzi się na karty do przyzwoitych 
ciągle wyszukują sobie j akieś nowe emo- znajomych, dodają ko'.ację, parę kielisz­
cjo.11ujące gry, jeżeli nawet państwa grają ków wódki, można wy.pa l ić gośdnne pa­
w różne gry, na przykład, w orła i reszkrr . pierosy, słowem żyje się ekonomicznie. Na 
Ponieważ jednak ludzie samą grą w karty wyścigach ni·kt nie częstuje kolacją, pap!e­
żyć nic mogą, dlatego w obecnej porze ro- rosy trzeba palić własne - tak że i pod 
ku zaczyna się sezon tzw. „wyścigowy". tym wzgl~dem wyścigi nie mogą trafić do 
Polega on na tym, że ludzie na wyścigi sta przekona·nia człowieka rozsądnego. 
rają si~ pożyczyć od kogoś pieniądze, aby Ale nie samym tylko rozsądkiem czło­
je móc nast~p.nie przegrać. Gra na wyści- · wiek żyje, jak się o tym przekonamy za 
gach, czyli tzw. „totalizator" polega z ko- chwilę z poniższej opowieści. 
lei na tym, że człowiek, który, posiadając NA GAPĘ. 
w kieszeni ki l kanaście złotych, nie ma za- Rozumiem doskonale Romana Budzi-
ufania do swego własnego rozumu, - że 11iaka. Lubi on podróże. Chciałby zwiedzić 

f ( 11 lt" ~I ~ l I [I r ~fęt:.~~i ~o1~~~~~~~b~1c~:~~t:kkonio:~~~vq~~~ ~;~~ !~li~~·n;:;i~e~i~st~~i.n~ ~;11j~:ite~a~!~ 
by ieszcze powierzył Je rozumowi koma-- wspólna, jeszcze jedna cecha, Romek nie 

, móg1bym to zrożumieć, gdyż istnieje na- ma p i eniędzy. A podróż bez ipie.nittdzy jest 
wet powi0clzenie : „Koń ma większy łeb, nieco kłopotliwa. 

. „ - • niech się martwi". Ale l1.1dzie, grający np. Mimo to Romek pewnego dnia zdecy­
ZJUI WarsziWY w kilku wierszach wyścigach, powierzają swój mająteczek dowa~, że ma stanowczo dosyć rodzinnej 

Budżet inwestycyjny miasta na rok bie- nogom ko~ia . Rzecz P.rosta,. że zazwyczaj Łodzi i postanowił bez względu na stan 
żący, zapreliminowany został po stronie przegryw.aJ<!, wy.gry\~aJą _zas tzw. „~uks( · finansów ruszyć w szeroki świat. Dokąd'? 
wydatków na kwotę 35 mi>'.1ionów złotych, Fuks to jest taki kon, ktory. na priosbę in- Wiadomo. Tam, gdzie jest okno na da.'ie­
co stanowi przeciętną roczną z ostatniego nych, „re.n,~mo:vanych" koni, m~ tym r~: kie lądy i oceany, gdzie jest oddech sze­

, pięciol ecia. Do chwili <Jbecnej miasto ma z~m prz~isc pierwszy do r:iety 1. spraw~c rokich mórz! Do Gdyni. 
zapewnione pokrycie, tyl·ko dla stosunkowo n1espodz1a~kę tym. w.szystk~m, ktorzy, 111e Bilet z Łodzi d~ Gdyni jest do~ć kosz-
skromnej części zapreliminowanych robót znaiąc ko111a, staw~ali na. niego. towny. Dla kogo innego st~novnł?br to 
w wysokości nie&pelma 13 i pół milio.na zł. ?becny. sewn Je?t więc sezonem k.ło- 1 przeszkodę, ale dla Romka .111e. J ak.1ms CU· 

J est to sytuacja w .najwyższym stopn•iu dla potow ~0111._ Kon 1 I~.o.n muszą wytęzac do~nym s-po~obem do~tał s.1ę bez biletu ?IJ 
miasta niepomyślna, zmusza bowiem do re- w~zyst~1e. ~Ił}_', aby d~JSC d~ mety .. N~ o- j P?c1ą.gu Łodz. - Gdy111a,_ niezwykle zmysl­
clukowania i wstrzyrn. ywania szeregu pil- g?ł czę~c1e1 s!ę t? udaje ko1;1on;. ~ezeh ko-1 nie ~hował .się prze~ kazdor.a~ową. kontro­
nych i koniecznych robót i odbija się nie- 1110111 111e udaje się, sprzedaje się J~ do r.o- Ją biletó~v 1 wresz~1e szczęsliwy 1. wcso~~ 
korzystnie na rynku pracy. Nowe roboty in ?ó.t pol.nych lu~ na ~zk~py dorozk~rsk1~, :-nal azł s;ę w G~yn1. N:estety, tutaj rad.osc 
westycyjne będą mogły być podejmowane i ez eh. ~~nom 111e ~~ale. się'. ogłasza 1n:i się i ego sko!1czyła s.1ę, gdyz na dworcu st\~1~~-
w miarę uzyskiwania pokrycia. upad1osc, co mn1eJ więcej wychodzi na dwno, ze pasazer, pragnący go opusc1c, 

* * * jedno. nie posiada biletu. Spisano protokół i -
Przedszkola, prowadzone przez Zarząd . .Jeżeli nigdy ni~ bywam na wyś.cigach Sąd Grodzki sk.azał Romana B~dzini~ka 

Miejski w Warszawie w liczbie 66, obejrnu- 1 111e ~mrn. w totailzat>ora.' to właś~te dla- na dwa .tygodme areszt~ ~ izaw1esze111em 
j ą swoją działaln1ością ponad 6300 dzieci i teg.o, ze. nie .nrnr~1 .zaufan!a. do kom. Sk~d wykonania wyroku na p1ęc •.iat. • 

Z Czi:&tochowy donosUJ: :.cm podjęła 1>11a 320 zł z sumy 500 zł, złożo11yc11 
Niecodzic1111Q aprawę rozpt1trywllł S~tl Grodzki. pr~~ niego na hiQżeezce osz--zędności n« jej i1111~ 

Na ławic 1iod,~dn} eh za5iadł11 38-letnia Antonina W dniu 23 lutego poszedł z nią znów łla p<>e~ 
Wroi1!>ka, kobieta, mająca z<t sob11 bogatą, chociaż gdyż mówił<t, że cl1ce podjąć te pieniądze i zwrócic 
mało romauty·:zn~ przeszłoór. mu. Wyszedłszy z poczty, weszła do bramy 1>rzy u1. 

Akt oskarienin zarzueal jej, że w eelu osi11gnlę• Powstańciiw śtąsłcidt, rzc~omo celem z ała:wicnia pt.­
da illlł siebie korzy6C"i 11111terialnycb, m~wnlając wn.-j ~pr„wy. Stam ick czr.kal riapr.6i:rui n11 JCJ po· 
Waw1·zyńca G., że bętlzi<1 jego prz}jadółk;i i że wrót. Sprytntt kobicta wys.Ja drngą bmmą. Poszko· 
wraz z nim 'nauęuzie owocamir, czei;o nie miltta tlowancmu nie pozo;tało n ic innego, jak zameldo„ 
zemiaru uczynić, W)ludzlła od niego 500 zlotycb, wnć znów o ws2)stkim policji„. 
które aobie pr1.ywła"'7l'Zyla. Ni.-! by nie było w tym Na r n1'Jl c.wie ookarwna nie p;·zy;onała 11i.ę 411 
nadzwyczajnego, bo takie epilogi „miłoi;11yd1" z~- winy, twford zą ·, ze G. ch'•·e~w~ł jej małżc:"t,twv, 
pplów niejednokrotnie wiją ~ię przedmiotem rGz· mó·„·iąc, ie jcbt wdo'lw:cm i czfow.i.eki.cm 111u.fętH Y1tt· 
praw sądow) i:h, - f:d)hy nie fakt. że poszkodowa· Ona zgoclzila się na 111nłżci1s!wo, potem .ic1:11ak rlo· 
uy ma łat 11. !'osiadał on nierul'homość w Sosno". \\iedzida się, że C . jest ionat). Z sumy, złe~~łlej 
cu i, spuedaw,zy ją, poetanowil n&b)'Ć juki „hnn- pr1.t:.-v: G. na jej imię, podjęła 1()9 d. Gd y poliq. 
<lelek" w Cr,ę•tochowie. Pnecz)1l!WSty w .sosnowiec- P""'l~złu do ni~j, zwró1·i!>S k-;ężec:rl;ę 11a ~ zł i 
kiej gazecie oglos1~nie "biura i.nf.ormucyj.nf'go'' He- 70 :tl gotówk11. Poni.ewui potem policja wró r lta jeJ 
leny Połrzykowcj, zwródl >ię do niej i <1lrzymni J.,ir,żeczkę, bo C. zloz)ł o>wiadezenie, że p<tm:,)dze 
li~t do Wroń~kicj w Czę>to:howi.e, polecttfocy l>v da1 jej d0Lrn1·•1'łnic, podjęła •mów 200 iii w ob«>nrn­
jako solidnego obywa!elu„ Polczyk-0wa napisała, te ~ci G„ następnie re6l.lę i cldllła Dili zwról'ił p!t:· 
może sie zatrz„mec u Wrońokiej kilka d11; jako niądze w K8misar'1v·ie. On jc.<ln1tk "'F"·.ał jej fil ~· 
sublokator. Na dt·ugj dzień po prz)'je:idzie J0 Cr.ę- niądw z r~ki na ulicy pn.cd pocz~. 
sto~howy G. rozpoc1.ęł pertra!i:tacje z niejakim Zja„ Poszkodowany G. oś1" iaflczyt na rOZ':'.ll'~1dc, Ztl 
wionym w fprawic kupna budki owocowej. Tytułcnij zarówmi Pol<-Zykowt1, j~·k i o-;~rnrion11 wfo1'h '.~lł, te· 
zn datku dał mu 50 tł, na które otrzymał po-kwit o- jest człowicl;:i.em ż.on:it~·m. Z:.iwnrl on z \\ roi1sk'! u. 
wanie i kwit wręctył '\V rnii;,ki.ej, gdy! llOt<i! l>ię ;. mowę, źe Zl>>tauic jego prr.)jnciófką. lJtnffWa ta \rw­
zamiarem prowadzenia w:pólnic z rri11 handlu, il.• Ia do1ęd, do!'óki nie ~krndła mu pienitiiłzy . Przy 
najprawdt1>podobniej i z innymi zamiarami, jak tu w1>l11de ,przez o· a.rŻOUjj pic.nięćhy tła pOC'JJ::ie W1· 

oam przyznał. Poriieważ był człowiekiem żom1ty11., mienił jej :.>1mls.nety na bifon w wysokości 200 zł, 
nie mogło octpd61'ie być mowy o małi:eń::twie. nic wied;i:ir, Z.a "~·mienia swoje 'wła,ne pienądze. 

Później dowiedzillł się od Zjawionego, że Wroi- Po prze;łuchnniu iimycb ~wia.dków, S<!d dosr.edl 
J<:a odebrała ocl niego SO zł, s~antażuj4e 10 groźbą do przekonania o winie 11ska1"6o.ncj, króra nie cie­
zacleuu.ncjowama, że w)·stawił ł1ieostemplD4'·iine P"' szy sig dobrą rcpńtacfa (ałui:ana była na 8 ruiC'blę· 
kwitowanie. cy więziooia z zawieszeniem) - i skazał ją na ro" 

w dniu 15 lutego G„ na prośbę Wrońtkiej, uueł więzi.t'flfo. P.e og:ł1i>zcl'liU Wll'Oku, <>skarźydd publi. 
się 9. niQ na pocztę, gdrż - jak mó-wiła - eh~„ czny wTI.i.ósł o zutosowa.nie środkn u.pol:ii„gawczr. 
podj~(i pacę dntych z ksio~eaki 0Eze~-0~ei. Pót:· l go w po~aci «resziu, e uwa~i na wysoki wymiar 
niej się okaulo, że :do?;yh ona ua kaiąieczkę 5'} r:ł, .kary. Są.d polecil areoztow<1f skatat;l§.. 
które r,kradła mu z kieszeni. Po stwierdzeniu łegv 
faktu G. złożył w Komisariacie P. P. meldunek o 
krachidy, jednak nu milne prośuy 'Wm-6ekiej, od. 
wolał potem tw meldunek. nie wiedzą('. że tymcza„ 

Dll DI O ·li l\Cl H. 
PIĄTEK, 19 MA.JA . I 

warszawa I (Raszyn' 1 
i ltine Roz_głośnłe Polskie. 

SOBOTA, 20 MAJ.A. 
Warszawa 1 (R-aszyn} 
in1ne Rozgłośnie Polsk~. 

6.30 Pid6 poranna 
6.35 Ci.n1n astyka 
6.50 .Muzyka & płyt 
i .OO Dziilnnik pot·an~ 
7.15 Muzyka z płyt 
8.00 Audycja dla stkó! 
ll.1~11.00 Pricrwa są pr. zeważn ie rozmieszczo1ne na peryferiac'h 

1 

~~n moze w1~dz1~c .czy 1. j~k gwałtownie Jerzy Krzeckt. 
stolicy. Zadaniem ich bowiem jest przede 1 .ile i:otrzebuię p1.e1~1ę~zy 1 Jak ~zy?ko n~a 
wszystkim dostarczanie odjJOwiecl.nich wa- b1egac, aby.m . wła~nt~ Ja wygra~. ~te lub~ę JAIC POWSTAJĄ KAM!ENAE ŻÓŁCIOWE. 15.00 Audycja dla mlodzi,i.źy 

t d J J d 1~.20 Poradnik 5IJOrtowy 
runków rozwojowych i wychowawczych ~iarno r~wienia ~i~nię zy. eze 1 wy. aię Ody żółć zostaje wydalana z wątroby Je. 15.30 Muzyka obiadowa w wykoru1tti11 •rkiwr~ 

11.00 Audycja dJa 5"'k1)ł 
11.25 i\foz3·ka -:Z płyt 
11.30 Audycja dla poborowych 

najuboższej ludności miasta. Według zawo- Je ~.a :voc!~ę, to i Ja mam ~ teg~ ~rzyJ~m- niwie w pccherzyku Zołciowym zbierają s!ę --~R!""o.;.,i:~:i;ł'"'o""śn"i'i~I'!">o""w-„-.ń-~ki-i-ei-· _ _.. ___ „ ___ _ 
dów rodziców dziieci uczęszczai·ących do nosc, 1 panstwo. n.ia zysk, 1 kna1p1a, r.z iest zbvt wielkie jej zapasy, żółć ulega gęstn1en1t1 -

adowolo J el eg am a vysciaach gdyż zawarta w nici woda wsysa sle w ścian 16.0U Uzlennlk popołudniowy 
przedszkoli miejskich robotników jest 55 z . ny .. ez 1 prz r n ' 1" ' ki pęcherzyka i wskutek tego zastoju żółcl 16.08 Wi11domoM gei;poda~ze 
procent, drobnych rzemieślników - 32% . zadowo'.one i est t!'!.ko t?warzy.stwo, c1ąg.ną tworzą się w niej osady. Osady te zbljaią się 16.20 Rozmowa z chorymi - ze Lwww:i 
Na terenie przedszkoli współpracuje z Za- ce zyski z lud.zk1ei na1wnośc~~ I w ~~ole w grudki, ta1c zwany „piasek żółciowy". Na l6.35 Ut~ory kla~e 
rządem Miejskim Opieka Główna, mająca przykro by rn.1 było :vchodZic w bltzsze grudkach osiadają sole, wchodzace norma I- 16.55 „Echa 1un~y i. rhwaly" 

Za Zada·ni'e akcj·~ społeczną 1· opiekui1czą w kontakty z .konm1, bo 1 co to za. towarzy- nie w s:kład żółci, na nich powstaja nowe osa 17.l~ Ludowe 11 1cśnt. bułgarskie 
- 1 b I 1 t ło dy. Gmdki wskutek tego stale sie powiększa- lT.4;i Skrti'l'lkt terhn1czna . . 

st•OS1Un!kU clo dzieci pozostającyd1 W najgor- st;.vo C Ja ICcmgo, a e przyzWOI ego CZ - ją i w tell sposób powsłaią z nich kamieniej 13.00 S1,lirnw10<' wait'e aog,1el~k•e - P1.J'.!1 
szy,ch warunkach materialnych, mianowicie: wieka? . . . żółciowe. Obecność w ich ustroju powoduje iii'.'lo""'K'omedia Alelnu11lna Frearri „DiITi:nu" 
dożywianie, poradnie, kolonie itp. Miarą zaś .Ju_ż yr7dz~J .11ozum1em g~ę w karty. N17 wiele ddegliwości, jak na przykład: ból w bo 19.l:> Koncert rozrywkawy w w,kenlłl'llu erklestry 

Potrzeb w tei· dZJiedzinie na terenie stolicy
1 
lubi~ jej. row111ez, ale roztt~1em: Karty .moz kach i w dołku podsercowym (gdzie schodzą Hozglośni Kuto"..!ckieJ i in. 

] d dk ] c ło ka się żebra) pobolewanie w wątrobie, skłon- 19.4:5 Odczyt wojskowy 
jest fakt ,że od początku roku szkolnego bic 1 na Ja rns P? .P0.rzą , ?"".ac wo 1 ~ wie .' ność d0 obstntkcli. jezvk obłcą.ony, gorycz i 2D.OO Aud>cia dl11 w1i 
żącego do 31 marca przedszkola. mi~jski~ zwłaszcz,a 1ezeli go!>~ JCSt spec. 1 yotr.ai'. niec;mak w ustach, odbiianie gazami wzdęcie 20.15 D. e. kon~Ntu rozrrwkowego - z Katowie 
wydały bezpłatnie 612 903 ob1adow I karty tak r:ze.tasowac, aby ~la steb:e .m 1 ~c i burczenie w kiszkach uryna ciemna i metna, I :!0.35 Audycje informacyjne, Dziennik " 
319 611 śniadań. Akcję dożywiania w przed sarr;e asy 1 f1&ury. Ale kom przec1ez nie swędzenie skóry, plamy żółtawe na skórze, I Wiadomosci metl'orologil'zne, Windomo~ci 5por. 

S ł moZ'na tasowac I bóle i zawroty głowy. podenerwowanie itp. l towe orn" Nasz pr„r--·„ na jutro 
szko.'.iach subsydiuje Zarząd Miejski i to · ' · . Zaniedbanie kamicy żółciowej ;est bardzo nie 21.00 Chór Polskiego Radia 
Komitet Pomocy Dzieciom i M1odzieży. . Gra ·~ kai~ty pod ikazdym w~ględ~m po- bezpieczne i groźne dla zdrowia człowieka. 2l.l5 Sefl'l1ada na flet, U:.nypt·e i <1ltówkę (z To 

* * * siada wyzszosc nad grą w totahzato1 a. Gdy Kam!enie żółciowe, przebywają nrzez dłuższy runi a) 
„ t www. w • • c I er I d a. . be p·zerw" 21.40 Omówienie książki Stefana Kiniewicza p I Mieszkańcy Targówka wznow111i s ara- -·vnn•' •• :rrrvl:<UAW. . . z~ls .w pęc 1 zy rn . r 2!114 z • , " · · 

. dł . . t . t . r h od I . . ' ~ . sc1ank1, wywołu1ą zapalenia pęcherzyka, a „Ad:im Sepich n'' 
111a o prze . uzeme orow ramwa1ov. ~~ . I Il n·;~ „ ; i\.G.AJI ~7-asern moga prowadzić do owrzodzenia ro- 21.55 Reportaże z bale tów: „T.erpiychora na r..:u. 
ul. św. Wincentego do ul. Radzymmskie1 ~~.lfil~"- 1Jienia i różnvch komplikacyj. Osobv chcre ga::h dyplomacji" 
ze względu na znaczną odległość tej częś·CI E U na kamicę żółciową nie powinny. w żadn:ym 22.fiS Przegl~d p~asy • • . 
T arO'ÓWka od tramwaju, wynoszącą 3 km W I L , wyp3.dku u.niedbvwać leczenia się , ktore 23.00 Ostat.nie wiadomosci. d:o1enmka wieczornego 

o „ . „ " . , . Z ":"A R T W I E t'J polega n;i usuwaniu złogów żółciowych i za _kom,un1kat !1'cteorolog1czny 
do staCjl 111111 „6 na B1_~dme. U Z y W AJ Ą C pobieganiu ich powstawaniu. Wvchodzac z. 23.0a W11domo"'~i t Pobki w Języku fra:it<'udtim 

* * "'. · I BEZWZGLĘDNIE zasadv, że lepiei jest zapd1iegać wszelkim . , . _ 
Odbyła się konferencia przy udziale C chorobo!l} niż lec.zyć.si~ z nich. osoby ma.iące. Łodz, 1ak Raszyn, oraz: 

przedstawicieli Komisa!'iatu Rządu deleO'a- P E W N y H skłonnosc do c1erp1en wątroby , powinny 14.00 ~lu~yke 01>eretlrnwa - płyt)' 
t · towar yszeń itp. w wyni.ku któ~ej I zwracać uwagę :ia . działalnoiś tego ta:k wa~- . 14.SO Łódzkie wiadomo6ci giełd~we i odczytanie 
ow s. ~ . .' . . . „ , I negoć gruczołu 1 nic clonuszczać do zasto111 programu 

przew1dywac nalezy, ze akcja połkolonl]~a · ~ólci w wą.trohie. w iaki sposób to można, 17.45 Litemtura dla. wsz1'!;tklch: „Maszerawt1ć!„ _, 
obejmie w bieżącym roku około 23 O?O dz1c nsi.ągnać wyjaśniaia s:zczegółciw.o. bros;:ury, I Gmtaw~ M?rci.nk~ 
d z najub·oższych sfer ludnośoi stol!cy. - ldore wysyła„ bezpł~tn1e .Lab .. F1z10I. C.1em.

1
1s.oo Lekkie p1~scnk1. 

Półkolo.nie będą urządzone przez 6 tygodni .,Cholek111aza . H. N1emo1ews1<1ego, Warsza;. 18.20 Jak spęd~·! św1ętar l olr.•lnc 
. . . . · 1 wa Nowy świat 5 tel 9.74.96 lub otrzyma~ l lC.25 W!adomosc1 SłJ<)rtowe ~ 

od 1 J11pca w dw•udz1est·u kilku pu1n.ktach sto-1 ie można w każdej aptece lub drogerii. 20.00 Muzyka z płyt 
licy. I (Wr.) 22.55 Wiadomości bieti,ce 

11.57 5}gnal czasn i hejnał z Kralrnwa 
12.03 Audyda fn)ładniowa 
13.00-ł5.ll0 Przerwa (programy fok.afoe) 
15.~0 Tectr \\"y1>praini dla dzieci: „Wio~el)ny rl«>­

w:zyłc" - wesola ~ł;idanka (ze t;':, 
15.30M~iyka uhladowa w wykon~;"""~ieslq 

Adama Herma.na - z Krakowa 
16.00 o~iennik popolutlnlowy 
16.06 Wiademo,ci gaspodarcn 
16.20 Kronika literacka 
16.35 Rerital 5krzypcowy 
17.0() Tr11n«11rl~ja naoożcństw• 1'11ajowego z ltnfrior~ 

akademickiego św. Anny w '\\arszawie 
18.00 Co nam 1>rzyuieEie letnj sezon turystyc·wy?-

pogadanka 
18.10 Muzyką z plyt 
Hl.30 A.udyrja dla Pol<lków za _gr:tflil'.!J 
19,15 K'l~l rozrywkowy w w'konar.i~~( ·trl 

saion'.lwcj, chór micsz;iny j Br. Nagujew.;k1 1 \" ;., . 

lon!'"~ela) - z Lodzi - ......,..... 

20.0JJ 'Audycja dla ;,;;r 
20.15 D. c. koncertu rożrywkowego - z L~rl .~i 
20.3~ Audycje informacyj01e, Dziennik w i1·t·wrn1, 

Wlatlomoócl meteorolagirrne, Wiademośt'i •V''" 
to we o raz I\ Mz program na jutrn 

21.09 „Krakowiacy i ~órale" - zahawka drar!•Jlyc·zna 
ze śp;ewk?mi w 3.~h aktach J. N. Kami:'1~kiegt• 

22.55 Przegląd prasy 
U.OO Ost~toie n iadom~śd d ziennika wiec10n1t·~u 1 

komunikat mctcc„ologirzny 
23.05 Wiadomośr-j ~ Polski w ję~yku nie111ink ·m 

Łódź jak Raszyn oraz: 
5.30 Pieśń p~rnnna 
5.35 }fozyka poranna z płyt 

11.25 Muzyka z płyt 
14.00 Pieśni majowe z Wieży Mariackiej - 11: 1\1 •· 

ko wa 
14.10 'luzyka rozrywkowa - z Katowic 
14.50 Łódzł;ie wiadomości giełdowe i odczyt:m!e 

pro.gram u 
11!.DO Wesoły Dyn1l'k z Komina: „Na majówce" 
20.00 Muzyka z płyt 

&& §81i\\iłj}w;&iW<WEi46•?41i444 1Pllilil!B111B11111!1111111111i„„„111111111„„„„„1111.,.„1111111•1„11111.-..11111„111llll!llilli„„illll„1111111111111„„„11111111„1111•s•a111„lll'!c~aa1m11„„„.1&11'!11L!i'lllll•&A&lllil„R111.„m1ll!!l1m&Ji1JSgwmna+m••AM• 

duszy. - Proszę o mój fant! - zwró;;i ł 
się do p.ani, sprzedającej bil-ety. Mam nu­
mer 16. Co wygrywa numer szesnasty? 

w ester. 
Postał chwil ę i patrzył za znikającą Z'l 

węgłem ukoch.aną, lecz wnet się zwrócił \\! 

stronę krowy i mocniej pociągnął postr'O­
nek. 

- Cicho! Cicho! Krasula, Łaciata, czy - Wczoraj wziąłem ostatnią. 
jak ci tam? - przyskoczył do niej przera- - Muuu„. muuu„. muuu!.. - rozleg1-

Kr o -w a. 
Na zabawę, połączoną z kiermaszem do 

broczynnym, urządzaną co roku na wiosnę 
w ogrodzie miejskim, Sylwester, młodszy 
pomocnik pisarza u reje rent.a, przybył po 
zamknięciu kancelarii w towarzystwie swej 
ukochanej, nadobnej panny Irmy. 

Przyszli na początek wielce emocjonu­
jących zawodów. Jedna grupa młodziel'1ców 
staw.ała do „wyścigu w workach", druga 
z zawiązanymi oczami kroczyła ostrożriie 
trzymając w wyciągniętej ręce jajko na 

'łyżce . 
Obdarzywszy zwycięzców siarczystymi 

oklaskami, Sylwester i Irma, rozejrzeli s:ę 
za inną .atrakcją. 

- Gdybyśmy tak spróbowali szczę-
ścia? - zaproponowała rumiana sprzedaw 
czyni od piekarza, wskazując afisze loterii 
f.antowej. 

- życzenie twnie jest dla mni~ rozka­
zem - szarmancko zapewnił kawaler i rzu 
ci! sie do szklan cg-o ko!a z bil etami. 

Wyciągnął dwie zwinięte w rurkę kar­
teczki . 

- Proszę! - zawołał. - Jedna dl.a ci0 
b;·e, druga dla mnie. 

Irma długo s ię wahala, który bilet ma 
wybrać. Wreszcie sfę zdecydowała . G0-
rączkowo ro zwinęla p.apierek: 

- Pus~y ! - zawołała go rzko zawie­
dziona. 

Sylwester natomiast wydał okrzyk 
triumfu . 

- Wy~rałem! - radował się z calej 

Dobroczynna dama aż wstała z miejsca. 
- Gratul uję! - klasnęła w ręce . Wy­

ciągnął pan krowę!.. 
Sylwestra .aż zatknęło. 
Wszyscy zaczęli się cisnąć do niegJ, 

winszując mu i zazdroszcząc takiego szcz\ 
ścia. 

Wybraniec losu z dumą wziął w jedną 
rękę postronek, uwiązany do rogów „głó­
wnej wygranej", a drugą podał swej d:i­
mi e. 

- Chodźmy - powi edział, promienie­
jąc z radości - nie marny, co tu dłużej ro­
bić. 

Lecz Irma zmarszczyła brwi. 
-. Czy w tow.arzystwie krowy myśli5z 

mnie odprowadzać do domu? - zapytała 
czeiwona z gniewu. 

- A cóż ci ona pileszkadza? - dob ro 
dusznie zdziwił się młodzian. 

- Nie chcę być pośmiewiskiem - sy­
knęła panna. 

- Dobrze, zostało mi trochę drobnych 
- zgodził się Sylwester - weźmiemy dr;-
rożkę. 

- A krowa? 
Przywiążę ją z tyłu. 

- Za kogo mnie masz?! - obraziła 
się oburzona do głębi duszy panna Irma 
- J\·\ói drogi! - roześmiała się sarkasty­
cznie. Skoro wyżej cenisz sobie krowę niż 
mnie, możesz się nie fatygować, s.ama t-n­
fię, lecz pamiętaj niepokazuj mi się więc::j 
na oczy ! 

- Jak ci się podoba! żachnął się Syl-

Poczciwe zwierzę, niezwykłe chodzić pr, 
mieście, posuwało się trwożliwie i powol1. 

Wreszcie jednak, przy akompaniamen­
cie świstu i krzyków uliczników, Sylwester 
z swym „wielkim losem" stanęli przed dom 
kiem, gdzie pomocnik pisarza odnajmował 
pokój. 

Dopiero, gdy otworzył furtkę przebie­
gło mu przez gł0owę pytanie: 

- Gdzie ja właściwie krowę do jut;·a 
postawię? 

Nazajutrz bowiem zamierzał ją sprze­
dać, lecz na razie wysunęła się p·aląca k\~e 
stia noclegu. 

- Ba! - machnął ręką - prześpi się 
u mnie na podłodze. Noce są teraz krótki~! 

Z wszelkimi ostrożnościami otworzył 
drzwi wejściowe i z pewnym trudem wprn 
wadził pod dach opierające się bydlę. 

Krowa melancholi}nie rozejrzała się p'.J 
kawalerskim pokoju i stanąwszy przy łóżku 
zrezygnowana zaczęła ogryzać wypchany 
morską trawą materac. 

- Głodna jesteś? - tagadnął do niej 
szczęśliwy właściciel. - Pewno także chce 
ci się pi ć. 

Przysunął jej miednicę l wodą i wy­
biegł do ogródka po parę gałęzi leszczy­
ny. 

Zwierzę łakomie przeciągnęło ozorem 
po soczystych młodych liści.ach i najwidoci 
niej wyrażając swą wd.zieczność. rvknęl0 
na cały dom. 

żony Sylwester. . ło się to mocniej, to ciszej. 
Zanim uchyliły się drzwi i wsunął się W kory tarzu dały się słyszeć kroki 

do pokoju w grubym negliżu gotujący się głośne przekleństwa. 
już do snu drugi lokator, sąsiad przez ścia- - Idzie !.. - zadrżał Sylwester. 
nę. Drzwi otworzyły się z łoskotem . N:i 

- Chodź - zaprosił gościnnie Sylwe- progu st.anął boso i w koszuli gospodarz. 
ster - nie bój się to tylko krowa. Spojrzał na Sylwestra, potem na kro-

- Czyś oszalał?„ Po coś ją przypro- w~, zgrzytnął zębami i, nie wdając się w 
wadził? Skąd ją wziąłeś? pustą wymi.anę słów, wrzasnął krótko: 

- Wygralem na loterii. Jedz, Krasula, - Precz! Wynosić mi się stąd! 
jedz. - A mówiłem! - łagodnie wtrącił są 

- Nie można przecież trzymać krowy siad, wracając do łóżka. 
w mieszkaniu - zaprotest-0wał wspótmie- Ciemnu było, choć oko wyko!, gdy Syl 
szk.aniec. - Jeżeli się gospodarz dowi~, wester i krową i walizką znal.azł się przed 
wyrzuci cię, zobaczysz~ domem. 

- Ja tylko na jedną noc„. Nie szukając innego, bardziej gościnne 
- Muuu„. muuu„. muuu„ - przytaknę go dachu skierował ~ię na znany sobie pu 

la krowa: . . . sfy plac. Ułożył się p-cd płotem, głow~ 
- Cicho !„ - pogroził 1e1 Sy1west-e~. oparł 11a walizce, krowę uwiązał sobie do 

- Co tu począć? - zafrasował się iupci- ręki i po tylu trud.ach zasnął kamiennym 
nie tracąc gkiwę. snem. 

Gwałtownym ruchem ściągnął z łóżka Raho, przetarłszy oczy, zerwał się na 
kołdrę i zarzucił ją na łeb tyczącemu coraz równe n.ogi: 
don-0śniej zwierzęciu. - Moja krowa! 111oja krowa! Ukradli 

Wymierzył jej z całych sił kulaka mię- l:tli krowę! - zaczął krzycżeć jak op~tany. 
dzy ślepia. W ręku trzymał tylko obcięty krOtko ł'a 

- Muuu„. muuu„. muuu !., - usłpzał wałek postronka. 
w żałosnej odpowiedzi. Biedny spojrżał na słońce, stojące już 

- Przepowiadam ci, za chwilę razem dość wysoko i z walizką w dłoni, a rozpa­
z krową zn ajdziesz się na ulicy! - kr.akn} czą w duszy ruszył do kancelarii rejenta. 
drugi lokator. Po drodze z obrzydzeniem myślał o 

- Więc co robić? Co? Znajdź jaką~ zmienności losu. 
radę! - Wczoraj byłem szczęśliwy - po-

- Hm!.. Bo ja wiem? Zażywasz „ve- w tarzał z bólem - życie uśmiechało się do 
ron.al" na sen1 może ej zostało part table- ~inie, a dziś utracirem wszystko i mieszka­
tek?. niez l krowęi i prz'Yjaciółkę!„ .' l'ł. Kw. ) 
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I' : SPORT._, !~~;!~~;;~~!~!;.~;!;.~~~~!,~~!~~~~;~ 
ne ·kobiece zawody strzeleckie, w których u- s.1<a Barbara przed PPW. Kraków - 1012 

„. . ..... '·' :-

Prz„golowa. n ,„ ao eczu ao1s~il a· el' I.iii dział wzięło ogółem 863 zawodniczki. Sumę pkt. i KPW. - 977 •pkt. 
li H• r I\ - I ~600 zł. przeznaczoną na zakupienie nagród jednostkowo: 1) Ostro,~s.ka Maria (KPW) 

1edncirazowych przekazano na szkolenie fa- 372/400 pkt„ 2) Koczwarowna Helena (P. P . 
W pełnym loku. chowe kobiet d? wo,is.kowych służb pomocni- W.) 360 pkt„ 3) Dhlgoska Eugenia (HKSŁ) -. . ~-'J·.· :" •, 

1 Przed meczem piłkarskim Polska - Belgia 
1dbędzie się w Łodzi jednotygodniowy obóz dla 
11lkarzy wyznaczonych do reprezentacji. 

Dalsze przygotowania do meczu Potska -
Jelgia są w pełnym toku. Ustalono już punkty 
1rzedsprzedażv biletów, która rozpocznie s· ę 
li tych dniacti. Ze względu na olbrzymie zain· 
eresowanie meczem podajemy firmy w których 
>dbywać się bę<lzie przedsprzedaż biletów; O<l 
Jzia!y Komunalnej Kasy Oszczędności przy ul. 
Jomorskiej 3, Placu Reymonta i Placu Kościel-

nym, Bar-Automat „Quick" przy ul. Piotrkow­
skiej 63, Z. Kowalski. Nawrot 8, R_. Kowalski, 
!1 Listopa-<la a6 I Teodor Gilttel, Piotrkowska 
nr 157. W Zgierzu i · w Pabianicach przedsprze· 
daż odbywać się będzie na boiskach Sokola. 
Ceny biletów zostały ustalone następująco: lo­
że 7.50 z!, trybuny środkowe 5 zł, trybuny bo 
czne 4.50 zł i 4 zł. siedzące przed trybunami 
':i zł, siedzące przed galerią 3.30 zł, siedzące na 
wiraża~h 3 zł, stojące dla dorosłych 2.50 zl, 
stojące uczniowskie 1.50 I dla dzieci l zl. 

czych. Zawodniczki natomiast otrzymały ar- 355 pkt. 
tyslycznie wykonane dyplomy, każdy z pod- W strzelaniu z pistoletu dowot,nego o Mi-
pisem ofiarodawcy, strzostwo Kobiecego Klubu Strzeleckiego -

Wręczenia nagród przechodnich i dyplo- 1) KPW. Lublin 679/900 pkt. w składzie: 
mów dokonała marszałkowa PlłsudS'ka w świerczewska Zofia, Krutkopadowa Maria, 
obecności dyrektora PUWF. gen. Sawickie~o, Wasilewska Helena przed KPW. Il - 673 
przedstawicieli st<Jwarzyszeń ws.póldzialaią- pkt. 
cych z organizacja PWK. oraz licznie zebra- _Jednostkowo : I) Świerczewska Zofia (K. 
nych gości. P. W.) 232/300 pkt., 2) Orczynska Maria 

Wyniki rozegranych kottkurencyj sa na- (KPW) 228 pkt., 3) Sobczakowa jad!wiga 
stę,puJące: (KPW) 227 pkt. 

W strzelaniu z kbka krajowego o nagro. W zawodach kore~pondencyjnych młodzie 
dę przechodnią Marszałka śmigłego„ Rydza: iy szkolne.i z :kbka .kraiowego o nagmdę prze • ( h 1) zespół Kolej. Przysposobienia Wojs'k. chodnią dyr. Państwowego Urzędu W. F. i lll1•elka det :lada na stadionie zerw1nr• (KPW.) pkt. 1810/2000, w skladzie: Sw1er- P. W. trwającvch od· 23. IV. _ 7. V, pierwsz~ li ~ ł ' czewska Zofia, Krutkopadowa Maria, Wasi- m.iejsce zajął Hufiec PWK. - Państwowego 

~ - ł p W I W F lews.ka Helena, Sobczakowa Jadwiga, Dzun. Gimnaz.ium w Prużanle - 869/1000 pkt. w Tegoroczne 3Wlę O • • • • dzowa Maria, przed zespołem Zw. Strzelec. składzie: Chwostowska Teresa, Uthaffówna 
. . kief'fo 1802 pkt. i PPW. 1751 pkt. . Olga, Miskówna Zofia. Zasumówna Zofia, 

W sa)i Rady Mieiskiel odbyła się w środę 
wnferencia przy udziale przedstawicieli zwląz 
iÓW i klubów sportowych, poświęcona tegoro~z 
1emu Swiętu Wychowania fizycznego i Przy­
>P'OĘobienia Wojskowego w dniu 21 maja. 

Po zreferowaniu sprawy Święta przez dyr. 
3romirskiego i nacz. Folta wywiązała się dy­
>kusja. 

r.1a .woisko~ego kobiet, harcerstwa,. mlodzlezy Jednostkowo: 1) .Jurkowa Stanisława K?niecka Walentyna, przed Hufcem PWK. 
n.kol śred~1ch I po~szechnych, Związku Szer- (Z. S.) 383/400 p!kt., 2) Sobczakowa jadwi- G1mn. Związku RodzlcielskieJ,?;o Stryj -
m1erc~ego 1 Kolarskiego. . . ga (Kf>W) 370 pkt., 3) Burska Marla (Z. S,) 823/1000 pkt. i przed zeszłorocznym zwycięz-

Z micjatywy ŁZOPN okręgowe zw1ązk1 spor 369 pkt. . cą Hufcem Szkoły Zawodowej w Ostrcigu 
towe postanowiły ufundować nagrode dla klubu, J W strzelaniu z karabin.ka krajowego o na-1 n/Horvniem - 822 pkt. 
który wykaże się w defiladzie największą licz grode przechodnią pana ministra spraw za-I Jednostkowo: Koniecka Walentyna (Pru­
rą zawodników. ~ranfcznych J. Becka - 1) zespół Harc. Kl., tana) 181 /200, 2) Uthoffówna Olga 176 pkt., 

Po defiladzie odbędą się pokazv Związku Strzel. Łuczn. 1036/1200 pkt. w sktadrzie: Za- 3) Chwostowska Teresa 173 pkt 
~zermierczego, hufców PW, LOPP-u, Związku • 
Harcerstwa Polskiego i Sokola. 

Następnie odbędą się zawody szczypiornia- 5pOrł W kliku słowa.eh. 

• 4'.ycie ek.ODOLDiC.60.ł! 
BAWEŁNA. 

Notowania z dnia 11 maja. 
NOWY JORK. - Notowania z poworlu prz.e. 

si1kód atmubfeLycwych nie podajemy. 
LIVERPOOL: loco 5.28, maj 4.90, ~zerwiec 

4.75, lipiec 4.65, sierpień 4.47, wrze>ień 4.34, paż­
dr.iernik 4.32, listopad 4.27, grudzień 4.28, styczeu 
4.28, luty 4.29, marzec 4.31, kwiecień 4.32, maj 4.34 

Egipskl! (Sakell.): loco 6.32 
Upper: loco 5.56, maj 5.38, lipiec 5.40, wrzesień 

5.4()., październik 5.44, listopad 5.40, •tyczeń 5.43, 
marzec 5.45 

Walufg, dewizg i akt:ie 
!';IEJEDNOLITE USPOSOBIENIE DLA PAPIE· 

RóW PAŃSTWOWYCH. 

Dział papierów państwowych był dość ruchliwy, 
nastrój panował zmienny. 

Z premiówek Dolarówka r.odnio>ła s ię o 50 gr, 
a 3.proc. Poż. Inwestycyjna 1 i 2 e.m. straciły pu 
l zł w por6 •naniu do o~tatnich notowań oficjalnych. 

4 i pół proc. Poż. Wewnętrma i 4·proc. l'oz. 
Konsolidacyjna zniżkoWtBły po 0.50 proc., a drobne 
oddnki 5-proc. Poż. Konwersyjnej notowano po kur­
cie 60.00 

SŁABSZA TENDENCJA DLA LISTÓW ZASTAW· 
NYCH. 

Dział p1--ywa.tny.ch papierów lokaćyjnych był ma­
ło ożywiOJ!y, iprzedmiotem transakcyj oficjalnych by 
ło ogótem 5ześć gatunków listów. 

5 i pół proc. Tow. Kred. P1'llemysłu Polskiego 
em. BF notowano po kursie 82.00 

4 i pół proc. Tow. Kred. Ziemskiego w Warsza• 
wie zniżkowały o 1 proc., a 4 i pół proc. Tow. KreCI. 
Miejskiego w Waroz-awie i takież 5-proo~. z 1933 r. 
o 0.25 procent. 

Postanowiono zorganizować tegoroczne Swię 
!o WF pod hasłem: „Sport na fundusz Obrony 
'farodowej" przeznaczając całkowity dochód na 
;en wznios!~ cel. Nawet wszyscy zawodni::y, 
dórzy wezmą udział w imprezach ~więta Wf' 
wpłacają po 5 gr na PON. 

ka między reprezentacją łódzkich szkól śred­
ni·ch a reprezentacją Łodzi, mecz piłki nożnej 
między reprezentacll\ klubów B-klasowych i re 
prezenta~ją Juniorów oraz biegi sztafetowe dru 
żyn męskich i żeńskich. Poza tym odbędą się 
jeszcze masowe ćwkzenia młodzieży ~zkolne1 
przv udziale 1200 osób. 

- W ramach jubileuszowego obchodu 30- la do Łodzi na Zielone Swiątki piłkarską re- PAPIERY PROCENTOWE. 
lecia l<Jubu sekcja kolarska Ł.KS organiz.uje " prezentację robotniczą Zao)zia, która rozegra Poi. Inwestycyjna 1 emisji 79.00, 2 emisji 80.0u, Program święta WF i PW będzie ciekawY 

f bogaty. 
W dniu 21 bm. na stadionie ŁKS-u przy Al. 

Unii o go~h. 16 odbędzie się defilada klubów 
•cortowych, hufców PW, hufców przyisiposobie 

PORAŻKA PIŁKARZY WŁOSKICH 
w Norymberdze. 

W czwartek odbyt s.ię w Norymberdze wo-
ec 18 tysięcy widzów mecz piłkarski pomlę­

dzv mistrzem Wioch Ac' Bologna a drużyną nie 
mi.ecką FC Nuernberg. Zwycięży! zespól nie­
miecki w stosunku 1 :O (1 :O). 

HISZPANIA WEŻMIE UDZIAL 
W OLIMPIADZIE. 

Komitet organizacyjny olimp.lady która się 
odbędzie w 1940 r. w Helsinkach, otrzymał w 
tych dniach zgłoszenie Hiszpanii. Gen. Moscar­
do, przywó<lca sportu hiszpańskiego zapowiada 
udział licznej ekspedycji w sześciu dziedzinach 
sportu. 

Bilety wstępu na imprezę wyniosą: galerl.i 
25 gr, trybuny l, 2 i 3 zl. 

125 ZL GRZYWNY ZA. NIEsPORTOWY 
POSTĘPEK. 

Wydział gifer i dyiscypllny zagłębiowskiego 
OZPN ukara! grzywną w \vYsokości 125 zł 
Czeladzki Klub SportoWY za zejście druiyny z 
boiska w czasie meczu z Zag!ęiblem o mistrzo· 
~two hgi okręgowej. 

ZA WODNII( WARSZAWIANKI 
ukaran]ł pólroC'zną dyskwałlllkac)ą. 

Wydział g!er I dyscyolinY WOZB ukarał za· 
wodnika Warszawianki Tomczyńskiego 6-'!Ilieslę 
czną dyskwalifikacją za niestosowanie sie do 
zarządzeń kapitana związkowego. 

dniu ll czerwca wyścig szosowy. Wyścig ten w naszym mieście mecz towarzyski z retJrezen Dolarowa 3 s.. 39.50, Komolidacyjna 1936 r. 61..50, 
bę<lzie rozegrany w konkurencji ogólnopojski~j Ul·cJa, robotniczych klubów łódzkich. Mecz tim Konwersyjna 192.1. r . 60.00, Pa1'istw. Wewn. 60.50, 
na trasie: Stryków - IBrzeziny - .Rokiciny - odbędzie sie w ramach świeta rOlbotniczego klu Listy Z. Państw. Banku Rolnego ser. I-il 81.UlJ 
Tomaszów - Piotrków - Łódf dlugości 141> bów sportowych województwa łódzkiego. Pr:.>- Listy Zast. Państw. B. Rolnego· seria 111 81.00 
Jem. Honorowy start do biegu nastąpi z boiis-ka gram święta będzie urozmaicony, gdyż prócz Listy Zast. B<i.nku Gosp. Krajowego I em. 81.UO 
LKS, właściwy natomiast u wylotu ul. Bri!- zawodów piłkarskich, odbędzie sie również Listy Zast Banku Gosp. Kraj. li-VII em. 81.!JO 
zińskiej. Trasa z Piotrkowa poprowadzi przez mecz szczypiorniaka męskiego między łódzkim Obligacje Kom. Banku G. Kraj. I em. 81.QO 
Rzgów, a następnie uliicami .Rzgowską, Bed.nar Turem a RKS Katowice. Szczypiorniści śląscy Obl. Kom. B. Gosp Kraj ll-lll i 111N em 81.00 
ską, Wólczańską i Kopernika na stadion ŁKS prezentują wygoką klasę i wyst~p ich w Łodzi Obligacje Kom. B. Gosp. Kraj. IV em. 81.'JO 
gdzie będzie urządzona meta. Zgłoszenia do b·e zapowiada się b. cielcawie. Obli~acje Banku Gosp Krajowego III e111. 97.00 
gu przyjmuje sekretalt'iat ŁKS przy ul. Pierac- L. Z. Tow. Kred. Ziemskiego w Wnrszawie 5 srrii 
kie;;o li. 55.75, T. K. :Jl.I. w Warszawie 1925 r. 67.75, 1933 r. 

- Nieudany i unJ.eważniony przed paru tY· A F O • 67.50, T. K . m. Łodzi 1933 r. 58.50, Konwersyjna m. 
godniami wyścig kolariski na przełaj ŁKS bę- DAlł• • • • • Wars~awy 1926 r. 63.00, Tow. Kred. Przemy;lu Pol· 
jzie p'wtórzony dn. 18 maja. Długość trasy skiego em. BF 82.00 ' 
2~--ao km. Stosownie do regulaminu biegu ko- jesteśmy proszeni o podanie do wiado· AKCJE - SŁABSZE. 
Jarze mo1tl\ poznać trasę itodzlnę przed rozp-.>- mości że PKO, podobnie jak Bank Polski, Obroty papierami dywidendowymi były dość o. 
ctęcicm ~~ kigu Bieg ten rnze1r;rany będzie Pf"7VJ.~UJ"e dary W gotówce i W papie4aCh żrwione, ogółem znno-towano w oficjalnych tram· 
równi('Ż w konkurencji ogólnopo)skiej. Start z ·-;, łza akcj.ach sześć gamnków akcyj. 
hoiska ŁKS. wartościowych oraz wszelkiego roc ju Bank Polski 113.00, Węgiel 32.50, Modrzejó1~ 

- W ci~ soboty i niedzieli dn. 13 i 14 bm monety złote i srebrne. 19.00, Ostrowi0: s. B 77.75, Starachowice 54.50, Ha-
odbedą się dalsze mecze szczypiorniaka męskie herbusch 65.50 
go i żeńskiego o mistrzostwo okręgu łódzkiego. OFIARY PRACOWNIKóW UBEZPIECZALNI GIELDA ZBOŻOWA. 
Kalendarzyk przewiduje następujące spotkania; SPOŁECZNEJ WARSZAWA, 12.5. - Urzędowa ceduła giełdy 
i.obota: - SZ<:ZYil>iorrrlak męski boisko ŁKS na Fundusz Obrony Narodowej. zboiowo • towarowej notuje zn 100 kg za tnwn: - „ • godz. 16 Znicz - Wima, godz. 17 IKP - ŁKS, Pracownicy UbeZipieczalni Społeczne.i w ~tandartowy lub średniej jakości, 11nrytet wilgon 

Pr Opagando.-.'Ye re) sy godz. 18 Makabi-TUR. Szczypiorniak :teński: Łodzi w czasie od 20 kwietnia do 10 maja rb. Wamawa," handlu hurtowym, priy dostaw ie hie.. 
"9" boisko IKP godz. 17.30: IKP - ŁKS, boisko 1· · f' f "· s Obrany i1cej: 

~ I 
złoży l następu1ące o iary na unuiu z 5 Pszenica jednolita 23.50-24.00, zbierana 23.00-

D I ~ar [ ~ r I l„I m 1· i [ ~ [ ,. ~ Il 11 J m ~szz' ~znZ;jp~idognronodica:k.o~m:f,)SAkc:iikzb~bo1i·ls7k.oz~wi~K~Sa. gNofd~z.zfle6il~~M·n:·. Narodowej: platyna: 6 kawałków, złoto: 3 23.50, żyto I stand. 15.50 - 15.75, żyto II stand. • obrączek,. 27 pierścionków, 12 kolczyków, 15.25 - 15.50, mąka płzenna wyc. 30-pro-~. 42.00-
5 !krzyżyków, 2 medaliony, 2 zegarki 9 róż- 43.00, gat. 1 SO·pro.:. a1.oo - 40.00, gat. III 65·7U­

kabi - ŁKS, godz. 17 Zrncz - IKP i godz. lt! nych ,przedmiotów 1 moneta.- 10. zł.otych proc. 20,50 _ 22.so, pastewna 16.50 _ 17.50, męka 
ł TlJI-' - Włma. s""Z"Piorniak żeński: boisko I k' h 4 o et 30 k11bl1 rOS"JSktcb 2 

' ,.,,_ J po s lC ' m n y - ... . "'· ' Ż)•loia wyciąg. 30.pr.oc;:. 27.!!5 - 27.75, gal. I 55.proc, 
s.k' hl ŁKS godz. 11.30 ŁKS - ~p Ziednoczone, boi· monety - 2 w~gierskie du aty, srebro: 6 ze- 25.50 _ 26.00, razowa 9s.proc. 20.75. _ 21 .25 

Celem bliższego zapoznania młodzieży z mo dziewczęta 14-18 lat; na kursy mor ie c op ~ko Znicza godz. 17 Ma.kabi - Znicz i god!· gark?w, 13 ob.rączek, 10 pierścio111~ów, 4 ko)- POZ:'>!AŃ, 12. 5. _ Urzędowa ceduła giełdy 
rzem, Zarząd G!ówny Ligi Morskiej i Kolonia)· cy mający ukończone 16 _lat. b' t Obó 18 Wima - JKP. :gozgrywki o 111lstrzostwo "' czyk1, 5 krzyzyk?w, . 8. branzol~te:k, 18 łan- zbożowo . towarowej w Poznaniu. 
nej w porozumieniu z Kierownictwem tiarcer- Uhiór i wyekwipowam)e osodis e. k-l (bz sz'Czypiorniaku żeńskim muszą być zakończone cu.sz~ów, 16 papterosnic .. 91 róznych przed- Ceny orientacyjne: pszenica 21.00 _ 21.50, żyto 
kich drużyn Żeglarsk.1ch, organizuje 3 proPa· natl jez. Żarnowie<:kim: a. mun ur sz ~ny e do dn. 21 maja, gdyt okręg w tym terminie mu m1citow, 26 monet polskich - 61 złotych, 14.75 _ l5.oo mąka pszenna gat. I wyc. 35.proc. 
~andowe rejsy na harce11Skim jachcie szkolnym ret granatowy ze znac~kiem LMK, ma.la ko· si zgłosić mistrza i wicemiistrza okręgu do rni 872 monet rosyjskich 352,4 rubli, 101 monet J 38.50 _ 4o.so: gat. n 35-SO.proc. 31.75 _ 32.ij, 
,Zawisza Czarny". szulka sportowa dla zbwrov.:ych. wystąpi.eń na strzostw Polski. W szczypiorniaku męskim niemieckiich - 129 marek, 4 mon~ty francu- gat. III 65-70.proc. 20.75 _ 21.75; mQkn żytnia 

Rejsy te odbędą się w nast. terminach; I od zewnątrz); b) wyekwipowanie nie.zbędne· . be· mistrz musi by~ wyłoniony nie póżnleJ niż 30 skie - 8,5 franka, 1 moneta szwa i carska 0,5 
1 
wyciąg. 30.proc. 25.50 - 26.25, gat. I-A 55.pror. 

7 do 9 czerwca; trasa: Gdynia, Kopenhaga, ret, pantofle gimnastyczne, oh~wie, 2 ~miany maja. fran!ka, 119 monet różnych. Różne: 2 obliga-
1 

24.00 - 24.75 
Malmo„ Gd,·nia. II. od 6 do 19 sierpnia; trasa bielizny, nocne koszule, kostium. kapielowy, - 0 ozgrywki o mistrzostwo piłkarskie Ło- c1·e Pożyczki Narodowe.i· po zł. 100, 1 obliga- 1 •••••••••~::iiiii:.IEB'llM&UZillBllr 

' J d k b' l k lk astyczna -"- ;t.dłji *fti$iiiiiiiłlii ł Odynia, Karlskrona, .Eke,nas, Gdy!?ia. III od ~1 krótkie spo en i, .13 a oszu a gimn . ' dzi drużyn }uniorów w grupa"Ch dobiegaia koń- cja Pużyczki Konsolidacyjnej na zł. 50. 1 do-
0 3 września; trasa: Gdynia, Ranne, Gdańs.c, chustki do nosa, ciepły koc, 2 prześcieradl~, ca. Począwszy od dnia 21 maja rozpoczna się lar papierowy, 40 zł. gotówką, 5 sztuk róż· ODPUST w STOKACH-SIKAWJE. 
dynia. _ Trasy poszczególnych rejsów mog[ł jasiek, ręczniki, przyibory; toaletowe, do SZ.Y· spotkania pólflnalowe, do który<:h zakwalifikuj°' nych przedmiotów, 512 sztuk różnych monet. Dnia 14„go maja 1939 roku w parafii Ma-

ulec zmianie. cia, Pisania oraz 1 litrowy kubek; c) P?żądane: się mistrzowie poszczególnych grup. Pierwszy tki Boskiej Różańcowej w StC-·kach-Sikawie 
Opiaty. - Oplata za .każdy rels wynosi zł nieprzemakatnv płaszcz, aparat fo_tograhczn~, ze mecz międzyokręgowy mistrz juniorów okręgu KOMUNIKAT. odbędzie się uroczysty Odpust św . Stanisla-

30 (50 zł uczestnik i 30 zł Oddział, Okręg LMK garek, instrumenty muzyczne, ks~a:tkl z <lziedzl lćdzkiego rozegra dn. 2 Jipca z mistrzem junio W związku z koniecznością przesiania ści· wa . Biskupa. 
un zakład szkolny wysylają'Cy kandydata). nv geografii i ·historii wybrzeża 1 naszych por- rów Pomorza. W mistrzostwach Juniorów na sl~·ch sprawozdań~. o udziale .mieszkańców m .. Ło Tegoż dn ia p0 n:.tbożeństwie dla uczestni„ 

Pieniadze należy wpłacać na konto w!aści· tów, latarka elektryczna, P\~ak. rok 1939-40 beda. mogli brać udz:ial tylko ci dz1 w subskrypcn Pożyczki Obrony. Przec1w-1,ków uroczvstości w pięknym parku Sikaw-
wego Okręgu LM!(. Okręg całą należność (zł Kursy nad iez. Narocz I kursy morskie. - zawodnicy, którzy do 1 lipca nie ukończyli le lotniczej, uprzejmie proszę wszys_tk1ch zainle· skim urządzona zostanie pod c1;:i! eką zorgani­
.0) przesyła do Zarz. Ul. LMK (konto PKO Jak w punkcie „a" <Ila uczestników obozu nad sz.cze 17 lat. . resowanych o dodatkowe og!aszame pod m01m 1 zowanego Komitetu wielka zabawa podczas 
Nr 367). jez. żarnowieckim, oraz' b) WYekwipowanie nie - Mistrzostwa klubowe okręgu t6dzk1ego, adresem dan~·ch statystycznych ~otyczących I której przyĘrywać będ zie Łód zka Orkics ra 

Warunki przyjęcia na rejsy: - Na rejsy mo zbędne: beret, sweter, pantofle gimnastyczn~, które nie odbyły sie w dn. 7 t11al~ ~ Pow<>?u · dokonanych wpłat poza plc:cowkam1 subsk_rYP· Wictzcwskiei Manufaktu ry. Dojazd autntu-
gą być przyjęci członkowie Kół Szko!nych za- mocne obuwie, 2 pary ciepłych ska1r.pet, 2 zm1a niepogody, zostaną rozegrane w nai1bllższą nie- cyin:\o"mi mającymi swoje siedziby w Łodzi. I sami z uli<:y Brzezińskiej Nr. 144. 
•najomieni już z żeglarstwem. Szczego!owe wa ny bielizny, 2 nocne kosz~le, kostium k~ie1o- dzielo d.n. 14 maja na t:asie Pabianice - Łask Prośba powyższa dotyczy przede wszy:stkim ' Kom'tet. 

inki przyjęcia; ubiór, wYekwi~owanie, .t~r!ni- wy, krótkie spodeńki, i biała kosz.ulka g1mna- - Zd.u111ska-Wola - Sieradz I z powrotem. tych subskrybentów (przemysł, rcbotnicv itp.), 
, i sposób przesyłania zg!o·szen patrz 111ze1. styczna, 4 chustki do nosa, worek na ~rudną Długość tej trasy wynosi 100 km. Start do W)'. klńrzy dokonali wpłat na Pożyczkę w siedzi- ABONAMENTY WAŻNE llĘ:DĄ OD SOBOT'i. 
W arunki przyjęcia na kursy i obozy: - Na bieliznę, ciepły koc, 2 prześcieradł~, Jasiek.. ~ ścigu ~ godz. 8.30 ra.no sprzed Pa.!'k.u Wolno§~1 bach swoich central zn~j~ujących ~ię Po.za Ło Na inter-pelację rozliczn)ch związków, zaintne· 

~
mogą być przyjęci: a) członkowie Kół ręczniki, mydło, przybory do mycia, szyci~ I w Pabianicach, a zbiórka z~wodmkó~ ~yzna- dzią lub też deklarowali 1 .wp!acah Pozyczkę , sowanych sprawił abonamentów teatrulnyrh, Kicrn­
ych LMK (mają pierwszeństwo); b) ucz- pisania; c) pożądane: drelichy ćwdczebne (b1~le czona została na 7.30. Wyścig odbędzie się bez bezpośrednio na ręce Komisarza Generalnego 1 wnictwo Zrze~zenia Artystów Lódzkirh Te„1rów 
(ce) zgłoszeni !)rzez Dyrekcję szkól, W marynarskie) nieprzemakalny płaszcz lub w1a- względu na POll'.odę. itp. w Wa rszawie. l Miejskich zmuszone jest umożliwić korzy:!:•n'e „ 
h Kola Szkolne jeszcze nie istnieją, ale trówka aparat fotograficzny, zegarek, lornetka, - Kluby łódzkie T~ i .}Vidzew sprowadza l(c·mlsarz M.ieJsr<i P.O.P. 'prz.edstawień abonamentowych tym zr::crn·:i ·om i 
powstać; c) uczniowie(ce) organizacyj instru~enty muzyczne, książki z dziedziny że- Inż. St. Wrede. org1mizacjom, którym abonamenty przrclzie!r:nc ;·o. 

o<lzieżowych wspól<lzialaj ących z LMK. . g1arstwa, mocny nóż, latarka elektryczna. st.ały na pocz11:ku sezonu„ Honorowaen onc> hr:'ą 
Kandydaci(tki) JTil!SZą odpowiadać następu Ją- Umaga' dreli'ch ćwiczebny może być WY'PO- PRZYJMOWANIE ZOLOSZl!!il WALNE ~EBR~NIE według nartępuj11cy·~h znsad: nLcna111cnty rolrntn cze 

k ) b Ć Cznl·em(cą) zakladu " ( 1k · o zasiłki. Patronatu nad Nte!etm.mi w. Ł. odzi. . ważne będa - za okazaniem lc!!it,·macJ-i ro l!n ·n ;rzr.1· ym warun om: a Y u · życzony w Ośrodku za opłatą zł 1.20 ty o od " - ' 
,aukowego; b) mieć odpowiedni wiek; c) PO· r..a" i·ez. Narocz). d • ł r j k z d M'e'skiego Zarząd Patrcnatu nad N1el.etntm1 w Ł zt , - wyłęcmie w poniethialki, wtorki i ś :·ndy w:·-

d k P Z I:> 1 b ·ee pł"wać (u trzy "' ( . Wy zia V.. 0, s. ?WY arzą ud 1 l · d zwołu1· e roczne walne zebranie swych człon. miana zaś ich może b)•ć uskutcczn:ona w „:„.'.u ""!u 1a ać odzna ·ę · · · u umi J • • nczestni'czek ·. a) mundur szkolny biała. blu. f mttje że od dnia 11 bm wy a wanie e-
d IQ · t) T st tn e me u - tn or. • · ' . . · . . · I ków które odbedzie sie w piate'.c, dnia 19-go go tygodnia (prócz niedziel i świat ) w k :• ,-'t· t«atru .ać si~ na wo zie minu · 0 0 a 1 . zka, granatowa spódni'czka, bla.le sk.arpetk1. 1 cyzyi na wupłatę zas1łkow 1 przy1mowan1e ' · d · ·1 · d · ..- ś d · ( k . Ob 7 nowie ) . . J' 'łk' dll d . -. to' po ma1·a 1939 r. o go z. 19-eJ w -yrn I o go z.1„ .uiejskiego, ró miejska 15 w godzinud1 uti li do dnosi się do uczes ni ow .· -0zu {J. a,r - pantofle teni·so\"e), mocne obuw1e skorza. ne, b zgłoszen o zas1 1 a ro zin rczerw1s w 1 1 1 p d I b '' . . . · . e odb w' ac' nie I 93.0 w 11„gi m terminie. w o rn u an. 6-ej po poł.. ~kiego ; d) posiadać zezwolenie ro me. ow u wyek'''ipo"'ani·e ni·ezbędne 1· poz' ądane: 1ak dh wołanvch na cw1czenta wo1skow ' Y I 4 \.b 

d 1 k k up ,, w • • • ' • • , I ro stwowej Sz.koły Technicznej w sa i 8 przy '1 }' onamcnty zrzesz~n iowc, pracn1H1 iczt• i ; :C lll•J • 
opiekunów oraz zaświa czenie e ·ars ie, ,,_ uczestników. się będ~1e przy. Al. Koscmsikl 19 - III Pęt • ul. żemmskiego Nr. 115 (wejście przez por- rząllowe honorowane będą na w~zy$tkie przd;t:Pne 
ważniające do wyjazdu do ośrodka i brania u- Koszty ; Obóz nad jez. Żarnowiec.kim zł 60. w godz mach od 15.30 do 19.30, tiernię). zarząd. j nia z wyjątkiem gościnny·~h wy>'rpów, przeclstawif>ń 
działu w ćwiczeniach żeglarskich oraz pływa- Kurs'" nad 1·cz. Na·rocz 1· kursy morskie zł 50 -- d h 1 • · h · k J sprze ~myc ora• zastrzcionyr 1 w cooz1cnnyc te· 
niu; e) zgłoszenie winno zawiera.ć wmose. P~ za turnus. . . DO KANIOWCZYKóW I żELIGOWCZY- atralnych komunika1ach prasowy1h. 
pieraią.cy ie, zaopatrzony Pieczęci.ą, po~piisan~ Przeiazdy. - Uczestnikom przystuguią pr~e KóW C J •? Równocześnie Kierownict"o Zrzeszenia komtmi. 
przez opiekuna Kola Szkolnego (kqerowmk~ · za~ jazdy u'lgowe 66-proc. z miejsca zamieszka111a • o nas po pracy rozwese 1. kujP, że nie będą honorowane żud 1w bilety hezplat-
k!adu naukowego, lub organizacji wymiemo~eJ na kur,s i z powrotem. W dn. 13 bm. o godz. 19 w Gospo- ne z wyjątkiem passe.partout urzrdo'v>ch i pra>o· 
w poz. 6 pkt. c), biorące go moraln.ą odpow;e- Przejazd na własny koszt. · CASINO - „Pola Elizejskie". wych. 
d.zialność za zachowanie się uczestnika na kur- Szczegółowych informacyj w sprawach Kur- dz.ie Federacji PZOO, odbędą się wspo CAPITOL: - Wielki walc. 
s1e. . . . . , . sów ud zielają: Zarząd Główny LMK. Warsza- minki na które zapraisza wszystkich ka„ 

Na obóz nad iez.Żarnowieckim przyimo" az"1 1 W'dok 10 tel 533-87 oraz Okręgi LMK. niowczyków i żeHgowczyków tudzież Ko CORSO - „Wyspa skazańców"· 
są chłopcy w wieku 13- 15 lat: do Ośrodka 1 te wa, 11 

• • ' _ ·___ legów z 2 i 3 pułku Le!<Y, EUROPA - Wstań i wa!ICz!!I 
i_lankiego nad iez. Nazocz: chlopcv 15- 18 a' I " GRAND KINO: - Kentudky. = :: „ Zarząd Związku. 

„MŁODY NURT". 
Ukazał się w sp_rzcclaży N_r.. 16 „Mł?dego 

Nurtu". dwutygodnika młodz1czy wyzszych 
klas ({irnnazjum i liceum. wy?awanego przez 

Państwowy Urzą d W. F. 1 P. W .. 
P. święcicki w artyknle o !· „Owie kon­

sty1ucic", omawiaiąc kor.s~vtucie z rok~ 1791 
i 1935, podkreśl <' ich !ocl~1mą kc111cepc1e pol­
:-44, a ·nic w zorowanie się na koncepqach 
importowanych. . . . 

Aktualne zagadnienie lotnictwa 1 przyspo 
sobienia lotniczeiro znaiduie wyraz w d~u 
ciekawych artykulach „Wszyscv na sta rt! 
,jesteśmy państwem lotni czym''. 

' Poza ·stałym przcglactcm wy~arzeń. kolum 
ną wiaclomo~ci gosnod~rczych i społecznvch,: j 
recen. zi<1mi teatralnymi ! fche~c:n~m D ·.t· „Zn ... 

1 

l ezionc w korc'.l maku' , zna 1dlqemy c1eka\ve 
1 ~tykuły o wyborze z:iwc•du, dane o ~stąp1c­

oiu do p0ct. chorążówek i1·p. specialnie cenne I 
dla maili. vstów. 

Numer wyda ny ładnie i starannie. 

OnA~NO'C--fA, MOC:l. JTlU IKsAzłRos;c-1•• I. jossete ; II. Piętno prze-
" Jl 1 , BACZNOŚĆ PODOFICEROWIE REZERWY! 

MORIA NOLNOS\. llĘ UTRHAU Zarząd i Komenda Kola OZP~. wzywa IRA - I Człowiek który żył dwa ra~y. 

lllUIY .Ul SCIGACZA ł.ODll l wca-. 
e.m.uoe>a 

wszystkich członków na z·biórkę w dniu 12 Il D ziki zachód. 
. maja br. na godz. 18 (6 po poi.) przed. gmach .METRO: - „Orient Ex,press". 1 
Domu-Pomnika im. Marszałka J. Piłsudskiego, MIMOZA - Złotowłosa. 

1 
przy ul. Strzeleckiej Nr 2. OśWIATOWY: - I. Pościg; II. Z·: :·1· 

Stawiennidwo obowiązkowe. - Opaski na 
lewym rękawie. mi. 

OAZA: - świat się śmieje. 
KOMUNIKAT Z. M. P. 

Związek Młodej Polski- Łódź-Miaisto 
I, w czwartą bolesną roicznicę śmierci 
Pierwszego Marszałka Polski śp. Józefa 
Piłsudskiego urządza w niedzielę dnia 14 

PALACE - „Dni szczęścia". 
PRZEDWIOśNIE: - Biały Murzyn . 
PALLADIUM: - Podlotek. 

· 9 trO Diil obiad• · maja br. o godz. 11,30 w Teatrze Polskim 
~ 1 . .1 • 1 przy ul. Cegielnianej 27 żałobną akademię 

Zu1pa ogórkowa, wątróbka cielęca z kar- , na którą zaprasza członków i sympatyków 
• ufel.kami, kompot z rabarbaru I sfederowane zwi.ązki z pocztami sz ta1t1daro 

RIAL TO: - Miłość i łzy kobiety. 
RAKIETA: - 3iały Murzyn. 
STYLOWY: - Kraj miłości . 
SŁOŃCE: - I. Pościg; II. Zaufaj mi. 
TON: - S trachy. 

wym i. Dowóqca! 
ZACHĘTA: - I. Czar Cyganerii; II . 

Przygo..Qg Yf. Sz~nghajy_. · 

DZIŚ TEATRY MIEJSKIE GRAJĄ NA F. O. :N. 
Dziś w dzień źalohy naroclol\'ej ndhęd~ się w 

ohu teatrach a wię~ : Miejskim i PoJd,im przedsta. 
wienia z tym, że połowlt dochodu przcLnaczona zv · 
sto.nie przez Zrzeszen ie Arty&tów Ló .iz!dch Teutró11 
Miejskich na FON. Tak w ięc o godz. 9-ej wierz 
grana b<;'dzie w Teatrze Miejskim bu1·wna sztuka 
W. Sardou „Madame San& Gene" zaś w Tealrze Pol­
ikim ,Jan". Tuszyć należy, że >polen efot1vo łódz· 
kie poprze te impre.zy z któr,·mi z·.l' il}l.t:ne Sl) tak 
piękne cele, jak przy;porzenie fundmzów na dozhro 
jenie n,a&zej armii. 

NOCNE DYŻURY APTEK 
M. Kasperkiewicza, ZgiPr~kn 51 . A. Hvcl1trr~ i 

B. Lobody, 11 Listopauu 86 1\1. Z11nil1·1Pw i c~a, Pio1r. 
kowska 25, S. Bojarskiego, i W. Sciwiza, l'rz<'j ai.d l CJ 

Cz. RytPla, Kopernika 26. M. Lip'1•1:i. Piotrkowsk 
193, A. Kowalskiego i S-ki, Rzgow•1•a l H. 

WINSZUJEMY. 
Jutro Robertowi 
Wschód słońca - 3.45 
Zachód - 19.20 
Długość dnia 15.35 
Przybyło - 7.38 
Tydzień 19. 
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Mocno zarum~eni nych k-w al k6w mięsa · !itO-lf(i~ oswobodzfnia Orł~anu. 

przew, pokarmowy nie trawi. 
Szluku przyrzqdznniu populnrnego dnnin. 

Mięso należy do puka1mĆ'W najbardziej, lrn silniej i gwałtowniej ogrzewane są mięs przyrządzonych różnymi metodami 
sycących, co pozostaje w zw14L.~U z tym,: włókna mięs.ne, tym stają się trudniej stra będzie mięso pieczone, w szczególności 
że przebywa ono długo w żolądku i do je-1 wne. Stąd wniosek, że smażenie cienkicn zaś mięso angielskie, o czym już wspomi­
go strawie.nia potrzebna jest duża' ilość so . płatów miP,sa (kotlety), ogromnie obniża naliśmy. 
ku żołądkowego. Według badań Pawłowa! ich wartość odżywczą. Mocno zrumienia- Wśród różnych sposobów pieczenia 
200 g surowego chudego mięsa przebywa I nych kawałków mięsa w ogóle nie trawi- mięsa korzystnie wyróżnia się mało u nas 
w żołądku 8 godz., podczas których zuży- my, są one więc właściwie zmarnowa.nym stosowane pieczenie na ruszcie. Polega 
wa się 42 cm sześć. soku żołądkowego. Ta produktem odżywczym. Tkwi w tym ono na tym, że mięso ułożone na postu-
sama ilość chleba przebywa w żołądku 9 ważna wskazówka ekonomiczna. mcncie z drutu piecze się w gorącym po-
godz., zużywając 35 cm sześć. soku żołąj I Mięso należy do produktów najdroż- wietrzu, otaczającym je ze wszystkich 
kowego, zaś trzykrotnie większa ilość mle szych. W tych wypadkach, gdy liczymy stron. Ponieważ z tłuszczem styka się ma 
ka (600 g) przechodzi całkowicie cło clwt1 ·się bardzo z warunkami materialnymi i z ło, więc Jest łatwiej strawne, niż mięsa 
nastnicy już w szóstej godzinie, zużywa- trudnością zdobywamy się na kawałek mię pieczone z tłuszczem, który zapieka się z 
jąc tylko 34 cm sześć. soku trawiącego. sa - aby podnieść wartość pożywienia, białkiem na powierzchni mięsa, tworząc 
Po opuszczeniu żołądka białko trawi się nie powinniśmy stosować potraw mięsnych smacmą wprawdzie. 
w dalszym ciągu w 'dwunastnicy i jelitach. smażonych, gdyż smażenie zmniejsza moż- lecz trudnostrawną skorupkę. Na dania l 

Interesującym zagadnieniem związanym ność wykorzystania mięsa przez organizm rusztu nadaje się tylko najbardziej dobo-
ze strawnością mięsa, jego wartością od- ludzki. rowe soczyste mięso, odznaczające się de-
żywczą i stopniem wykorzysta.nia jej przez Również w wysokiej ciepłocie odbywa Iikatną strukturą tkanki (polędwica, roz- Iluminowany pomnik św. Joanny d'Arc, z okazji 510-lecia wkroczenia Dziewicy Or-
ustrój są metody jego przyrządzania. się pieczenie mięsa. Prawidłowe pieczenie bef, comber, młode sztuki ptactwa itp.). leańskiej na czele wojsk do Orleanu. 

Najlżej strawne jest mięso surowe, mięsa aż do chwili ścięcia się jego po- Dlatego czas potrzebny do zmiękczenia 
zwłaszcza posiekam. ! dobrze w jamie wierzchni powi1nrno się odbywać w bardzo mięsa przez pieczenie na ruszcie jest krót-
ustnej przerobione. Przyjmując nawet, że gorącym piekarniku. Warstwa białka ścię-. , ki, co oczywiście również wpływa korzyst Smażone i pieczone potrawy 
mięso przeznaczone do spożycia jest zaw ta ina powierzchni pieczeni warunkuje jeJ nie na strawność potrawy. Gotowarrie w • • • • ·1 • "' • · 
sze kontrolowane, a zatem wolne od paso- soczystość, gdyż wstrzymuje soki mięs.ne I wywarze i duszenie mięsa w sosie przebie z1w1erai.1 lVteceJ Wł a ~1111 - n i Z gotowane 
żytów i zarazków chorobotwórczych, spo- od wypływania z głębszych warstw m1ę-1 ga w temperaturze nie wyższej niż tempe 
życie mięsa surowego natrafia .na trudno- śni i od nadmiernego parowania. Dzięki! ratura wrzenia wody. Powo!.ne gotowanie 
ści ze względu na estetykę temu pieczenie jest prawidłową meto.dą mięsa - a tylko takie jest prawidłowe -

i nieprzeparty wstręt, przyrządzania mięsa, pomimo, że przeb1e- nie w.pływa ujemnie na jego strawność. 

Z radością witamy pierwsze wiosenne Tak np. jajka posiadają dużą zawar-
nowalijki. Osłabiony organizm na gwałt tość witaminy A (wzrostowa) i niewielką 
domaga się pewnych potraw, których w mit~miny D (przeciwkrzywicowa). Masło 
z!mie tak bardzo odczul brak: jarzyn i o- zawiera bardzo ciużo wzrostowych i tro­
woców. Zawierają one bowiem duży za- chę przeciwkrzywicowych witamin. $mie­
sób substancyj chemicznych, których or- tana obfituje w witaminę A. Kartofel zao­
ganizm sam wytworzyć 1tie może, a które patruje nasz orga.niznt w witaminę C 
otrzymywać musi w stanie gotowym, tzw. (przeciwgnilcowa). Najobficiej zaopatrzo­
witamin. 1ne w witaminy jest jednak świeże mlekn 

którego przełamywanie nie jest wcale ga w wysokiej temperaturze. Ta wys?ka Przeciwnie, wzmaga przyswajalność, zwła 
wskazane. Jedynie rozpowszechnioną u nas temperatura (około 250 stopni C) działa szcza mięsa gorszego gatunku, gdyż 
formą podawania mięsa surowego lub na wszak tylko na powierzchnię mięsa, do je 

1 

sprzyja . 
pól surowego jest tzw. pieczeń po angiel- go wnętrza zaś dociera zaledwie tempera dobremu rozklejaniu się bron, 
sku (wew.nątrz krwawa, a tylko na po- tura około 70 stop~i C. Mięso wtedy z~- kfóre w innym wypadku nie są przez czło 
wierzchni silnie zrumieniona) lub na pół chowuje swą właściwą strukturę, która nie wieka trawi()tle. Mięso dojrzałe po ugoto­
po angielsku (o równomiernie różowym przeszkadza normalnemu wnikaniu soków waniu jest miękkie, dobrze nawodnione I) 

soczystym w»ętrzu). trawiących. Dlatego najpożywniejsze z 1 tkance luźnej, którą s·oki trawiące łatwo 

Zderzenie dwóch . '' ,,polworow . 
przenikają. Stąd np. potrawka jest jedną 
z pierwszych potraw mięsnych, podawa­
nych po ciężkich choroba.eh. Jest także sto 
sowana w żywieniu małych dzieci. 

Pamiętajmy jednak o tym, że zarówno (posiada witaminy A. C. i D.). Dużo wi­
na wiosnę, kiedy kieszeń nie pozwala na tarnin zawiera wątroba. Ilość witamin w 
nowalie'. jak rów~ież w zimie nie możemy produktach zależy od umiejętnego ich przy 
pozbawiać organizmu tych ważnych 'dla gotowania. Należy pamiętać 0 tym, że na­
~yci~ substa?cyj. Tym b~rdziej, że .znajdu leży_jeść produkty zaraz po ich przygoto­
ią się one nie tylko w iarzynach 1 owo-1 wanm. Smażone i pieczone potrawy zawie 
cacl!. rają więcej witamin niż gotowane. 

---ooo---
Mięsa duszooe, zwykle podawane w so 

sach, są p_rzeważnie potrawami bardzo tłu 
stymi, co przyczynia się <lo i"'.1 trudniejsze 
go trawienia. Z tego wzg:, du mięsa du- M • d • • 
szone, odpowiednie dla osób ciężko pracu alura U RUS I 1J z1e IDd • • jących fizycznie, powinny rzadko ukazy-. z1e1. 
wać się na stole pracowników umysłowych G k h k • '' h 
u:.ywających mało ruchu. orqcz owe ,,o uwan1e po nocac 

O metodach przyrządzania mfęsa mają 
też coś do powie'dzenia dietetycy, których 
troską jest żywienie chorych. Sposób przy 
rządzania mięsa ma znaczenie w wypad­
kach wadliwej przemiany purynowej. 

PODSŁUCHANE 
NA WSZELKI WYPADEK. 

Głąbek przychodzi do Gomułki i za­
staje go siedzącego przy stole w sta~ie 
całkiem nagim, ale z cylindrem na głowie. 

- Gomułka, co się z tobą stało? Dla­
czego siedzisz przy stole całkiem bez ubra 
ni a? 

- A na cóż mi ubranie? I tak do mnie 
1 nikt nie przychodzi. 

Ro~poczęły się egzaminy maturalne. z.upełnie inaczej wygląda ta sprawa w 
Już wyczuwa się w cakj Polsce wielkie Ar.glii. Tam po ukończeniu szkoły śreaniei 
rozgorączikowanie wśród rnłioidzieży. nie ma trudnych egzaminów, ale też i nie 

„Obkuwanie" po nocach, rozstrzępione wszyscy mogą poszczycić się tytułem ma-
11erwy i inie.pokój o przyszłość - wszystko turzysty. Ludzie, którzy nie mają zamiaru 
to przeżywa nasza młodzież, która za dwa dalej posunąć swoich studiów, zadawalają 
ty6odnie będzi e zdawała egzaminy matu- się zwykłym świadectwem ukończenia, któ 
1ai11e. re otrzymują po skończeniu szkoły śred-

Nie dziwimy im się, będzie to koniec, niej. świadectwo ukończenia nie uprawnia 
który „uwieńczy dzieło ośmioletniej pra- do wstąpienia na Uniwersytet. Dużo jest 
cy'. w Anglii szkól średnich prywatnych i dla 

Wartoby wiedzieć, jak te same egza- tego dyplomy ich nie są honorowane na 
m=n) odby • ";-ją się gdzie indziej. Uniwersytetach. świadectwa tlojrzałości, 

w Pittsburgu jadący tyłem parowóz najechał na zwrotnicy na pędzącą naprzeciw - To w takim razie po co masz na 
lokomotywę. Skutek zderzenia widzimy nazdjęciu. Cały personel obu parowozów po- głowie kapelusz. 

Po fra:cusku matma nazywa się „baca .po angielsku „matriculation" zdaje się w 
Iau.lat", z łr cif.skiego „bacca" (czyli ja- Uniwersytetach Cambridge, Oxford, czy 
goda, owoc) i „laureas" ( laury). Francu- wielu innych. W Anglii jest bardzo wiele 
scy koledzy naszych maturzystóv: mają je stypendiów, otrzymują je sfudenci, którzy 
szcze r:!wa miesiące czasu do egzamin.t zdają specjalne konkursowe egzaminy po 
dojrt.ało~ci, kióry zdaje się w dwóch „ra- wyjściu ze szkoły średniej (Ko). 

niósł śmierć na miejscu. - A może jednakże ktoś przyjdzie. tach" przez dwa lata. 

- Rozmawiamy tu bez końca, a czas ubi erać się na 
obiad - rzekła Krystyna - ja i Lallie mamy :wspólną 
służącą, nazywa się P.a.rso1ts, bardzo chętnie usłuży i to­
bie. Lubi ładnie ubierać ła·dn'e osoby, to pochlebia jej mi­
łości własnej. Więc nie krępuj się i proś ją, o co chcesz. 

Chociaż panna Athert-0n zachowywała wszystkie for­
my grzeczności, najwyraźniej stawiała warunki. Krysty­
nę to wzburzyło: Jakim prawem? Przecież Burza nie mo­
gła wiedzieć, co było umówio·ne między nią a jej matką? 
Daisy na pewno się p11zed nią tym nie pochwa.ma, a po­

CODCOłdiD MERREL 1 

między nią a Krystyną było postan·owione nie zdradzić Mówiąc to oddaliła si·~ w stronę dr.zwi. Burza zerwa­
ła z głowy malut'.ki kapelusik i wstrząsnęł.a kruczymi lo­
kami ruchem osoby, która chce się oswobodzić od bólu 
głowy. 

I 
przed nikim, na czym polegał ich u'kład. Daisy zanadto 
dbała o opinię, którą córka o niej miała, aby się okazać 

. BU 
I w jej oczach prostą szantażystką. Coś się jedna'k kryło 

Z. A \ pod właściwą formą wymagań Burzy . 
Krystyna udając, że 11ie zwróciła na to uwagi, prze­

mówiła całkiem naturalnie: 

I 

- Dzię'kuję - -0dp-0wiedziała - posługiwanie się 

panną służącą będzie dla Mt~ie nowością, muszę się tegJ 
nauczyć. 

w 
o u 

Przekład autoryzowany 
Karoliny Czetwertyńskiej. 

Powieść 
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I - Bądź spokojn.a, moja droga, dot.ożymy wszelkich 
I 1 starań, aby pobyt twój u nas przyniósł ci jak 
' korzyści i przyjemności. 

Twarz Burzy· ściągnęła si~, zagryzła wargi, 

najwięcej 1 
• 1.<1-. • Jaiwy s1·ę I 

z trudnością wstrzymywała od pł.aczu. 

- Przykro mi, j eżeli wydałam się pani nieuprzejmą 
- mówiła głosem przyciszo nym ale ja głębo!<0 

czuję„. 

Krystyna odruchowo uczuła sympatię dla Burzy i id ąc 
za impulsem serca obję!.aby dziewczynę, przygarnęła do 
siebie i szeptała słowa pocieszenia. Ale zdusiła w sobie 
ten szlachetny poryw, który minął tak pręd'ko, jak przy­
szedł, równie prędko, ja'k i rozczulające wzruszenie Bu­
rzy. Znowu stały wobec siebi·e wyzywające, gotowe do 
walki. 

Gdj<hy Krystyna poszła za głosem serca, inaczejby 
i ę ułożyło jej przyszłe współżycie z Burzą. A odrzucenie 

·7. lachetnego uczucia pogłębiło tylko wzajemne p.reten­
;je. 

I 

Zg.rabna jej ciemna ~lówk.a, ozdob!ona artystycznie 
ułożonymi włosami, była śHczna . Przyipomniało się Kry­
stynie orzeczenie Daisy: „królowa, mówię ci, królowa". 
Nie, nie przesad z iła , Burza była n.aj rza dszym okazem 
piękności kobiecej, jaki Krystyna kiedykolwiek w życiu 

widziała. 

w .rócila do siebie niezadowolona i zirytowana. 
Burza też nie był.a w humorze. Po wyjściu Krys tyny 

stała dłuższy czas wsparta o toczony z mahoniu fi.lar, któ­
ry podtrzymywał baldachim nad stylowym łóżkiem i my­
ślała. - Nie pozwolę, by skąpiła mi czegokolwiek -
mówiła sama do siebie - będę się targowała o najmniej­
sze ~łupstwo. Nie dopuszcze, aby z taką trudnośdą uciu­
łane oszczędności mamry poszły na marne. - Po<1eszh 
do toal-ety, p·oprawifa lustrc, aby s!~ w ni·~ lepiej przej·· 
rzeć, i zachwyciła sie swoją osobą„. - Matka słuszn ie 

mówi, że nie jestem przeciętną pięknością. Powinnam 
sprostać zadaniu. Przyjemnie być przedmiotem ogólnego 
zachwytu, jak to miało mieJsce przed chw ilą, i należet'.' 

'l'go - Franciszek Probst; działu krajowego i loka!•nego - Roman Furmański; dzia1u 
„11>11iki lokalnei - Feliks Babol; za oizłoszenia i artykuły reklamowe od.o. J. Pawlikówn.a 

do grona wesołej młodzieży, dla której się jest główną 
atrakcją ! ] ednak nie kupiłabym tego powodzenia za cer ':r, 
długoletniego ·odmawiania S'Obie elementarnych wygó(/l/ 
i znoszenia mnogich upokorzeń, jak to uczyniła moja mat­
ka. Nie zgadzam się z nic pod tym względem, ale ponie­
waż poświęcenia dokona:no, t.rzeba je wyzyskać! 
I myśląc w ten sposób, prz:ygotowywala się do wzmocnie­
nia swego stanowiska w domu Tudorów. 

Daisy nie znajdując lepszego wytłumaczenia przed 
córką przedłużonej wizyty wieczornej u Krystyny, po­
wiedział.a, że propozycja wprowadzenia ją w świat po­
chodzi od pani Tudor, która w zamian żądała wysokieJ 
kwoty pieniężnej, co niezmiernie zdziwiło Burzę . Wie­
d ziała o wielkiej fo rtunie Kar-0la. Ale i na ten argument 
Daisy zn.alazła odpowiedź przekonywującą: 

- Moje dziecko, czy nie wiesz, że są kobiety, którym 
nigdy nic nie wystarcza? Przy tym każda lubi mieć swój 
osobisty dochodzik, niekontrolowany przez męża. 

- Ależ, mamo - protestowała Burza - Karol Tu­
dor Jest prezesem i dyrektorem nie wiem il u bardzo po­
ważnych fi rm, to zamożny człowiek i wielki pan! 

- Nie znasz kobiet, dziecko drogie, gdy chcą mie~ 
:1 ieniądze, tak, czy inaczej muszą je zdobyć, a przek0-
1asz s'~ z czasem, że właśn ie te, które żyły w niedostar­
':u, jaLr dorwą się do ~ortuny, wyciągri~ą z niel wszys\k:e 
1ożliwe korzyści. • · 

- Szkoda, że mama się zgodziła na podobne warun­
;i, wolałabym nie bywa ć w świecie i nie narażać ma;nr 

1 .1a tak wielkie koszta. 

Wydawra: Ja n Stypuikowsk i 
Odbito w dru ka rn i, ul. żwirk :! \.\ Łooz: 
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( •SPORT.~ \ 1-
nl:~iiUf~[lU! ~lm~~r~IWiD' ~ ~ r im K 1· ~~~tr~d~~~~:~~~d~~r~J(~~er~eióJ;~j!~~~vy o k~jr~c~~.: s~~~d~'.e~~~~k ~R~~~;er.Myszkorowski, POZ~~fi~o;::w~~~l;z~~,~~~~~10~'.{g~alsk~~~~;~ż~;~~ . Na starcie tych wielkich za wodow stanęło Na'Stępne miejsca zajęły drużyny: Pfzer~1.e wvleczon~ z kontuzi1 ::Skalski. a Gora 

łt 13 drużyn (po 7 zawodników każda). Bieg ro- 2) Krusche En der 39 :23,8; 3) Geyer I 39 ;25,'2 ; 1JO\nucil do pomocy. . . . 
zegrany został na wielkim kole alei parkowej, 4) zesztoroczny zwycięzca KP Zjednoczone _ . Gra byla c1eka\."t .1 en10~ion.uiaca, aczko!-

c przy czym każdy z zawodników przebiegi\! o- 39 ;25,2; 5) Union-Touring; 6) zespól pulku wiek stata. na b. msk1m, poz101.~:e 1 toczy la się na meczu zer "7ony ch kolo 1800 m. „Dzieci Łódzkich" ; 7) Geyer fl; 8) WKS; 9) przy s1l.nei prze\\a<lze Crac.uv1!. _ 
_ Zawody miały przebieg na<lzwyczaj emocjo KE II; 10) KP Zjednoczone II; 11) Związek I Sodz1ow~I i:. •. Lab and. W.dzo\"': o-kol? 3::>00. 

Oczekiwany w Łodzi z wielkim zainte- , zaraz na wstępie gry udało się Wimie uzy- nu_iący. ~e startu \~ ostrym tempi~ poprowa- Strzelecki (~dro.wie) 12) Kolo ~ezerwistów IV; . . Po z.wyc1~:.-t~1e na
1
d Pol ~n . ą '. .crac~via ~op: a 

resowaniem mecz piłkarski nai'silniej'szych k < • l . U S k t , dz1la <lruzyna KP Ziednoczone, ktora zdotata 13) G!uchornem1. _ Cztery pierwsze drużyny wiła s:' oia, POZ)· CJę \\ tabel i, w~ stl\\ aJąc sie r.d 
• . . . . S .ac pro.\\ ac ze me przez ptasa ... u .ces. e1, utrzymać przewago na tr.zech etapach. Na uzyskały Jeps; e czasy, niż zwycięzca w rnku 4-te m1e1sce. 
ar~zyn miejscowych Łl~S 1 Ł ~SG zgroma- był chwllowy, gdyż w następnej Jt!Z m111u- czwartej zm1 a11i~ dz ięki wspaniałemu biegowi ub. Wróblewski z LKS-u i Kupka z KE starto­
dz11 około czterech tysięcy widzów. cie wyrównał Klimczak, a dalsze dwie bram Kurpes~' na czdC' biegaczy wysunął sie LKS, wali we wszystkich dotychczasowych biegach 

gier 
7 

pkt. st. br. 
25:9 
16: 11 
19:9 
10:16 
15 :13 
13:19 
]13: 12 
11: 13 

Zawody wygrali e~kaesiacy w stosunku ki uzyskał do przerwy dla SKS Lubczyński.' uzrskując . przewagę około 200 .m .. Mimo s~alo ·sztafetowych „Kuri~ra Łódzki;g~"· 
2:1. Sądząc z przebiegu gry zwycięstwo Po pauzie SKS przeważał nadal. TempJ nego pościgu. ze ~trony zawodn1kow KP ?ie?- Po biegu.·do dr~zyn. przemow1I redaktor na-

I) 
2) 
3) 
4) 
5) 
6) 
7) 
8) 
9) 

Ruch 
Wisła 
Warta 
Cracovia 
Pogoń 
Garbarnia 
A. K. S. 

6 
6 

10:4 
9:3 
8:4 
8:6 
7:5 
6:8 
5:7 
4:6 
3:9 
2:10 

wyd · · b t · k' b · ŁKS . S S . noczone, Oe:i;era 1 Krusche l:ndera z Pab1a111c, czelny „Ku riera Łod:rk1 ego" mec. Jan Stypul-
aJe się Z Y n1s Je~ ow1em ~te~ gry wzrast.ało. P:zewagę swą K przypie- drużyna ŁKS nie o<ldala już prowadzenia i za kowski, wroczając zwycięskiei drużynie piękną 7 

6 ~al przez cały mecz miał przewagę, ktore1 czętował zdobyciem dwóch dalszych bra- jęła pierwsze miej•sce z przewagą przeszło statuę brązo,,·ą. żetony zawodnikom trzech 
jednak nie potrafił cyfrowo odpowiednio mek przez Czerskiego i Klim::::tka. Jeden z 100 m. . . . oierwsz~·ch zespołów wręczyły• panie gen. 
podkreślić. . \nielicznych wypadów Wimy zakończył się Drugie m~e1sce wywal:zył L.~ch <Ila zesp.o lu !l~o~mee i dy r. L~okadia Styp~lkowska. W 

7 
6 

Druż . t 'ł · 1 · h d b, . b k' bó' · KE, na trzecim znajazła się druzyna KS Gel er, im:enm ŁOZLA, ktory był orgamzatorem bie-
yny wys ąp1 Y W zapo~1ec z1anyc z 0 yci~m ram 1 sa1!1o JCZeJ. na czwartvm dopiero zwycięzcy z roku ubie- gu, przemówienie wygłosił Prezes Sziumlewski. Warsz.a wianka 

Union-Touring 
Polonia 

5 
8 :19 
8: 16 

składach. W zespole ŁKS debiutował w Sędztowal p. Raett1g. glego - l(iP Zjednoczone. Bieg wzbudzi! o!·brzymie zainteresowanie. 
pierwszej drużynie lewoskrzydłowy Czech, W.K.S.-UNION-TOURINO 1-b 3:1 (1:0). Następne drużyny ukończyły bieg już w W parku ks. Ponia towskiego wzdluż trasy zgro 

6 
6 10) 

który obok Lewandowskiego był najlep- Kierownictwo Union - Touringu popełrii- więks~r~~ odstę.~ach. . . . ma.dzilo sic ~ilkanaście tysięcy wi·dzów. 
szym napastnikiem Czerwonych Zwycię- ło duży błąd „odmładzając" skł.ad staryrni . ~h n1k1 techniczne. biegu są następu1ące: I Orgamzacia zawodów b:vla bardzo spraw- Wspaniały przebój ·piłkarza. 

Poraźka Anglii. 'M t S 
. · · z ł t . . M' h l m1e1sce - ŁKS 39 mm. 07,4 sek Jest to nowy na, ·co w dużej mierze zawcl?;ieczać nal eżv ar-

s wo swe może ŁK zawdzięczać w pierw gr~czami. w as~cza wy.s aw.1e111e . 1c :i - rekord trasy. Dotychcza-sowy należał do dru- ~anom polic; :1,1·m z kier. X kom. P. p, kom. 
szym rzędzie doskonale grającej pomocy, sk~ego do bramki zemściło się, · gdyz w!a- żyny KS Geyer i wynosi'! 39 min. 09 sek. Zwy Kurzawińskim· n.a czele. 
z której najlepszym byt Pegza. Defensyw śme on spowodował przeg:raną ... - W Białogrodzie odbyl się wobec 30 OOU 

ne formacje grały bez zarzutu. WKS zap.rezentował się lepieJ, zwłasz-
W zespole Ł TSG dobrze grał Lass w c~a w ostatnich 30 min. pr~eważał wyraź­

bramce, Triebe w pomocy oraz Elsi.nger i me, le~z grał mało skutecznie. Pom?cne n:n 
przede wszystkim b. niebezpieczny Króle- natomiast był.Y błędy ?ran:karza .M1chalsk1e 
wiecki w ataku. Obrońcy słabi. go. Obecno~c Nykla 1 !'1tchal~kieg~ Il w 

J a k 7 I a t t e I 
....... u widzów sensa~yjny mecz pilkars.ki pomiędzy 

. :Ila . • • • Juga lawią i Anglią. OU:irzymi sukces odniosła 
Jugosławia, oijąc Anglię 2:1 (1:0). . 

KU 1· ec1.-s-1 ZRÓW W WIEL..,IEI FO•"IE Jugostawia narzuciła przeciwnikowi mor<.ler 
~ ... ... cze terhpo, które trwało przez cały czas me-

Od pierwszego gwizdka przewagę mi:>.ł a~ak~ zawa.z·yła na całe] grz.e. 1 tut.ai .nawet 
ŁKS, który ustawicZinie atakował. w 20 Bllanusz me .mógł zadowołlc. Zwycięstwo 
min. pierwszą bramkę dla Czerwonych WKS w P.elni zasł~żone. . 

„Gwoź<lziem'' drugiego dnia międzynarodo­
wych zawodów lekkoatletyczn~h, zorganizowa 
nych w Warszawie przez Polonię, byl bieg 5 
km. Na starcie znalazła się elita polskich dłu­
godystansowców z Kusocińskim, Noj!m, Solda­
nem, łiermanem (startowa! również znany nar 
ciarz zakopiański Ncwacki) oraz pogromca zna 
komi tego Węgra Szabo z młodym jego rodakiem 
C~aplarem. Wynik biegu przeszedł wszelkie o­
czekiwania. Trzech biegaczy polskich osiągnęło 
czas poniżej 15 minut. 

Csaplarem, Nojim i So[danem. Csaplar z czwar c:i;u. Porażka Anglików była zasłużona. Prowa 
tego miejsca wysunął się na finiszu tuż za dzenie wobyl dla Jugosławii Vujadinovic. Po 
Kusocińskiego, który od,parl jednak wszystkie przerwie Anglicy wyrównali przez łialla. De­
ataki Wę.gra i wśród ogromnego ent·uzjazmu cy<luiący o zwycięst"".ie J ugosławii punkt uzy 
widzów przerwał pier\i·szy taśmę w czasie 14 ' skat Perlic ze wspamatego solowego przebo­
miu. 57 sek. przed Csapl~rcm 15 :58.6, Nojim iu. strzelił Lewandowski z rzutu karnego. Po .• Br~mki ~la WOJSko".r'ych uzyskali: Ste­

tym napastnicy ŁKS zmarnowali kilka b. g:hnski - 2. t ~1ucharski, ~ dla Union - T ".'1 
dogodnych sytuacyj. Ł TSG miało w tym n n.gu - Bilanusz. Sędziował p. Raczy n~ 
czasie jedną tylko okazję zdobycia bram- ski. Przedmecz rezerw 2 :2. 

14:58.8 i Soldar,em 14:59. tterman przybiegł I) - W miQdzl-państwowym meczu piłkarskim 
40 m z tylu . SoJdan pobił swój rekord życiowy Francja pokonała Belgię 3: l (1 :O). 

Z innych konkurencyj na pc<lkreślenie zaslu - W Bukareszcie w międzypafrstwowym 
guje wynik Gąssowskiego, którr w biegu 400 meczu piłkarskim Rumunia odniosła zwycięstwo 
m w czasie 49.9 sek. pobił Węgra Vadasa ó0.9

1 

nad Łotwą 4;1) (1:0). ki, kiedy Voigt - dobrze zagrał główką SOKóL <:ab.) - P .T.C. 1:1 (1:1). 
po rzucie różnym - Andrzejewski jednak . ~ra prow ad.zona była .w ~ywym . te~­
w pięknym stylu obronił. pte 1 .stał~ na niezły':l poziomie. W~111k ni_e 

Kusociński potwierdzi! ponownie swą wielką 
formę i swe wielkie jeszcze możliwości. $więcil 
on wczoraj znów wielki triumf, bijąc stawke 
najlepszych polskich biegaczy oraz rokującego 
wielkie nadzieje CsapJara. 

sek. Trzeci był Dunecki 51.l sek. Bieg 100 m - W Budai: eszcie odbyl się miodzypaństwo 
\VYgral niespodziewanie Danowski 10.9 sek„ wy ;necz pilkarsk_i pomiędzy Irl~n<l ią i Wę~ra­
przed Węgrem Gyenesem 11 sek., i Zasłoną 11 m1. Zawody zakoncnły się wy111k1cm .r~m1so­
sek. Bieg 1500 m wygrał Staniszewski w czasie wym 2:2. Do przerwy \Vegry prowa<lz1h l;O. p0 przerwie w 15 min. gra sta ła się odzwierci~d.la przebieg~ gr~~ gdyz Sokoł 

brutalna. Sędzia p. Dymont nie umiał te- był wyr.azme lepszy. Pten, --ą bramkę uzy 
mu za.pobiec. Ofiarami ostrej gry padli ~i~łu~ok~ł p~zez Kaczmarka, lecz w ~ilka 
bramkarze Andrzejewski i Lass, których . ~óznieJ _PT~ wyrównało. Dodac n~­
niemal jednocześnie zniesiono z boiska. W lezy, ze Sokoł me wykorzystał po pauw.~ 
20 . EI . 1 .ł ó , rzutu karnego. 

Bieg był ,„·,spaniały: Kusociński poprowadził 
od startu do mety. Za nim w kolejność miejsc 
zmieniała się. Herman i Nowacki nie wytrzy­
mal! tempa. Nowacki zaczął już odpadać po kil 
ku okrążeniach, zaś Herman po trzech kilome­
trach był o dobre 15 metrów, za Kusocińskim, 

4.6 sek. przed Wę.grem Rytony im 4.007 i Wine - Od•byl się w Sztutl(arcie mecz piłkarski 
ckim. pomiędzy reprezentacją Niemiec i tzw. protek-

Gierutto wygrał rzut dyskiem 44.89 m, kulą toratu Czech 1 Moraw. Zawody przyniosły zno 
15.58 m oraz skok wzwyż 1.80. Kwaśni ew ska- wu wynik rem;·sowy l :1. 
Trytkowa z ŁKS-u uzyskała w oszczepie nie- Jak wiadomo pierwszy mecz w Berlinie za­
zły wynik 38.64 m. S·kok wzwyż pań wygrała koi'1czył się również wynikiem n'erozstrzygnię-min. smger strze 1 wyr w1nuiącą s d · ł L · 

b k dl Ł TSG Od 35 · k' <l L ę ziowa P· ange. Widzów 1 tys. Wencl6wna (Skra) 1.40 m. tii\y.iimli. _____ _ _____ ___ _ 
ram ę ~ . · · . min. 1: .Y. e- Mecz odbył się w Pabianicach. Przedme~2 

wandowski strzełtł cirug1ego gola, m1ciaty- rezerw· 5 ·O dla p T c · 
wę przejął znowu ŁKS, jednak wynik po- · ·• · * • Wyścigi konne 0P:E~.~„:A~ :f~~t::b~~:,::~:: został bez zmiany. Po rozegranych wczoraj meczach ta-
SOKóL (Zgierz) - K. P. ZJEDNOCZO- belki wyglądają następująco: 

NE 3:0. 
Mecz mi.ał przebieg wręcz sensacyj-ny, 

a zakoń-czenie zgoła l'!ieoczekiwane. Do 
przerwy Sokół miał zdecydowaną przewa­
gę i zdobył trzy bramki. Po pauzie Sokół 
przeważał w dalszym ciągu i jego zwycię­
stwo nie ulegała już wątpliwości. W 23 
min. Gorzko uderzył kamieniem jednego z 
graczy Sokoła, co dało powód do bójki. S? 
dzia obu usunął z boiska, w odpowiedzi na 
co ~p Zjednoczone opuści\o boisko, gdyż 
publiczność przyjęła agresywną ·postawę\ 
wobec łodzian. Sędzia odgwizdał walkower 
dl.a Sokoła. Mecz od'był się w Zgierzu. 

Sędzio\\'ał p. Jańczyk. Widzów 1 tys. 

S.K.S. - WIMA 5:2 (3:1). 
Strzelcy wystąpili z Klimcz~kiem na 

środku ataku, Warchulsldm na lewym 
skrzydle i Lubczyr1skim na łączi1;ku. Zmia­
na ta, a zwłaszcza usunięcie z napadu Ku­
delskiego, doskonale wpłynęły na całoś . .:. 

SKS miał jeden ze swych lepszych m .!­
czy i przez cały czas wyrainie przeważał. 
Wima wypadł.a nadspodziewanie ~tabo. Bar 
dzo nieliczne były wypady, którymi Wima 
zagrażała bramce prz·edwnika. Mimo t.) 

TABELA KWALIFIKACYJNA'. 

1) ŁKS 
2) ŁTSG 
3) WKS 
4.) Sokół (Pab.) 
5) PTC. 
6) SKS 
7) KP Zjedn. 
8) UT. Ib 
9) WIMA 

10) &okół (Zg.) 
11) Burza 

gier pkt 
8 
6 
7 
8 
7 
8 
7 
8 
8 
6 
1 

16: o 
10: 2 
10·: 4 
8: 8 
7: 7 
7: 9 
6: 8 
6:10 
5:11 
3: 9 
2:12 

bi am. 
33: 6 
16: 11 
16:13 
10:10 
10: 6 
18:21 
10: 13 
12:19 
11 :17 
4:10 
7:21 

Rezultaty 8-go dnia gonitw w Łodzi 
(18 maja). 

Gonitwa I. Nagr. 800 zł Przeszkody 
Dyst. 3.200 mbr. 

1. Ottawa, kl. Rybickiego, 2. Toreado 
re, og. Centr. Wyszkol. Kawal. (p. Woj­
narowski), 3. Rodin, og. T. Ryb ickiego 
(właściciel) Czas: 4 m. 31 s. Wygrane 
łatwo o 2 dł. tot. 11 zł. Porządkowy 28 zł. 

Gonitwa Il. Nagr. 800 zł dla 4 1. 
Dyst. 1600 mtr. 

1. Tęczyn, og. M. Jackowskiej (eh!. 

TAł 

Drozdowicz) 2. Konwed, og. H. Harlanda 
(ź. Klama-r), 3. Thaiti, kl. M. Oawłowiczo 
wej (chł. s~atlewski) Czas: l m. 49 s. 

-JISTRZOWSKA Wygrane b łatW'O o 10 dł. tot. 16.50. 
gier. pk.t bram. Porządkowy 32 zł 

1) ŁTSG. 14 20: 8 35:21 Gonitwa III. Nagr. 1,500 zł dla 3 I. 
2) KP.Zjedn 16 19:13 28:22 Dyst. 2.100 mtr. 
3) WKS. 15 19 11 27 26 : : 1.Zejla, kl. M. Stokowskiej ( chł. Do-
4) Wima 16 17·15 27·26 5) PTC. • 

23
:
17 

,mański) 2. Mhos, og. M. Stokowskiej 

6 8 
15 16:l4 : (ź. Czaplar) Czas: 2 m. 54 s. Wygrana 

7~ u~S. i~ rn~g ~~:~~ dowolnie. Gonitwa bez totalizatora. 
8) S~kó:b(Pab.) 16 14: 18 22 :30 Gonitwa IV. Nagr. 900 zł dla 4 I. i od 
9) Burza 16 13:19 25;32 Dyst. 2,400 mtr. . . 

10) Sokół (Zg.) 14 6:22 11 .34 1. Sęp, og. J. Bukowskiego (z. Kusz-

(chi. Szablewski) Czas: 2 m. 30 s. Wygra wypaclki, i ż rodz.ir:iy rezerwistów nic są wła~riwi ~ 
traktowane, prezydium Federacji P.Z.0.0. w Łodzi 

ne po wake o 1 dł. tot. zw. 28 zł gr. 10, komunikuje: Na plenamym po,icdzcniu zarządu 
22,50 i 14.50 Porządkowy 709 zł wojewóch.kiego ł'cde1,ai·ji Pobklch Związków Obroń. 
Wycofane: Eleonora, Fomesina i Oadwena. ··ów. Ojczyzny w Ł.o~zi, dnia '} maj~ 1939 r. po>ta· 

G 't VIII N 1 200 ł dl 4 1 · :ow1ono przypmn.n1ec ,~szy,stktm zw1qz.ko~ ~· woJ• 
oni wa agr. I z a . i I „!wwyrh na tere.me WOjewodztwa o obow1ąz1m roz-

st. Dyst. 1600 mtr. toczenia spccjal111ej opieki mora.lnej i prawnej uan 
1. Fenszek, kl. T_. Peretjatkowicza (ź. rn<lzinami rezerwistów. Nad wy'Pełnic.niem tego ": 

Nowicki) 2. Nelly Agn•eS kl. F. Wój'cika bowięzku ~z~waję 7.arządy ,~;zystbch Fed~racn 
. '. . • r.Z.0.0. powiatowych (grodzk1rh). Wzywa się J~· 

(z. Kuszntemk) 3. P1randello, og. J· Boryc dnoczefoie wszystkirh obywateli, by w wy·patlin 
kiego (ź. Jagodzh'tski) 4. Parnas, og. J. atwierdzenia skrzywdzenia, czy też niewłu~ciwegu 
Litewskiego j T. Mikke (ź. Klamar) 5. traktow~nia rodzin r.ez.erwi&iów komu~ikowano u 

C k II T Pł · k' • ( • M 1 d ) tym zw1117kom b. woiskowych, względnie zarządom 
ac o , og. . oszais tej J. o en a Federacji P.l.0.0. 

Czas: 1 m. 49 i pół s. Wygraine w walce 
o pół dl. tot. zw. 16.50 fr. 8,50 i 14,50 Po 
rządkowy 203 zł. Wycofany Elf i Klucznik. 

Ewentualne wypłaty. 
Gonitwa I T oreadore 7 zł. 
Gonitwa II Hanwed 7,50 Tha1ite 25,50 
Gonitwa Ili bez to talizatora. 
Gonitwa IV Katorżnik 19 zł. Ommesan 

27 zł Mimoza IV 60 zł. 

Go111itwa V Partyzant 16,50 Saragoss·a 
20,50 Iwa II 48 zł. 

Gonitwa VI Wilja 12 zł. Muza II 29.50 
Korona 40 zł. Bidermajer 46 zł. Ri.ibezahl 
68 zł . 

POBóR ROCZNIK~ 1918. 
Jutro, w sobotę, dnia 20 bm. winni się zgłosić do 

przeglę<lu wojskowego: 
Przed komi~ją nr 1 poborowi rocz.nlka 1918, za· 

mics•kali na tereni• III Kom. P. P. o :uazwi<kach 
na litery K do Ko włącznie. 

Przed komioją poborową nr 2 nohorowi rocznikb 
1918, zamiesi.kali na terenie IV Kom. P. P. o na.,. 
wiskaC'h na litery K, M. 

Zgłaszający się do przeglądu winni posiadać do­
wód osobisty, zaświadcze11ie o rPjesiracji wojsko. 
wcj, świada:twa szkolne i zawodowe. 

Co nas po pracy rozweseli? 

• mieruk) 2. Ommesan, kl. M. Gawłowiczo-

kiłk U Sl0...,8Ch. wej (chł. ~eiff), 3. Katorżnik, og. T. Gra 
...,..... bowskiego (chł. Wojtas) , 4. }'\imoza IV, Sport 

Gonitwa VII Parabola 16 zł. Parafraza 
26,50 Jasna Pani 38 zł. Szrapnel 50 zł. 
Pleine de cahrme 51 zł. Akbar 59 zł. Sor­
bet 84.50 

CASINO: - Gibraltar. 
CAPITOL - „Chicago~'. 
CORSO: - I. „Piraci Prerii", li. „Boln 

t er Naszych Czasów". 
- Odbył sie w Warszawie międcypaństwo­

wy mecz gimnastyczny Polska - Jugosławia. 
Z\\T<Cięstwo odniosła Jugosławia różnicą 10 
JJUllktów. W klas;-iikacji indywi<lualnej pierwsze 
miejsce zajął Jngoslawianin Ory]ec. Pierwszy 
z Polaków Kosman zaiąt trzecie miejsce. 

- Unieważniony przed paru tygodniami ko­
larski wyścig na ,przełaj bK.S-u (cykJo-pedestre) 
odbył się powtórnie. Dystans wyścigu wynosił 
25 km„ zaś trasa prowadzila z boiska ŁKS 
przy Al. Unii do Lualinka - Konstantynowa, a 
nastcpuie szos<i konstantynowska, i uJ. 11 Listo 
pada oraz Al. Unii z powrotem na stadion 
LKS-u. \V wyścigu wzięło udziat 11 kolarzy klu 
bów łódzkich, z których wyścig ukończy ło 8. 
Z\\·yciężyl Szostek T. (Zjednoczone) 55 min. 
51.4 sek. przed Iżykowskim (ŁKS) 56:38.4, Ję­
drzejewskim (Zjednoczone) 57 :46.8, Pabisiakiem 
(Fi1rster) 58 :37.8, Rychtelskim (Finster) 59 :46, 
hetraszewskim (Ł TK) 1 go<lz. 1 min 16 sek„ 
Banaszkiem (ŁKS) l.01.35, Bulakiem (Sportion) 
1.02.12. Zwycięzca otrzyma! puchar przechodni 
dla KP Zjednoczone, zaś zdobywcy pierwszych 
miejsc otrzymali żetony, dyplomy i liczne na­
grody. Warunki atmosferyczne były b. dobre. 
Organizacja zawodów spoczywająca w rękach 
p. Wieruckieł:o sprawna. 

- W sali YMCA zostały zakończone roz­
grywki szermiercze łódzkiej młodzieży szkolnej 
o puchar wojewody Józewskiego. Pierwsze 
miejsce zdobył Rybicki (Gimnazjum Zgromadze 
ni o Kupców) przed Zydlerem (Pal1st w owa Szko 
la Techn.-Przcmnlowa). Nai.rody zwycięzcom 
wręczy\ prezes ŁOZSz. radca Krzyżanowski. 

- W dal~1ych rozgrywkach szczypiorniaka 
męs'k iego o mistrzostwo klasy A w Łodzi TUR 
pokona! Znicz. 10:4, zaś !KP - Makabi 6:2. W 
szczypiornia·ku żeńskim Wima pokonała zespól 
ŁKS-u 13:3. 

- W biegu ,,Dziennika Bydgoskiego" w 
Bydgoszczy zwycięstwo odniósł Wasilewski 
przed Plotkowiakiem i Kramkiem. 

- W meczu lekkoatletycznym w Po:waniu 
Pomorze pokonało Poznań różnicą 4 punktów· 
Kalinowski skocn· ł wzwyż 1.85 m, zaś Korbas 
•111cil miotem 48.9? ni (rekord Pomorza). 
·~ 1'ymoslawsh 1 (Union Tn11ri1wl. który na 

początku sezonu przY'byl do Łodzi i z.głosił się kl. M. Stoikowskiej ( chł. Domański) Czas: 
~o tego klubu, po jednym występie w meczu• 2 m. 41 s. Wygrane b łatno o 5 dł. tot. zn. 
ligowym u?rzykrzY.1 s.obie poby~ w nii:i i .zażą j 8 zł fr. 6 i 8.50 Porządkowy 39 zł. 
dat wydama zwolmema. Jak się dowiaduiemy 1 . 
Union-Touring postanowił nie -czynić żadnycn Gomtwa V. Nagr. 900 zł dla 3 I. Dyst. 

Gonitwa VIII Parnar 17 zł. Pirandello 
22,50 Cacko II 49,59 Nelly Agnes 77 zł. 

Następne wyścigi dn. 20 zm. 

trudności i zwolnienie wydać. Tymoslawski ma 21 OO mtr. 
zamiar wstąpić .do ŁKS. . 1. Samum II, og. K. i Enderów (ź. „SPORT SZKOLNY" 

. - O<lb~ly się w Warszawie .z~wod.v sze~- Jagodziński) 2. Partyzant og. T. Sza•n iaw Swego czasu głośną była sprawa biegu Na-
m1erczę pan o mistrzostwo Polski 1 puchar m1- . ' . ' rodowego na przeła j dla młodzieży szkolnej, 
nrstra spraw wojskowych. Tytuł mistrzowski sktego (i . Kuszm ieruk) 3. Saragossa, kl. ·który miał organizować Związek Wychowaw­
zdobyta Markowska (Polonia), która w finale T. Kotlarewskiej (j. Molenda) 4. Iwa Il, .ców Fizycznych wraz z redakcją Sportu Szkol 
odniosła 6 zwycięstw. . . • kl. F. Wójcika (ź. Klamar) Cza~: 2 ID· nego. Ostatecznie Min isterstwo WiR i OP wzię 

2) ~ruberowa (Warsz.), 3) SzreJderowna I 33 s. W ygraone pewnie 0 1 dł. tot. zw. 9 Io te sPra\\·ę w swoje ręce i obiecało zorgani-
(Poloma); 4) NawroC'ka (AZS). . zować bieg na jesieni. 

- W Będzinie odbył się mecz piłki nożnej zł fr. 6.50 1 8 zł Porządkowy 40 zł. Przyglądając się wynikom w rubryce „z 
mi~dzy reprezentacjami Zagl~bia Dąbrowskiego Wycofany: Eliminator. boisk szkolny~h" czasopisma „Sport Szkolny" 
I podokręgu częstochowskiego. Nieznaczne zwy można zorientować się o poziomie wyników 
ciestwo odniosło Zail. Dąbrowskie w stosunku Gonitwa VI. Nagr. l .OOO zł dla 4 I. i st. młodzieży szkolnej, postępach jakie robi, Jej so 
4 :3 (3 ;O). Dys t. I 600 m tr. Jidne! Pracy na tym wąz•kim odcinku sportu, 

- Ligowa drużyna krakowskie! Garbarni go 1. La Vcine, kl. A. Hr. Rostworowskie na jaki zezwala ministerstwo. 
ścila w Bielsku, gdzie rozegrała zawody z re- go (ź Jagcdziński) 2. Ri.ibezahl og. L. Wielkie modyfikacje w dzie~zinie plng;-pon-
Prezentacją podokręr;u bielskiego, bijąc ią I A d . ( hł w 't s) 3 w·1i·a' kl A ga zapowiada w swym felietonie niezastą-pl\:l-

EUROPA: - Cytadela. 
GRAND KINO: - U kresu drogi„. 
IKAR - Lokaj jaśnie pani. 
IRA: - I. „Znachor", Il. „Wacuś". 
METRO - „Batalio Nieustraszonych" 
OśWIATOWY: - I. Pościg; II. Zaufaj 
mi. 

OAZA: - „Kobieta, którą kocham". 
PALACE: - Kłopoty małej pani. 
PRZEDWIOśNIE: - Biały Murzyn. 
PALLADIUM - Kobieta, którą ko-ham 
RIALTO: - Gunga Din. 
RAKIETA: - Biały Murzyn. 
STYLOWY: - Ludzie Wisły. 
SŁOŃCE: - I. Pościg; li. Zaufaj 111i. 
TON: - Powrót o świcie. 
URANIA: - „Bitwa nad Marną". 
ZACHĘTA - Statek Niewolników. 

2;1 (1:1). . I n ryane ~ · ?J a ·. 1 ' · . · ny Józef Kempa. A Jakle? Przeczytajcie „Na 
- Jugosławia zwyciężyła Polskę w meczu Matu.szewskiego (z. Kus~mieruk) 3 .. B1- s7.aro"„. Występy Ireny Eichlerówny w Teatrze 

gimnastycznrm 335:324.75 pkt. derm a.jer, og. j. Litewskiego i T. Mikke 
W ~a B~oncke ?"1byl się w .obecności posta I (i. Kla mar( 5. oKrona, kl. T. Kotlarew- NOWA SIEDZIBA Miejskim. 

R.P. ~' BmKsch ~1chala. ~ośc~ckie~?· narodl).- k'c· (". Molencja) 6. Muza. kl. T. Peretje zw. MARYNARZl:' REZERWY R. P. w ŁODZI Irena Eichlerówna, która maestrią swei 
wy bieg na przełai polsk1ei emigracn w Bel ~11 · s 1 l. l . . niezrównanej gry oczarowała Łódź wyst~ 
Do b!egu stan"'lo około 200 zawodni'ko' w 1' z0 - ko wt cza (z. Nowicki) Czas: 1 m. 49 s. Wy z d z I k M R R P •·· · d „ · t k d 8 30 .., " &rZQ • W Ql'J U • ar~'llnr.zy ez.e~wy · ·. - l pt ZIS W p1ą e 0 go Z. . wiecz. po raz 
wodniczek. grane b. łatwo o 5 dl. to t. zw. 19 zł fr. 13 Lodzi ~odaJe. tło ogolne~ w1adomos~1 ~azys~1ch 

1
. ostatni w intereSUJ'!lce· tuc p t S h 

Wśród pa1ów zwycię-stwo odniósł Jan No- zł i 22.50 Porządkowy 247 zł. cbłonkow Zw1ęzku, Rodzmy Z.M.R. i osob zamte- . , ;:. J sz e eyre C ap 
wak, który p•;,eby l dystans 2900 m w czasie , . resowan)'"h, że siedziba Zwią>,ku prz.eniesiona zo- puisa „Szalenstwo • 
9 ;15, przed Rcta jczykiem, Muchą i Sieczką. Wycofanie: Elf 1 Rusałka. stała z dotyrh('za•owego lokalu pn:y ul. Wigury 10 
Wśró.d pan z wycięstwo cdniosla Czarnojań- Gonitwa VII. Nagr. 800 zł dl a 3 I. Dyst. do now~go lokalu prr,y ul. Lipowej 9l>J92 (bDCZl)O J1itro na obi !f!!lld.· 

czykÓ\\'Jla pr1Pd Ralajcz~·kówną. Zwycięzczyni 2.100 mtr. od ul. Kopernika) . ... 
k ł " na -or n1 czas J ·"5 (, Sekrf'tnrin. t Zwin.zku czynny we wtorki, czwartki' 

uz:r s a"'" ' .) · __ ' __ .~_. 1. Odwet II, og. st Podl1ala11ka" z ~ „ " , · .i wpoly od g. 18 do 21. świetlica pięknie ui·1ędzona 

llBMlill•Bmma•••••• I Czapla r) 2. Sorbet, og. J. Petrycha (z. i bo~ato zaoputrzonn w książki , czasopisma, dzie.n· -......- z h Nowicki) 3. Akbar, og. st. „Wierzbno" niki i gry 1owur1,yskie c-zyn11a dla członków i ie 
b I I I I< " rod2in w soboty w godzinach od 18 do 21. 

DYŻURY APTEK. (chł. W-0jtas) 4 . Para o a, < · st. " rasne Podając powyższe do wiadomości, zarzęrl Zwię· 
s. Kon i s.ka Plac Kościelny 8, A. Chnrem•l ( chł. Drozdowicz) 5. Parafraza, kl. P!o- zku Mnrynnny Re1. R. P. w Loi! r.i zwrn~a się 2 

Pornor~ka 12, w. Wagnrr is.ka, Piotrkowska 67, ]. l szajsl<icj ~j. Mol.en.cla) 6. Jasna .Pani, kl. kolcżcń•l. ' 111 updc111 d<i W5zystkich marynarzy • re-
k' M B k k ( ź K k) 7 zerwistó11·, zamil',zkalyrh na terenie m. Lodzi, któ-

Zajączkicwirz i S-ka Żt'l'Ontskiego 37, z. Gorrzyr I I . roni O\VS Jej . . USZ~li eru ' rzy doty..!1rzus do Związku nie należeli, o z.głasm· 
Pnejazd 59, M. Epaztajn Piotrkowska 225 Z. Szyj Szrap~cl, og. L. Bukowskiego (z. ~lamar)_ nie się i w,tę-powauie w szeregi Zwio~ku Maryna.rz1 
mań•ki Przr.dz~lniana 75, . 8. Plerne de charne„ kl. M. Oawłowiczowe1 R eo.er rnv Jl. l' 

Zupa grochowa z grzankami, szyn:ka na 
go-rąc.o z .chrzanem, ko.m1pr~ z rabarbar-u. 

WINSZUJEMY. 
Ju·tro Bernadynowi 
Wschód 510ńca 3.3t' 
Zachód ~ le>Ii.ca Hl.31 
Dułość diJia 15.56 
Przybyło dnia 8.12 
Ty:dzie1i ·., ~ 
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Nowel w temperolnrze 270 slapni poni:iei zero Następczyni tronu brytyjskiego w kolei podz"emne ;. 

zarodki życia nie giną. 
Ci~kaw~ doświadt:zł!nia lran.:uski~eo ot:zonł!l!O 

Profesor Paw-eł Bequerel wykona! sze- szonym świetle. wić ją doświadczal nie wszelkich atrybu-
reg zastanawiają(;ych doświadczeń nad si- Wysuszone algi okazały się zdolne do tów fizycznych i chemicznych, a jeszcze 
łą witalną zawartą w świecie roślinnym. wydania nowej buj'nej wegetacji. Jeżel i .nie będzie to oznaczało śmierci. 
Wybrał do tych doświadczeń algi wykul- zsumujemy terminy poszczególnych faz te „Te doświadczen i a, pisze profesor 
tywowane na papierze filtrowym w „syn- go doświ adczenia to obliczymy, że trwało Becquerel, rzucają wiązkę światła na przy 
tetycznym" starannie sterylizowanym śro- ono mniej więcej rok czasu, leicz z równą szłość życia co nastąpi kiedyś na ziemi, z 
dowisku oraz grudki ziemi zawierają- s łusznością możemy zauważyć, że trwa ło chwilą, gdy słońce wygaśnie. Zapanują nl­
ce nasiona alg i rozmaite drobno- znacznie dłużej - aż 28 lat! - w tych skie temperatury, nastą.p i skroplenie gazów 
ustroje. Przez tr~y miesiące stopniowo su próbach bowiem znalazły się róvmież algi wchodzących w skład powietrza, jeśli u-
szono te o.bjekty doświadczalne w próżni zasuszone jeszcze w roku 1910. trzymają się jeszcze na ziemi, oddzielenie 
w temperafllrze 35 stopni, po czym po- W środowisku pozbawionym pożywki s i ę wodoru, próżnia przestrzeni kosmicz-
dzielono je na trzy równomierne partie i w ką.p i eli ci epłego azotu i helu, w naj niż- nych . Cóż tedy stanie s i ę na tej wyziębia 
umieswzono w kloszach ze steryl izowane sze,i temperaturze, jaką u·dało się os iągnąć nej planecie, zarzuconej w ciemnych prze 
go sz~ła. Pierwsza partia, przechowywana I w laboratorium o jeden drobny krok od strzeniach międzygw iezdnych, z zalążkami 
w zwykJej temperaturze miała służyć za absolu tnego zera ostatecznego chłodu prze zawieszonego życia? Jeś l i nowa jakaś 
probierz dla dwóch pozostałych. Druga strzeni międzygwiezdnych życie rośli1nne gwiazda przygannie tę p lanetę, czy pod 
miała we}ść w bezpo·średni kontakt ze było jakoby zawieszone, a jednak wykaz.a dział aniem jej promieniowania uformuje 
skroplonymi ga~aimi. Otwór klosza zasztun Io zdolność do ponownego rozkwitu. s i ę atmosfera, powstanie woda i nastąpi 
fowano dość luźną wełną, przez którą ga Można przypuszczać, że to jest pow- przebudzenie się życi a, początek nowego 
zy i ciecze mogły przeniknąć. Natomiast szechna zdolno ść materii żywej . Protopla- rozwoju gatunku? A j eżeli nikt jej nie przy 
klosz trzeciej partii zapreczętowany herme zma rośli n na i zapewne również zwierzęca garnie, jeśli planeta rozpadnie s i ę w zcle­
tycznic, po czym przesłano drugi i trzeci może zachować swoje własności witalne, rzeniu z innym c i ałem niebieskim, to czy 
klosz do profesora de Hassa w Leydzie, nawet przebywając dłuższy czas w próżni je.i cząstki , dźw igające za lążki życia obda-

Księżniczka Elżbieta, następczyni tronu brytyjskiego (na lewo) i jej młodsza siostra 
księżniczka Małgorzata Róża odbyły w to warzystwie swych guwernantek pierwszą 
w życiu podróż londyńską koleją J}Odziem ną ze stac.ii St. James Park (koło pałacu 
buckinghamskiego) do stacji Tottenham Court R~ad. Na zdjęciu księżniczki uda_ią 

się pieszo do tunelu odjazdowego, nie poznane przez: przechodniów. „„ .......... „„„ ............ „„ ........... .-... „ E:m ......... lmll!liillllmllDm;;m„~ 
który zanurzył je na siedlem godzin w cie i w najn iższ~j temperaturze. Można pozba- rzą nimi inne ;planety?" · 

~~n%~el:ei:. temperaturze 269 stopni.Cels. • Praktyczne żelazko robot n ;ka 
Kie:dy klosze powróciły 'do fab or a to- s I k I R c h m n n I n o w 

rium paryskiego, przechowano je przez ynny ompozv. ,or u . przgn1·0~10 mu m 1·11·on dol:aro' "· 
trzy tygodnie w ciekłym azocie o tempera b a n do weJ " u 
turze minus 190 sto,pni. Po wyjściu z tej o muzyce J az·z Ostat.ni . numer ~oważnego t.ygodnikal nik, palacz, zauważył, że. drzwi przy p'.ecn 
lodowatej kąpieli odżywiano zasuszone amerykansk1ego, Sa turday Evcnmg Post, wydawały trzask, gJy s i ę nagi ·: zyły . 
algi i gmdki ziemi przez pół roku, po czym , , . , _ , . zawiera artykuł, który powinien być jakby I Przyszlo mu na myśl, że tak'e ~ni e 
zbadano je pod mikrosl{opem w zwykłej Słynny kompozytor, a zarazem znako- z ktorego ~ooh~d przez.i?cqł na fo'."'~1 zy- fo·ntanną pocieszenia dla wszystkich znie- l metalu 111oaloby s ię przydać do l ·w1-
temperaturze laboratoryjnej przy rozpro- mi·ty pianista dał w Paryżu własny recital, stwo_ Popieram a Sz~ulci .Francuski ~] . z~: chęconych wynalazców a odpowiedzią dla i ni a prądu ~lektrycznego, na przykład, , przy 
~~~~~~~~~~~~~--~--~~--~~----~~~~~--~~--~ g~anicą. Gdy roz~a~via~ z Je~nym zh zie~ niewi ernych Tomaszów, którzy poda~·a1 i ielazkach do praso1vania. Przy pomocy 

S • • 3 ·1· „ łt mkarzy, ~gadał się Q s osun u Rac mam- w wą tpliwość możl iwość zrob ~enia ma1·ąt- eks,1Jerta, prc·1 esora V. Buc;h'a, wynalazc:i ztuczny piorun o napięciu m1 tono 'N wo . d nowa 0 J ~Zz~t . . t ków na nowych pomysłach. Dużo ludzi po zbudował praktyczne żelazko , które ma au-
- LN~bięt iabzz - rtz:ktł zn~kom.ity ary- bogaciło się na gł11pstwach , lecz są ró\\'- tomatyczną kontrolę tempera tury. I tu zn·J 

sta - 1e rze a pro es owac z aory prze- .. 1 . . kt . .1.1. d · h . . . · d 1 · . · tk' t k b . • n;ez uc1z1e, . ·orzy wymys 1 1 uzo nowyc \ \'U pov:1arnw1, że wynalazca miał · os ac 
ciw wszys 1emu co a muzy a p1zynos1. . · · h d ł t I d , 1 ·1· · · d · · · 

d . ' ł . . h . ł rzeczy 1 wc1ąz c o zą w po a anyc 1 spo - o;.-1 ag y 111 ; 10 n f\\arc w za rozw1ąza!1 :e 
jaz.z zmo ern1zowa st~ 1 s armomzowa . · h 8 . . . t · b,I · · 
P l Wh't . 0 k Eli' t d . mac . yc moze, ze e nowe rzeczy me ero emu w sposob prosty 1 sku teczny. 

d
au_ kt.1 eman 1 u e 1."bg 01d1 ai~ au- były takie, jak:ch było potrzeba. · · Ob ·~ .-: : 1; e c:agle ieszcze są szanse ulep-
yC]e. ore moaą muzyłkow1 ar zo się po- S · · . . . : ~ · · · · 

db ,· M' . t> • • D k Ell' 1 ton Autor frank Parker tockbndge poda.ie sz,n1a 1ak;egos pr7yrząclu do \\·ynalez· e··1a 
o ac . owwno m1 ze u e 11 g kł d · k t · 1 · · · · d .1 . d ' . 0 przy a y, ia o się pewnym wyna az- czcgos 1wwego, choc1az w1ekszy procent 

'tvsa zi 11!e ~\\d'no na pro~rhamp P1 zdz.ó\~~ com powiodło. Opowiada, na p rzykład o wy;1alazków wymaga zna i om~ści elektrycz 
ranspozyCję JC nerro z mote re u 1 " .

1 
El · Oh' kt . . . . . . . . c • • , · 

B d b h · ł'"'! ł • Mo 'I' ·c pewnym szewcu w yna, 10, ory wy- r.0~c1 , 1..nem11 1 uorobków w tych dz1ec1 z1-ar zo ym c eta ia us yszec. z twe z .1. 1 b · kl · h ~ · · · I · · 
ł h lb . . · . . · któ \VY • mys 11 epsze o easy gumowe 1 ory sam uv.c. . nur,i ~J t' test 1-eszcze c1ag e m:e1sce s uc a ym JCJ z przyiemnosc1ą , ra - d b 'ł . .1. . . · h · 1 ·k · 1 · · 1 · · ··1 · d .1 b . . . d . . ość oro 1 się m1 1onow 1 swo1c wspo n1 O\\ «? Ll cp-;zen ·a mec 1an:czne, a szczeQ:o !1Ie 

1arfk;
1 ,~,~11;~ j~~~J~·k~~'P~~~P~~~ e~n słu~ zro bił kapital istami. Wynalazca ten, niej~k i ule ~szr nia p;zyrząclów do uży~k1:1 don1owe 

cha~i ~wingu" nigdy bym się nie zdecy- John G. Tufford, doszedł do przekonanie;, go 1 dodatkow do automob:low. 
do • f, " ż e obcasy byłyby lepsze, gdyby kra!lce by Dodać jec\nak należy, że uzyskanie pa-

" a · ły na poziomie wyższym j~k sam środek . tentu nie jest rzeczą łatwą. Cza~em trzeba 
Była to mała zmiana, ale praktyczna, gdyż walczyć o patent, bo na świecie nic łatwo 
ani brud, ani pia:sek nie mógł dostać si ę nie przychodzi, na\ret pieniądze z wyna laz 

PODS.ŁUCHANE nędzy obcas gumowy a skórę. Wynalazca ków. Można zrobić na wynalazkach duży 
. był na tyle mądry że obcasy sprzedawał majątek , lecz wynal.:1zca mm;i wie1z'eć, co 

ZA PóżNO. sam, i1nnym szewcom. wyna leźć i jak wynalazek wykorzys tać . 
Policj a•nt rozmawia przez telefon: 

1 

Nas tępn ie autor opisu je, jak to robot- -- ---

- że co? Mówi pani, że ten pamiątko- J k - dl L ół • fi • b• 4 
wy zegare·k się znalazł, że był w torebce? owar na SU Rit; a or OW~ł Z lł•U 

w laboratorium amerykańskiego Towarzystwa Naukowego dokonywane są ekspery 
menty z wyładowaniami elektrycznymi o na pięciu 3 milic:;ów wolt, kierowanymi na 
przewody prądu. Na lewo widzimy rozładowanie sztu~zrnego pioruna o napięciu 3 mi 
lionów wolt i odprowadzenie go do ziemi bez najmniejszej szkody dla nonnalnego 
prądu, przepływającego przez przew~y. Na p~a~o urządzenie do wytwarzania tak 

wysokiego nap1ęc1.a. 

~:0s~i!jj~It7~:ęp~s~~~:je~~ni, za późno. Utkały rObOtn 1·ce pOISkif! 
NA KOLEJCE WĄSKOTOROWEJ. . 
Podróżny do konduldora: Miasto Passaic, N. J. (St. Zjednoczo-
- Dlaczego pociąg r1ie zatrzymuje się ne) słynie z przędzalń i zakładów wyra-

na tej ~tacj i ? biających tk.winy na suknie. W zakładach 
- A bo, proszę pana, maszyftista po- tych zatrudnione są w wielkiej i l ości ro-

sprze·czaił się z zawiadowcą. botnice polskie Robotnicom przypadł też 

zaszczyt zr0:Jienia materiału na suknie z 
najlepsi. : J wełny amerykańskiej , która o­
fiarow u1 0 zostanie angielskiej królowe:j 
F.lżb i ee:e . pod(zas wizyty angielskiej pary 
królewskiej. 

cw:.•pcpw"*15U"'*t3·8 QWW&k<&iililii) 

Concordia MERREL 
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DOMU ! 
.l;'rzeki~'.U autoryzowany 

Karoliny Czetwertyńskiej, 

Powieść 

iR?MW:Wl:'lłW M 

r~-Nie m·ów głup slw ! ------·- --- --- -- - ----··-

- Mam n adziej ę powied zieć ci drugi raz co~ hardziej 
udanego. Ale mówiąc poważnie, zdaje mi się, że życie 

twoje mus i ał o być łatwe, ch odziłaś tylko po dywanach, 
które ci sła li pod stopy twoi wielbiciele, pozwól i mnie 
skromny dywanik dorzucić. 

- Handel dyw.anami jest oszustwem - odpowiedzia­
ła ża rtobliwi e. - Nawet w małym Cannon Green przeko­
n a łam się o tym. Pewnego dnia poważny pan zajeżdż:.i 
przed dom z olbrzymim rul onem dywanów i mówi ci pou­
fni e, że ud.alo mu s i ~ spo tkać innego poważnego pan:i, 
który był osobiście w Persji i poznał tam kupca, a kupiec 
zna ł jedną pani ą, a par1i znała inną panią z dworu same­
go szacha i„. 

Przerw.al jej : 

- Ale ja wiem jeszcze coś o dywanach - pow i ~ J L ;"i 

przekornie - że możn a po nich dep tać bezkarnie. Ale 
przepraszam ... już nie będę wi ęcej bredził . 

Po s kończonym tańcu Duke wrócił do Lallie, a Burza 
tańczył.a z innymi. Pod koniec wieczoru znowu zbliżył .się 

do ni ej i popros i ł do tań ca. Ale teraz już nie czuli się wo­
bec siebie obcy. Z początku ona opowiadała mu o sobie>, 
o małym d·o mku w e annon Green, który d z i ęki staraniom 
matki ze starej rudery stał si ę mi'lu tkim mieszkankiem; 
i o skromnym trybie życia, jaki tam prowadzą; i jak uży­
wa na zi e l o n ości, przestrzeni, i urozmaiconym kolorycie 
pejzażu. 

- Przej eżdżałem przez Ca•non Green - powied z i ał 

- wr.acając od mat'k i z Buckinghamsiji re . Gdybyś mi 
swój domek do kładnie j op i sał a, to bym go sobie pr~yp om­

ni a ł. 

- Przypomnisz s.obie łatwo, j eśl i j ech ałeś dość wol­
no, aby go zauważyć . Wazywa s ię Mulberry Cottage, ostat­
ni dom na końcu mi.asteczka w kierunku Tarreyfield. Bar­
dzo stary budynek z kominem przybudowanym do zewnę­
trznej ściany. 

- Przypominam ~ebie, gdy się jedzie z Tarreyfield, 
widać ten komin. 

- :far(. 
- I domek sto i przy samej drodze? 
- Tak drzwi sal·onu wychodzą wprost na ul icę, ni~ 

ma przedsion ka, ale z drugiej strony jest rozkoszny ogró­
dek z drzewem morwowym. 

- A }a przej eżdżał em ta mtędy, nie domyśl aj ąc si ę, · 

że ty tam mieszkasz! 

- Bardzo możliwe, że mnie wówczas nie było . Mie­
szkamy w Cannon Green dopiero od trzech miesięcy, a ty 
kiedy przej eżdżałeś? 

- Och! Zeszłego lata, wi.ęc wszystko w porządk,1. 

Nie będę sobie wyrzucał braku wyczucia. 
Przerwali tani ec i pobiegl i na półpiętrze, usiąść so­

bie w szerokiej fr.ammize okna na parapecie. Podobało 
jej s i ę, że wybrał uo miejsce na widoku, na schodach, 
gdzie ruch był ni e u!>:a~ ny . Zdarzało jej się bowiem nie­
raz, że młodzieńcy z :l;ęczen i z innymi pa·nnami mieli 
skłonność zaci ilgan!a jej n.a rozmówki po kątach. 

Zapalili papierosy i rozmowa przeszła teraz na jegJ 
osobę, co było nieuniknione. 

Dotychczas Bu rza odnosiła wrażenie, że Duke nie 
zajmuje się niczym specjalnym, więc kiedy zaczął jej 
opowi adać o swojej pracy, zdziw i ła się. 

- Masz jaki eś zajęcie ? 

daktorzy: naczelny i d z1a~t 1 p.:l111crn ego -- F'ranciszck Probst; działu krajowego i loka!•nego - Roman Furmański; działu 
-.irtowego - HierQnim Feja, kroniki lokaln ej - Feliks Bąbo!; za ogłQszeniA i artykuły reklamowe od.Q. J. Pawlikówna 

Nawet bardzo poważne, nie wiedziałaś? - za­
śmi ał się . 

- Nikt mi o tym nie wspomin ał, nawet Lallie. 
- O jeśli Lallie ci o tym nie mówiła, to pomyślisz, 

że blaguj ę. 

Uśmiechnęła s i ę. 

- Zupełnie prawdziwa. praca, zaręc zam ci. 
Ich oczy spo tkały się, jasne i śm i ejące. Nagle en ~::ro­

cił się do niej. 

- Nie wierzysz mi? 

I nastrój się zm i enił. P.a trzyli wciąż na sieb ie, le:z 
bez śm i echu w oczach. Poważ·ny ton os tatniego zapytania 
skłoni ł ją do uwierzenia mu. Upłynęła chwila, której 
trwania nie mogla określić, właściwie krótka, ale mieści­
ł a w sobie tyle, że wydawała s i ę wiekiem. Burza zrozu­
miała wtedy, jak dalece zupełn i e bezwiednie wjerzy Du­
ke1owi. A ufność jes t poważnym czynnikiem w stosun­
kach ludzkich. 

Odrzekła kró tko: 
- Tak, wierzę! 

- Dziękuję ci, a wiesz, dlaczego wierzysz ~ 

- Nie - powiedziała wolno. - Tylko czuję, · że 

wierzę w ciebie. 
- Ufasz mi po prostu? 

- Przypuszczam, bo widzisz, ja wła ściwie ni c o t·)-
bie nie wiem, a więc ufno ść ni euzas adn iona! 

- To wiaśnie naciaje jej wartość. 

- Wartość ? Ja myśl ałam , że wiara czy ufność m~ 
więcej wartości, jeśli ją można wpierw u zasadnić. 

Wydawca: J an Stypułkowski 
Odbito w drukarni. ul. twirki 2 w l.odzi 




